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PRE N U M ERA TA miesięczna z odniesieniem 
do domu, luk z przesyłką pocztową 4 zł,, za­
granicę 7 zł. Kont.0 czekowe PKO. Nr. 80.259. 
W  sprzeda™  detal, cena jednego n-ru 20 gr.

Oplata jo cz to m . uiszczona -ryczałtem. 
Eedakcja rękopisów liiezamó wionych n.e 

zwraca. Adm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 10 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. K "onika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrow e i Labeiaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem 
6-cioszpajtowv. Adm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co dom iejsca. Terminy druku Adm inistracji nie obowiązują.

S t o s u n e k  d o b re g o  P o l a k i :  do akcji b o j k o t o w e j
Stronnictwo Narodowe jawnie 

i pokryjomu kolportuje odezw y, 
nawołujące do bojkotu w yborów  
Należy w ypow iedzieć swiój sąd o  
tej akcji z punktu widzenia: a)
moralności i 'patrjotvzmu, b ) celo­
w ości, c )  słuszności argumentów, 
używanych przez pp endeków.

a) Akcja bojkotowania w ybo­
rów jest antypaństwowa, a co jest 
antypaństwowe, nie zgadza się o -  
czywiście z moralnością polskiego 
patrjoty Niektórzy Polacy bojko­
towali wybory do rosyjskiej Du­
my, Chorwaci— w ybory do serb­
skiego parlamentu, Ukraińcy- —do 
polskiego Sejmu. W e wszystkich 
tych wypadkach bojkot wiązał się 
z dążeniem ao oderwania się od' 
danego państwa, albo zyskania w 
niem daleko ~ idącej aut tnomji.

Bojkot to chęć paraliżuwiania da­
nej in stytu cji. Otóż chęć paraliżo­
wania naczelnych instytucyj pań­
stwa polskiego oczyw iście, że star- 
nowi działanie: antypaństwowe.

b ) Celow ość. W  odezw ie en­
deckiej czytamy, że chodzi tu o 
walkę z Polską Sanacyjną. G dy­
bym był endekiem, nigaybym v o - 
bionie sw egc stroniełwa takiego 
środka nie używał. Pomińmy już 
kwestje moralne i patrjotyczne, 
Załóżmy, że te endekowi nie ob ­
chodzą. Ale przecież bojkot nie 
przeszkodzi wybrać posłów . W  
ostatnim Sejmie stronnictwa dziś 
propagujące bojkot, rozporządza­

my około 1 /4  części mandatów. A 
vięc tylko jedna czwarta część 

ludności oddała swe głosy na 
| tych, którzy aziś chcą bojkoto­

wać Sejm. tranem i słowy, g d y b y  
nawet wszyscy, którzy w w ybo­
rach do poprzedniego Sejmu g ło ­
sowali na endeka, ludowca, socja - 
ła lub komunistę, dziś powstrzy­
mali się od głosowania, to i tak 
w  zadrnym okręgu wyborczym  
Rzeczypospolitej nie przeszkodzi 
to wybrać posłów. A w ięc Sejm i 
tar bęazie, posłow ie zostaną w y­
brani, a o tern, że przy wyborach 
była jakaś akcja ■ bojkotowa, 
w szyscy rychło ■ zapomną. Ponie­
waż Sejm jest najbardziej ekspo­
nowaną trybuną dla wygłaszania 
program ów, krytyki rządu etc. 
etc., w ięc i nadal w szyscy jego  
rozprawami będą się interesowali, 
a oj, których tam nie będzie, odej­
dą w  cien Francuskie przysłowie

głosi: „nieobecni nigdy nie mają 
racji".

c )  Słuszność argumentów, w y­
suwanych przez pp. endeków. 
Prasie endeckiej kazano codzień 
powtarzać hasło: „to  Blok między 
sobą wybiera swoich ludzi, nam 
nic do tego“ . Otóż gdyby endecy 
nie bojkotowali posiedzeń rad 
miejskich, obsyłających zgroma­
dzenia okręgowe, gayby organi­
zacje, będące pod wpływem  ich 
poglądów, nie bojkotow ały na 
swoją rękę tych zgromadzeń, na 
listach kandydarów niewątpliwie 
byliby także endecy. A po dru- 
g .e: ni? można społeczeństwu po- 

, wtarzać, że „B lok  wybiera mię­
dzy sobą", a w ięc to nie jest w a i-  

! ne i n*e jest interesujące. W śród

Bebe są gorliwi katolicy, są reli­
gijni indyferenci i są ludzie nie­
chętnie. nastrojeni do katolicyzmu. 
W śród Bebe są społeczni konser­
watyści i są ladykałowie. Są zw o­
lennicy i przeciwnicy w yw łaszcze­
nia Są zwolennicy „Legjonu M ło­
dych", są senjorowie tej napięt­
nowanej :resztą przez pułk. Sław­
ka ze strony moralnej organizacji, 
i są jaskrawi przeciwnicy tego 
ideow ego kierunku. W szyscy ci 
ludzie tworzyli jedną organizację, 
podporządkowywali się woli 
Marsz. 1 Piłsudskiego, stworzyli 
wzajemny dyscyplinę. Tak, to pra­
wda. Ale zdania ich ścierały się 
między sobą i dopiero naskutek 
tego starcia zdań następował 
kompromis. Czyż katolikom może 
być obojętne, 1 aby w  przyszłym

Sejmie zabrakło tych, którym n 
sercu leży zachowanie p ow ag ’ .i 
niezależności Kościoła katolickie­
go w Polsce, aibo odwrotnie, czyż 
radykalnym elementom naszego 
społeczeństwa może być obojętne 
•ostaoienie lew ego skrzjdia  przy­
szłego Sejmu?

W tym przyszłym Sejmie par- 
tyj nie będzie, frakcyj nie będzie. 
Będą tylko ludzie, mający własne 
znanie, i ci ludzie będą mieli, jako 
Sejm, swój w pływ  na losy Polsk: 
przez całe 5 lat Czyż może być 
Polakowi, nieobojętnemu na spra­
wy Ojczyzny, mającemu w  spra­
wach publicznych przekonania, 
wszystko jedno, kto będą ci lu­
dzie? Cat.

Mussolini na manewrach włoskich Tw ierdza angielska na morzu Śróaziemnem

Mussolini, wraz ze swoją świtą przybył do Południowego Tyrolu, aby w ziąć udział w rranewrach. Z lewej   ge-
neralny sekretarz partji faszystowskiej, Starace.

Główny port wyspy Malta na morzu sróaziemnem został wzmocniony przez piechotę i eskadrę samoloiów bojo 
wych. Fakt ten dowodzi, że rząd angielski, w obec wojennego nastawienia W łoch , czyni 'wszystko, aby uchronić 

---------------------  swoje interesy na morzu śródziemnein. ----------------------

Przed starciem ułosbo-abis>’Ashiem
Prasa włoska

przekręciła przemówienie Ojca św.
Gaoinet angielski 

rozważał możliwość
konfliktu włosKo- 

angielskiego
P A R Y Ż . Korespondent londyński 

„L e  Petit Parisien ' , omawiając na­
stroje społeczeństwa brytyjskiego, od 
piera z energją wszelkie przypuszcze­
nia., ze Kierownicy polityki bry ły ; 
skie. mogę być trochę onieśmieleni 
siłą W łoch. Wiele faktów  wsKazuje, 
twierdz? korespondent, że ewentual­
ność konfliktu anglo w łoskiego nie 
była zupełnie wyłączona z m ożliwoś­
ci, które bramo pod uwagę. Z pewnoś­
cią nie jest bez przyczyni £■© posta­
nowiono po ostatnich obradach gab.- 
netu brytyjskiego, iż fleta śródziemne 
m orska odbędzie m iędzy 2-im a 20-ym 
września sw ą drugą podroż letnią, że 
niektóre okręty wojenne udały się do 
Aleksaiiurji i Port Saidu, że lotnisko­
wiec „Gloriui przyśpxeszył o cały 
miesiąc swą podróż z Gibraltaru na 
M altę i  że w \ dano rozkaz wzmocnie­
nia garnizonów M alty i  Adenu itd.__
W szystkie zarządzenia zostały w yk o­
nane z cała dyskrecją, jednak op in ja  
publiczna nie m yli Się cc do ich cha 
rakteru. Korespondent kończy, ze p o ­
mimo całej powagi, rytuacji zimna 
krew zm ysł pojednawczy i ostrożność 
W iełidei Brytan i pozwalają przypu 
szczać ze m e nałezj nważai sytua 
c ji  zs beznadziejną.

m a n e w r y

wtoskich łodzi 
podwodnych

TA R YŻ. Specjalny korespondent 
„M a t in /a " , k tóry  był obecny na ma 
new racb włoskich donom ;

W czora j wieczorem 60 łodzi pod­
wodnych włoskich otrzymali rzekomo 
lOzkaz przygotowania, się d,0 manew­
rów morskich, na które m ają wyru­
szyć z portu Augusta (Sycyija . pro­
w incja Syrakuzw). M anewry udbędą 
się więc wpobiizu Malty, ddaje się, 
że nastąpiła Ti/wnież poważna Koncen 
tracja  sił lotniczych przy brzegach 
S ycy łji. Dziennik tłumaczy te zarzą- 
-izenia, jako odpowiedz Rzymu na wy 
słanie okrętów w ojennych brytyjskich  

na morze Czerwone.
H* *

P A R Y Ż . Havas donosi z Rzyn*u, 
że krążą pogłoski, iż w odpowiedzi na 
wysłanie flo ty  brytyjskiej na morzt 
Czerwone, część łodzi podw odny h 
włoskicn otrzymała rozkazy wy^łym , 
era na merze, Urzędowo nie zaprzeczo 
no tym pogłoskom, ani ich nie po­
twierdzono, a —  jak  zwraca uwagę 
Havas —  ukrywanie tego rodzaju de 
monstraeji, gdyby zamierzano ją  w y­
konać, m e łez? loby  w  interesie
W łoch.

ClTTA DFL VATlCANO „Osservatore Romano", zwracając uwagę, zt 
prasa włoska w  sposoo nieścisły i niekompletny streściła przemówienie Papieża, 
wygłoszone do uczestniczek kongresu katolickich sióstr miłosierdzia, stwierdza, 
że, zdaniem Ojca św., poti-eba ekspansji nie jest sama przez się prawem, lecz 
faktem, z którym należy się liczyć, ale który nie jest identyczny i  piawem. Na­
tomiast obrona jest prawem, ale wykonanie tego prawa nie będzie wolne od 
winy i nie będzie słuszne, jeżeli nie będa przestrzegane pewne granice umiarko­
wania. Jest rzeczą oczywistą, że potrzeba ekspansji nie może sama przez się u- 
sprawiedliwiać wysiłków, zmierzających do uzyskanie tego, co uznane zostało 
za konieczne, nawet kosztem ewentualnych praw cudzych. Natomiast obrona 
sama ptzez się może być usprawiedliwiona i być identyczna z prawem pod. 
warunkiem jednak, że nie przekroczy ona granic obrony.

Milituryści w  utuczeniu Negusa
LONDYN. Specjalny korespondent „Daily Telegraph" donosi z Addis 

Abeby, iż cesarz Abisynji w  ostatnich czasach musiał się energicznie przeciw 
tawić skrajnym elementom ze sw ego otoczenia, które przemawiały za podję- 

c ier . niezwłocznej ofenzywy przeciwko armji włoskiej. Cesarz wydał szereg 
zarządzeń dyscyplinarnych w  stosunku do pewnej liczby młodych oficerów, na- 

azując jak .. jściśłejsze przestrzeganie wydanych rozkazów, by uniknąć wszel 
lej prowokacji, która mogłaby posłużyć W łochom  za pretekst do inwazji.

Mussolini w Bremen
Znamienna zaduma przy słupie gramczn.

RZYM. i uniu 2*ł bm. Mussolini udał się z Bolzano do Brenneru, witany 
tntuzjas ycznie przez w ojsko i ludność. Nad granicą żołnierze i faszyści roz­
pali- o%m jka. W sie i miasteczka, przez które przejeżdżał szef rządu w towa- 
lzystwie generała ji i sekretarza pertji, udekorowano flagami oraz portretami 
króla i MuaaOhniego W  Bressanone powitały Mussoliniego władze duchowne, 
wśród których obecny był m. in. biskup Triestu.

Po przyb.ciu  n a l granicę M-issolini zatrzymał się przy marmurowym 
włoskim orl- granicznym i Jługo spoglądał na stronę austrjacką, poczerr pole­
cił zbliżyć się austrjackim strażnikom, z którymi chwilę rozmawiał.

Uroczystość pobytu Mussoliniego nad granicą Brenneru zakończyła się 
podniesieniem sztandai u w łoskiego przy dźwiękach trąb wojskowych, których 
echo długo rozbrzmiewało w dolinach alpejskich.

óaldwin przyspiesza 
powrót do Londynu

LONDYN. Prem jor b ry r jjsk i B a li 
Wili w yjeżdża z A ix-les-Bains 4 wrze 
m ia i następnego dnia obejmuje urzę 
dow anie na Downing Stree* Decyzja 
prem,jera wcześniejszego zakończenia 
swoich wafcacyj wskazuje na znacze­
nie, jakie rząd brytyjski przywiązu 
je  do dyskusyj w  Genewie. W  czasie 
zebrania genewskiego prem jer Bald- 
win będzie w  stałym kontakcie teie-. 
fonicznym  z delegacją brytyjską,

Ryuhie zwołanie gabinetu m e jest 
przewidziane, ale przypuszczać nale­
ży, że premjei po pow rocie odbędzie 
konferencję z członkami gabinetu 
przebyw ającym , w  Londynie lub nie­
daleko stolicy. M inister H oare pozo­
staje narazie w swe.i posiadłości na 
wsi. Lord prezydent rady Mar- D o­
nald również powraca do Lor.dynu na 
czai sesji genewskiej.

Na Radzie L igi delegatem bryty j­
skim będzie min. Eden który w yjeż­
dża z Londynu w  poniedziałek i po 
drodze zatrzym a się w Paryżu, gdzie 
odbędzie przypuszczalnie w  ponie­
działek popołudniu, konferencję z Ls - 
valem. Mir.. Edenowi tow arzyszy- bę­
dą kieiow nik wydziału L-gi Naao- 
dów w Foreign O ffice  Strane, do: ad 
ca prawny Foreign O ffice sir W illi­
am M alikin rzeczoznawca do spraw 
A bisynji Thompson ora-z przedstawi­
ciel wydziału prasowego, M in, spraw 
2ag- H oare wyjedzie do Genewy do- 
pierc 9 września na rozpoczęcie sesji

Anglja wzmacnia obronę 
przeciwlotniczą na Malcie

LONDYN. „Daily Telegrapn" dono­
si: okięt „Bellerophon" w Portsmouth 
ładuje pośpiesznie działa i sprzęt dla 
wzmocnienia obrony przeciwlotniczej 
na Malcie. Broń i sprzęt ładuje piechota 
morska i artylerzyści. Urlopy w ojsko­
wych na lotniskach Gosport i Lee zosta 
ły odwołane. Lotniskowce „Furious * i 
„C ouragtous" poza zwykłym ładunkiem 
133 względnie 48 samolotów, zostały 
naładowane dodauow em i samolotami.

Zapasy amunicji tytKc 
na 3 dni

LONDYN. Reuter donosi z Addis- 
A beby  że w- wojsku abisynskiem pa­
nuje doskonały nastrój. Jednak zapa­
sy  am unicji artyleryjskiej mogą w y­
starczyć zaledwie na 3 dni ognia bio­
rąc za podstawę obliczeń zużycie a- 
m u ricji przez artylerję.

10.000 ;o łn ierzy w  48 go­
dzin

LONDYN. Z A leksajidrji donoszą, 
iż w ciągu ostatnich 48 godzin przez 
kanał Sueski przepłynęło przetzł. 10 
tysięcy żołn ierzy włoskich.

<*m- & H W i K s u a a u a M i i s -

zgToma izenia. V) skład delegacj. wei 
dą ponadto: lord Crańbourne. przy 
łzielony do osoby m in  Edena, pod 
sekretarz do spraw Ligi, podsekretarz 
itanu min. rolnictwa lord Varr oraz 
posłanka Gwxives.
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Wspomnienia b. posła wę­
gierskiego w  W arsz wie

Mdrsr. Piłsudskim
Min. Aleksander Belitska, b. poset 

•węgierski w Warszawie ogłosił w mie­
sięczniku węgierskim „KLIiigyi Szem- 
le“  („Przegląd Zagraniczny ')  wspomnie 
nia ze sw ego pobytu w Warszawie. Po 
dokładnym popisie stosunków panują­
cych w Polsce przed objęciem władzy 
przez obóz Piłsudczyków, min. Belitska 
przechodzi do charakterystyki posta­
ci Wielkiego Marszalka.

Piistidski —  czytamy tam —  był 
zrozpaczony widząc tragiczną sytuację 
kraju. Był on przedewszystkiem patrjo- 
tą i dlatego nie chciał nic przedsię - 
wziąć, coby niezgodne było z konsty­
tucją. Zmusiły go do tego wypadki. —• 
Marszałek Piłsudski został zmuszony do 
bardzo energicznej akcji wbrew swym 
istotnym uczuciom. Ale właściwie Mar 
szatek Piłsudski nigdy nie był dykta­
torem. Nigdy nie chodziło mu o władzę 
dla władzy i pragnął jedynie uporząd­
kowania stosunków w kraju Spokojnie, 
z olbrzymią dozą cierpliwości, lecz zara 
zem z niesłychaną energją wzm oc­
nił Piłsudski PoISKę i z miodego je­
szcze kraju uczynił mocarstwo europej­
skie.

Pizyjażń Marszałka dla W ęgier — 
kontynuje min. Belitska —  była znana: 
Marszałek okazywał mi ją w sposób 
nader miły. Gdy powstała kwestja wy 
boru pierwszego attache wojskow ego 
w W aiszawie Marszałek śmiejąc się 
powiedział: „B la mnie ważnem jest 
tylko, aby przyjechał tu prawdziwy W ę 
gier, to znaczy szczery chiop.

Min Belitska kończy swe wspom­
nienia przekonaniem, że genjusz Wieł 
kiego Marszałka poprowadzi jego przy 
laciół i współpracowników do wytknię­
tego celu.

Najnuw sia moda

Najnowsza moda, najnowsza pasja 

Am erykanek, 'to dw uosobow y rower.

11 iii— nnum m nm  ii

Zawalenie się 
tunelu

N O W Y Y O R K . —  W  Oackiona 
(K a liforn ja ) zawali! się zna,jaujacy 
się w  budowie tuneL Z 11-tu robotni 
kow  zaturln ionycli w tunelu uratowa­
no 8 a 6-ciu poniosło śmierć.

Demonstracja w Londynie

P opalam y w  Londynie ezaamy książę -Monoduiu zorganizował wielką, dem onstrację na rzecz Abisyn.ji na Trafal 
gar Square w  Londynie. W ożyw io nyoh słowach, jak  wskazuje zdjęcie, prrfcimawia on za słusznością praw

Abisynji.

DALSZE CHMURY C Z Y  PRZEJAŚNIEJE
na horyzont e Meksyku

„La Croix“  zastanawia się, czy na­
stępcy CalLsa w  Measynu będą prowa 
dzili w  stosunku do Kościoła inną poli 
tykę czy też pójdą śladami tego za­
ciekłego w roga religji. Niektórzy uwa­
żają, że kryzys, jaki ostatnio przeżył 
Meksyk, świadczy o  tem, iż rząd zamie­
rza stosować politykę bardziej ugodo­
wą. „La Croix" jest wręcz przeciwnego 
zdania.

Cnocsaż Calles został zwyciężony 
przez prezydenta Cardenasa, nie zna­
czy to, oy  obecny rząd miai być na­
strojony bardziej liberalnie w  stosun 
ku do religji oa  poprzeuniego. Już sam 
skład obecnego gabinetu o  tem świad­
czy. W iększość w  nim stanowią znani

radykali i socjaliści, którzy już zęby 
zjedii na walce z Kościołem. Zw ycię­
stwa prezyaema Cardenasa nad tyra­
nem Callesem nie należy uważać za 
triumf elementów umiarkowanych ani 
za zjawisko radosne dla Kościoła kato­
lickiego. Zw ycięstw o to jest popi ostu 
■cakończtniem walki na śmierć i ży ­
cie dw óch ludzi o  „dojście do żłobu", 
o  władzę i o  płynące z tej władzy boga­
ctwa.. Prezydent Cardenas, człowiek 
właściwie bez żaanej kultury, zagorza­
ły wyznawca teoryj Marksa, jest nie- 
mniejszym od Callesa wrogiem religji, 
co  zresztą już niejednokrotnie podkreś­
lał. Jeanym z najbardziej zaufanych Car 
denasa człowiekiem, ktorego można

Nowe szczegóły z życia Szekspira
Biografow ie Szekapira aastanaw.a

li się często i^aa tem, z ja jdego źro- 
d łą  powstał m ajątek pisarza. Gdy, 
Szekspir., liazy trzydziesty trzeci rok  
życia, by l właścicielem  najpiękniejsze 
ga aom a w  Stratfordzie. Należał d o  
poetów, którzy  potrafił: łączyć m iłosc 
piękna z m iłością złota.

W ia iomo, ze oko w łaściciel ziem- 
ski prowadził handel słodem, chm ie­
lem i zbożem i skupywał wciąż, 
gpunta. N ie jest również tajemnicą,, 
że był współwłaścicielem  wielu lon • 
dyńskieh teatrów, zw łaszcza teatru 
„G lobe“ . Ostatnio zaczęto nawet, 
przebąkiwać, że w ypożycza} pieniądze 
ną procenjt. Pom aw iają go nawet o  l i ­
ch wi-tratwo. Czyni to  Irena M iller w 
w edyniburskim, „Cnambois Journal11, 
Twierdząc że poeta oddawał na pro­
cent zgromadzoną każdorazowo g o ­
tówkę. —  Pani M iller pow ołuje się 
n a  dow ody n a  piśmie, świadczące o 

j niezbyt czystych interesach pienięź 
nych, prowadzonych przez Szekspira.

W  roku L598 pożyczył Szekspir 
Ryszardowi Quine 30 ówczesnych fun 
tów  na pewną ew ikcję. W  roku 1600 
pozwał Johna Cray ton. w Londynie o 
zw m t 7 funtów, oraz F ilipa Rogersa 
w  Stratfordzie a 2 funlty. W  roku 
1608 pozwał Johna Adderbrooka o 6 
funtów.Nie „trzym ał. szy pieiaęazy od 

pozwanego. zaskarżył jego poręczy­

ciela.
Jeden, z biografów  Szekspira Sid- 

ney Lee zrobił pi żytem  uwagę, że 
poeta pozyw ał ludzi o  tak drobne su­
my, w  czasach, gdy sam w yd iw a ł ty * 
siące. W trąca ł na długo ao wiezienia 
biedaków nie m ających na chleb,

O nogactwie Szekspira świadczy 
jego testament, w którym, wylicza 
mnóstwo posiadłości, będących jego 
własnością. Uderza jednak, ze nic n ic 
m ówi o  swej spućoiinie literackiej.

nazwać inspiratorem, jest Emilio Poites 
Gil, ooecny prezes narodowej partji re­
wolucyjnej, który w  v ydanej nieda­
wno broszurze p. t. „W ładca cywilna a 
duchowieństwo", pełnej niesłychanych 
oszczerstw na Kościół katolicki, w ypo­
wiada się w formie brutalnej przeciwko 
religji. Dodać trzeba, że ten sam Emilio 
Portes Gil zawarł w  r. 1929 umowę z 
delegatem apostolskim Meksyku, —  
M grem Ruiz‘y Floresem, że nie będzie 
już prześladował katolików. Zobow ią­
zania, podpisane w  pow yższej umo­
wie, zostały, jak wiadomo, niemal na­
tychmiast zerwane w  sposób jaknajbar 
dziej brutalny. Inni najbliżsi współpra- 

, cownicy Cardenasa są nie mniej „czer­
w ono" nastawieni jak Portes Gil.

Krwawe zajścia jakie miały miejsce 
w  lipcu, podczas których, jak wiadomo, 
2ginęło kilku studentów - katolików, 
wywołały w  care.u „połeczeństwie wieł 
k? falę buntu i nienawiści do istnieją­
cego reżimu. Możliwe, że celem uśpię 
nia opinji publicznej, prezydent Carde­
nas przez pewien czas będzie uprawiał 
nieco inną politykę w  stosunku dc o g ó ­
łu katolickiego, nie należy się jednaa 
łudzić zoytnią nadzieją, że taki stan 
rzeczy potrwa długo. Katolicy w  Mek­
syku winni być przygotowani na długi 
jeszcze okres prześladowań, który jed­
nakże, o  ile oędą nadal rewnie sollaar- 
nie i wytrwale stać przy swoich sztan­
darach jak dotychczas, niechybnie za­
kończy się zwycięstwem Prawdy.

Narodziny petomka Ludwika Świętego
Dnia 15 sierpnia przyszedł na świat 

książę Franciszek - Gaston - Michał - 
Marja Francuski, czwarty syn Ich Kró­
lewskich W ysokości hrabiostwa Paryża, 
wnuk księcia de Guise, g łow y królew­
skiego domu Francji. Zgodnie z trady­
cją, kameloci królewscy, uroczyście o b ­
wieścili raaosną nowinę tłumom. 
W ieczorem na Pont - Neuf, przed p om ­
nikiem Henryka IV podpalono petardy 
i ognie bengalskie. Trójkoiorem wystrze 
lito w  granatowe niebo —  niebieskim, 
białym, cztrwonym . Na bulwarach, 
zgromadzone tłumy ciekawych z sym- 
patją przyjmowały wiadomość, g łoszo­
ną przez grupy kamelotów, śpieszyły w 
stronę Pont - Neuf, by zbliska obejrzeć 
iluminację.

Nagle odezwały się dzwony. Z  ró­
żnych stron, z różnych kościołów . 
Dzwoniło długo, uroczyście, radośnie.

Kameloci na bramach tych i innych 
świątyń poprzyklejali afisze: „L ‘ action 
franęaise" o  urodzeniu małego księcia, 
potem wśród zdumienia i entuzjazmu 
wdarli się na wysoką kopułę pałacu 
Berlitz, by tam zapalić trójkolorową 
iluminację.

25 sierpnia odbył się w  Brukseli u- 
roczysty chrzest królewskiego potomka. 
Rodzicami chrzestnymi byli książę Orle­
anu i księżniczka grecka Krzysztofa, 
siostra hrabiego Paryża. Cereuionja od ­
była się ściśle według tradycji i utrzy­
manej z czasów Henryka IV, potem 
dziadek ks. de Guise, aotknął warg ma- 
lutk.ego księcia łuską czosnku i wlał 
mu do ust kilka kropel wina.

Mały otrzymuje tysiące podarków ł 
adresów z życzeniami od francuskich 
monarenistów. B.

TA TR Y  I PODHALE
„N ic  zasłynęła .'Tiamia owa skarba­

mi, ufcrytumi w jo t  -wnętrzu, ani uro­
dzajnością gleby. Na je j obszarze me 
wyiroSh wspaniałe miasta,, bogate w 
d z ie ł1 sztuki, pomiutu pracy wielu po 
koleń, grom adzących skrzętnie .Wciąż 
narastający plon. Groźna i uboga, le­
żąca u ntij) największego spiętrzenia 
Karpat,, Zdana na łaiskę i iriełaiśkę wy­
buchających ■/, łona Ta.tr żywiołowo eh 
s :Ł czekała przez w iał-, by wypełnić 
zadanie i stać się źródłem m ocy tak 
duchow ej jak i cielesnej d la  wszysł - 
kich .mieszkańców Rzeczypospolitej1 1..

Tem i sławam i rozpoczyna R A FA Ł  
M ALOZEiW SKI sw oją  książkę o  Tat­
rach i Podhalu, stanowiącą kolejny 
tom sorji „Cuda Polaki1 ‘ , wyd. R. 
Wegnera w Poznaniu.

Czy rzeczywiście T atry  stanow ią 
źródło duchow ej i fizycznej mocy Pol- 
śki, jak  'twierdzi ,ch entuzjasta, —  
możn,abv było dłużej. się nad tem .za­
stanawiać, ale 'to nic ulega najiwińej- 
scce.j wątpli/wości, że ten kra.' ma siłę 
wielką a- jeszcze większy urok !...

Rzecz, bardzo dlziwna: Tatry były 
znane od bardzo dawmą, —  natomiast 
p ozm ane przez Polaków, zjbadano i o- 
piisane dopiero w ubiegły m wieku. —  
Pierwszą wzmiankę o Tatrach zna jdu­
jemy w1 akcie cesarza Henryka IV  z 
roku 1086, który wymienna —  „M on-

tes tjujbus nomen est T»Łri“ . Z p ol­
skich dokumentów na j  wcześnie | o Tat­
rach mówi dokument z X III  wieku, 
podpisany przez Bolesława Wktydlli - 
w ego: „^lantes qni dicuntur T atry1 ‘ . 
Znał Tatry i  Długosz. Ale ta znaio - 

' mość była bardzo powierzchowna, —  
liiikt nie zechciał bliżej, po/mać tego 

j wspaniałego zjawiska przyrody, ja ­
kiem są góry, u ilk-t po ważniej nie 
przyjrzał się ziemi Podhalańskiej. —  
Ooprawlda, pozostał rękopis z r. 1659, 
odtw arzający podróż M ichała Chróś- 
cińskiego, ale dopiero od czasów  Sta­
szica zaczyna siię dokonyw ać „odkry- 
cie“  Tatr, do  czego bardzo się p rze ­
czy nia ją  Seweryn. Goszczyński, W in- 
cemrty Pol, a przedewszystikiem w  koń 
cu ubiegłego stulecia —  dr. Tytus
Chałubiński.

Tatry zwracają na. siebie uwagę 
poetów i malltrrzy-, wytwarzając zasitę- 
jry iszczeryieh entuzjastów, piewców 
uroku i potęgi gór. Asnyk, Tetmajer, 
K asprow icz i szereg innych poetów  
tworzą wspaniałe utw ory poetyckie na 
temat lub pod1 wpływem Tartu i P od ­
hala.

Góry i  podgórskie uzdrow.iln.ka przy 
ciągają .do siebie turystów i "horyeh. 
Piękno i  zdrowie zasilają i wzmacnia­
ją  tysiące ludzi z ca łe j P osb i i z za­
granicy.

Poznajem y Tatry coraz lepiej i  d o ­
kładniej. Turyści w dzierają się na nie 
przystępne dotychczas szczytyi, pozna­
ją  karkołomne ścieżki, w ydzierają gó­
rom wszystkie ich  tajem nice, torując 
d.rogę przyrodnikom  i artystom. i

Ozy jednak znamy T atry? O, nape- 
wmo j  cs ze Ze —  nie! I  nietylko pod 
względem naukowym, ale nawet jwpu 
lainne nasze wiadomości o  Tatrach są 
niewystarczająco. Dowodem —  popu­
larna książka, skreślona przez artystę 
malarza, książka, która zawiera tyle 
ciekawego i  dla w id u  czytelników 
Całkiem nieznanego m ateriału ' ..

R a fa ł MaJ-czewiski do tematu pod­
chodzi pu/edewszyBitkieną jako arty­
sta : chce za,pomocą słowa i przepięk­
nych irnstra.eyj namalować Tatry 
Podiha.łe, —  rozkoszuje się m ożnością 
ponownego zbliżenia się do Tatr i 
pragnie, aby czytelnik, nawet ten, kto 
ry polskich gór  jeszcze nigdy nic w i­
dział, —  m ógł doznać radości obcow a­
nia z potęgą przyrody i szczerze się 
zaciekawi,6, poznając, życie, kulturę i 
obyczaje górali podhalańskich.

Same ‘tytuły .rozdziałów' mówią o 
sposobie podejścia autora do o p ra co ­
wywanego (tematu: „Ry tm i kształt11, 
„W alka  olbrzym ów 11, „Życie przyro­
dy11, „U jarzm ienie Taitr11 i i . p.

Tarary w  książce M alczewskiego 
mają pełne, swoiste, ciekawe ży c ie ! a 
na tle surowąj przyrody  żyje czło­
wiek, z nią ściśle zespolony. Sylwetki

góra‘n, skreślone przez Malczewskiego 
uderzają siłą wyrazu i subtelnością 
rysun/ku.

O wychowaniu górali móv i autor:
! —  „D ziecko Skalnego Podhala ro­

śnie prane deszczom bardziej, srogim, 
niż ni,kiin,ny, hołubione śniegami, miało 
bite, ponieważ rodzice, mimo pozorów  
nieraz m ylących, m ają miękinę serca 
i taikież dłonie. M iło jest patrzeć, jak 
ojcow ie i  imatiki czuli są dla swych 
potom ków, ja k  tulą i pieszczą sw oje 
niemiowlęfta i doprawdy subtelność, z 
jaką podchodzą d o  swych raałeńkicb 
nasię.]K'ów, jest wiz,ruszająca. Młode 
podhala,ńee nie mają prawa uskarżać 
się na) swoich rodziców  —  mieszka­
niec pod.tatrza dlba o  swoje potom ­
stwo. Znęcać się potra fi tylko bieda 
i klimat11...

Urodziwe dziewiczyny, pełni pocę,u 
cia godności gazdowie, dzigini juhasi, 
meustiraiszeni pr.zowodlnilcy i typ, ‘któ­
ry  już /g in ą ł —  zbójnicy... Zm ieniają 
sic warunki życia, znikają, niektóre 
obyczaje, ale na wtór to, że góra.le .już 
tańczą „sine.11 i ^tango11, 'i"zępoląc ,na 
knpnyie.h slkrzyjicaioh, nie zaltarło od­
rębne; iudywidlualnaści ziemi i ludzi.

Książka M alczewskiego jest dob - 
rym przewodniki,1™  nie w tem znacze­
niu, że prowadzi d o  tych lub rnnyeh , 
miojtscowrości, wsikaizuje na te  lub m - 
ne osobliwości 'lecz dlatego, że wska 
zu.jto drogę do serca ziemi, uczy poz-

W WIRZE STOLICY

P. Z. L. A. daje wzór złych zawutiów!
iK A N D A L Z:AM ER YKAN AM I!

„Szachy są królewską grą —  chodzi 
na nią patrzeć (tylko kitku bezrobot­
nych; lekka —  atletyka jest królo­
wą sportów  —  poszło n a  nią ty lko kil 
ku naiwni alków, 'którzy przed ćwierć 
wiekiem nie dadzą się, po raz drugi 
nabrać.

P Z L A  sprow adziło sześciu Am ery 
kanówt, zapowiedziało udział elity pul 
sUdicsh lekkoatletów, wetknęło kalsje- 
rów do ibuddk i —  zawady gotowe.

Kucharski miał się zm ierzyć z R o­
binsonem, miał .zaatakować rekord 
świata. 2000 naiwnych w zięło się na 
ten lep i  podrałowało n,a stadjon. Tu 
czekała niespodzianka.

K ucharski i Robinson nie biegną! 
Brzydka pogoda, w  nocy padał deszcz 
niedyspozycj.a, srotda, naprężona sy 
tuacjia w A b u y u ji —  w obec tylu po­
ważnych po-wodów śmiesznemby było 
dotrzym ywać obietnicy, biegać Publi­
czność przyszła, zapłaciła —  no to 
publiczność zobaczy co  innego...

Ozy w  teatrze pozczon oiby  płazem 
gdyby był zapowiedziany w ystęp Ja­
racza, a zastąpił gc jak iś f ajitaś f  P ol­
ska publiczność jest niepoprawna w 
sknerstwie —  w ciąż oszczędtza na zgmi 
łych  kartoflach i  ja jach , tyle razy 
były potrzebno —  n igdy  się ich nie 
przynosi. Nalturainie żałowano po nie- 
wiczais ie.

Am erykanie to chłopy na schwał, 
alle żaami iboga.rie. Juz w  pierwszej 
konkurencji —  110 mitr. z płotkanu, 
nasz Niemiec ze Lwowa le je  R uthfor- 
ta iw nienadizwyczajnym czasie.

PłZLA, czyli P a s k i Związek Leucko 
A.tiettycziny sprow adził Ameryka­
nów, a n ie dał im przeciwników. O- 
biecatno, zapowiedziane poLstd asy są 
nieobecne. 110-ciokiiotwy Dunn rzuca 
kiepsko kulą, H eljasza nienir —  Dunn 
piarwiszy z marnym wynikiem 15 mitr. 
40 mc. - f  n ■■ ■

Seaka jest, jeszcze nieprzyziroitsza. 
A ndirson  biegnie z naszymi, jak  źre­
bak z cielakatnr. P ew n ie ! Nie mamy 
rasow ych sprinterów, a tu a r ' Tęsio- 
rowskiego, ani' Trojanow skiego, Bi- 
niiakwwskiego —  jiacyś zawodnicy, któ 
rzy  naiwe'r u naB uchodzą za drugą 
klasę. Andersem zrwalnia, ogląda się, 
ziewa —  przychodzi pierwszy o  3 me­
try. Żeby chociaż startowała Walai- 
siewlczówma!

Rzut młotem. K olos D.p.yer jbot 
fetoin ie nadzw yczajny: 5— ti Dajecz- 
nie szybkich obrotów  i m łot fkula 
na drucie) ląduje aai 50-tce. Zamiasc 
Więckowtskiego i innych Sokołów  —  
mistrzów Polski w tej arcytrudnej 
Aioukurenc.ja — w ystaw iono poczciwe^ 
go grubasa K artasińsk.ego, p o ic ja u ta , 
co reguluje dobrze ruch, ale o  młocie 
niema pojęci at Brzuchaty, łysy Kar- 
tasiński cisnął młort nie przed siebie 
na bcisko, ale gdzieś bez sensu w  bok 
—  na bieżnię. Szczęście, ze nie zabił 
biegaczy na 5 kim ! M usiałby sam so­
bie Kartaisiński spisywać protókuł...

400 mitr. snów zw yczajny kawał. 
Anderson biegnie z jasim is dwoma 
fujaram i, cały  dystans ledwo się w ie 
cze, na finiszu, przyśpiesza dwa kro- 
k! i jest o  3 r.a czale Gdzie Bi- 
niakowski, K ucharski? Zobacizylibyś- 
my; czy  i  z Uuni biegłby tak —  ty- 
tjm  na jednej nodize.

Ponieważ zaczęto Dez sensu zawo­
dy' o  pół do szióstąi, więc ciemności 
zapadły egipskie. Skok w  dal, skok o 
tyczce nie aostały ukończone, nie wi- 
dzian j nic zresztą. Sztafeta wyg.ąda- 
ła n a  bieg imurzymów w  grocie. P o d o ­
bno w ygiała  ją  Legja.

Puibuczmość gwizdała, tupała, ry ­
czała chórem :

—  B u jd a a c ! L ip a a ! Odidae fo r s ę 1
A  patem się dziwią, że w  Kzweeji 

przychód®, na lekką atletykę 20.000 
widzów, a u nas 20 w arjatów . Posłać 
do Szw ecji naszych oiganizatórów  i 
zobaczym y, czy  nie rozproszą tych  tłu 
mów. K am i

NOWE KSIĄŻKI
Conrad —  Korzeniowski Jozef, lisią 

żę Roman, opowieść. „Lektura szkolna" 
Nr. 2. Warszawa 1935 r. Dom Książki 
Polskiej.

Opowieść Conrada pt. „Książę Ro­
man", wydana poraź pierwszy w prze 
kładzie polskim T. X. Sapieżyny w zbio 
wyra tomie pt. „Opowieści zasłyszane" 
polecone przez Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
jako lektura obowiązująca dla uczniów 
3 k] gimnazjalnej. Chcąc udostępnić jej 
nabycie, wydawca dzieł Conrada, Dom 
Książki Polski, wydał „Księcia Romana1 
ocidzielnie w bibljotece pt. „Lektura 
szkolna", za niską ceną 60 gr

A u t o  7  o i o t o r e m  s a m o l o t o w y m

rm ssm t:
W łoskie przedsiębiorstwo autom obilow e A li*  —  Romeo 'wypuściło —  
typ auta u. m otorom  samolotowym. Sa moehód ten będzie Ubiegać się o w

ką nagrodę vom Mon za.

nor

BRMfWl

t  iiahać. catv krrai: córv . w o­

dy, ludi7.i...
R a fa ł Mulezew^iki podaje wiele irz-e 

czowyeh i ścisłych danych, dotyczą - 
cych  przeszłość Tatr i  Podhala oraz 
diuejów rozwoju i  kottury kirajiit, —  
a jednocześnie rtrtz po rai/, przjeanawia 
do czykel.iika jako malarz, jak o poeita.

Oto, iiaprzykład opis zim y w T it-
taich:

—  „Przycihodżą dlni ciemne, syczą­
ce zalciiidinitar krup o skalne zręby, 
stalowe i  złe : ślepia stawów zaskle­
p ia ją  lodową, skorupą, deśny gąszcz 
zasłiuwa,ią w  siiwe sieci śnieżnego na­
lotu. A ż wireszci' rozbucha się zima, 
runie śniegami i omula) zziębły kościec 
turni. Gnana od zai-hoda dychającymi 
wiaitrom, buduje na granicach nawisy, 
7lwodzone mosty,, lepione z w iru jącego 
śniegu ponad przepaściami -wschód - 
nich zboczy. Pc nich smużą się nowe 
posiewy zamieci i  donmrowr.ją dalsze 
hatlLoiny i  gzemisy. K otły  whtujp się 
corat potężniej, bez ś adu t oną kosów 
k i i  złom y piargowi pod coraz tw ar­
dzie j ubijanym  śniegiem ; tylko stru­
mienie zldziei ają. lodow e pęta, jio/iwa- 
laijąic usiąść lotnym puchom li “tylko 
na bnzegach i głazach, tkiwiącyeh w  
korycie. Jeszcze czasem zerwie się 
halny, ale n ie pa.iada .jiuż te., mocy. | 
Na pięlćy mu nast-ępują nowe opady 
i  srożrfze ikajdany mrozu. T atry  uci­
szają się pod śniegami i  chowają 
zadzierżyste pazdury11...

7whp_riwńaiini stvl wyrazami, wzię-

tonu z gwairy góralskiej autor jłomy- 
ślał i o  ludziach, dalekich od  życia 
g ó r . zostawił mały słowniczek, który 
czytelników1 przyda się nietyćko pad 
czas czytania książui, ale i w oz asie 
odwiedzania Tatr i Podhala, M ożua 
bownem m ieć pewność, że1 każdy c/.y- 
tdllnŁk, 'który pozna książkę M alcze w 
skiesu, nie znając przedtem Tatr, skie 
ruje się u góry  przy pierw szej nada­
rzającej się sposobności.

Książka, jak  wszystkie gc ud opol­
skie1 1 książki, zedtała wydanr bardzo 
starannie. Renalktor J . K ilarsk,, opie 
kujący się iiusfracjam i, do  których  
da je podpisy, miał prawdziwe używa 
nie, bo mógł ob ficie  przytaczać pięk 
ne fragm enty wierszy Asnyka, Teitma- 
jara, K asprow icza i innych jk>olów, 
co szczególni i ożywiło książkę.

„C uda Polski11 wytrwale wwdoby- 
wają natjaw skarby naszor ziemi. Na­
stępni tom. który  już sao znajduje u 
druku, aiAiwi1’ nam o puszczach po'- 
skioh (puszaze iliterwiskie znajdą od  - 
/wlierciadlleuie w osobnym tonme), au­
torom jest A. F. Ossendowski. Dalej 
pójdą : „Dioniny i ziemia Salndocka1 
W iktora, ./idarisk11 J. Kilarskiego, 
„K raków 1* J. R tan era, .„Świętokrzy­
skie11 A. Patikow jkiego i t. d.

W . Charkiewic*
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Inżynier Władysław
Barański

Kandydat na posła 
w  Okręgu 45 —  Wilno

Królowa Astrid i lei dwór

In ży n ier  W ła d y s ła w  B arańsk i u- 
Koóctzył s o id ja  'wyższe u k oń czy ł w  
W arszaw ce i  w  W iedniu ,, u k oń czy ł 
W y d z ia ł L eśny Szikoły G łów nej G os­
p od a rstw a  W ie jsk ie g o , w r. 1923 z 
dyp lom em  in żyn iera  -  leśnika. Od r. 
1916 d o  1920 p . B arańsk i Spędza w 
szeregach , ja k o  o f ic e r  fro n to w y , z a ­
raz p o  uKończem n w o jn y  św ia tow ej 
b ierze udzia ł w  P ow b ia u iu  W ie ik o p o l- 
sk iem  O d  1919 ,r. w a lcz y  n a  ru b ie ­
ża ch  R zeczyp osp olite j,, u czestn iczy  w 
zd o b y c ia  M inskp L itew sk iego  i B ob ­
ruj. ;ka. Z a  zd o b y cie  p rzy cz ó łk a  m osto  
w ego n od  B ob  m iśk iem  zos ta je  odzna­
cz o n y  ord-eren, „V ir tu t i  M i l i t a r i " .—  
R a n n y  w  ezat»ite od w rotu  pad B erezą 
Kairmujlką —  p azod ta je  w  szp 'ta lu  d o  
r. 1920. W e  w rześn iu  1920 r. w raca 
dło szeregów  L Lierize u d z ia ł w pon ow - 
n'-’rrL z d o b y c iu  M ińska L itew sk iego . 
Z  odznaczeń  w ojsk ow ych  p rócz  „Vi>r- 
tu n  M iiit .a r i"  p os ia d a  „K r z y ż  W a le ­
cznych* ‘ . O becn ie  jest poru czn ik iem  
rezerw y 35 P u łk u  S trze lców  W ileń  - 
J r ich , kom systu jąeego w  N .-W ile jce .

Od t .  1924 In t . B arań sk i za jm u je 
stan ow isko w  D ep artam en cie  Leśnict­
w a  MkdscteiSłtwia R o ln ictw a , gdlzic 
prał m je  n a d  org a n iza c ją  p o lsk ie j po 
lityk i d rzew n e j. P r a lk o  też d a je  się 
p o z n a ć  ja k o  p racow n ik  n iezw yk le  zd ol 
n y  i  utailentawany. W  k rótk im  też cza  
e ic  zy sk u je  p p in ję  je d n e g o  z n a jlep  - 
szy ch  w  P o ls ce  znaw ców  zagadnień  le 
śn y eh  i  d rzew n ych . W  x. 1929 je s t  
jo k  zastęp cą  N a czeln ik a  W y d  '.iahi 
p o li ty k i  G osp od a rcze j w D epartam en ­
c ie  Ekouiotmieznynn M in isterstw a R o l­
n ictw a.

Od roku 1931 w idzim y p. Barań 
skiego ponownie ma poster m kn wscho 
ńnrrr. Powołamy d o  W ilna na si amowi 
sko Dyrektora. lzibji Przem ysłow o - 
H andlow ej, natychm iast energicznie 
bierze się d o  pracy nad rozwinięciem 
i zahtuaiiuow.amen, program u podnie­
sienie gospodarczego Ziem. P ó łn ocn o  
W schodnich, oraz nad realmacjią ak­
cji, opartej na tym  program ie, a ma­
ją ce j na celu w yprow adzenie naszej 
dzielnicy z  ekauuunieznego impasu.

W  sncztgułności stara sit; p. Ba 
transiki o  roailizaicję zasady, ż t  Kredy­
ty  z  I uindus zn Pracy winny być w 
pmrwazytr rzędzie zużywane na inwe 
stycje, taiPk gdzie największe są po­
trzeby i  zaniedbania. a więc przedew- 
azyistikieM na ZJemiach W schodnich, 
Jest też jednym  z głównych in icjato­
rów akcii w kierunku zastosowania 
dla Ziem  W schodnich  —  specjalnie 
obL-iż<myen een wyrobów przem ysło­
wych, głównie artykułów kredyto­
wych, które Ziemie nasze muszą spro­
wadzać z  innych, odległych  dz.elnic, 
rudziet w yrobów  m onopolowych.

D zię k i w y sok im  w a lorom  o sob i - 
stym  zd olności, e n e ig jj i  n ieskazJtel- 
ności ch ara k teru  —  na, te r e r ie  war- 
ezaw skiia  p. B arańsk i zy sk u je  p osłu ch  
i z  rozumu en Je dis potrzeb  n asze j d z ie l 
n iey

W  czasie  sw ego  !d łk u ie i_ ieg o  u 
nuf pobytu zżył się p. Barański z 
W iln em , p rę d k o  g o  też  W iln o  p ozn a ­
ło  a o ce n iło : zos ta je  tu  W iceprezesem  
S ek cji G osp od a rcze j B . B. W  R ., W i­
ce  -  przcw on n ic  z ąu ym  K om ite tu  W y ­
k on aw czego  B undtisizu  P ra cy , W ic e  -  
prezesi n 1 ow arzy  sitwa Oświalty Z  a,wo 
. owe ji W ic e p /i  zesem IzbyT H an d low ei 
B a łty ck o  -  S k an dyn aw sk ie j, Żadna 
p o w a im t IB im preza, gosp od a rcza  n ie  
je s t  w W iln ie  d o  pom yślenia bez u- 
d z ia łu  Inż B arańsk iego. N ie za n ied ­
b u je  o n  te ż  nadal p ra cy  w  organ iza ­
c j i  zaw odow ej —  Z w iązku  L e ś  u l ów  
R . P., w  k tó r o i od t. 1925-g o  p iastu ­
je  sze re g  od p ow ied zia ln ych  stanow isk  
(o b e c n ie  jest W iceprezesem  O d d z 'a łu  
W ile ń s k ie g o ). B ierze  ży w y  u dzia ł w 
p r a c y  pu blicysty  czn ej. D orobk iem  jo j  
jestt k ilkaset a rty k u łów  w  p rasie  gos­
p od a rcze j i  cod z ien n e j zarów n o o  spra 
w ach leśnych , jak  i ogó ln ogosp od ar - 
czych .

Przedmiotem szczególnych zainte­
resowań p. Barańskiego są nadal spra 
Wy drzewni Za zasługi w  dziedzinie 
dzewn-iciwa otrzym uje też wysokie

Ktokolwiek przybędzie po raz pierw 
szy do Brukseli, zdumiewa się szeroką 
skalą tamtejszego życia towarzyskie­
go. A jednak żaden z tych dom ów „o t ­
wartych" me zasłynął skandalem, żaden 
nie promieniuje specjalnym luksusem, 
czy bogaetwem. Bruksela nie zna ani 
Aghi Khana, ani Zographossa, ani sław­
nych murzynów, ani kraweowych, któ­
re zostają księżnami, ani wielkich księż 
nych, które zostają modystkami. Próż- 
nooy szukać kobiet z towarzystwa na 
deskach scenicznych, czy aktorek p o ­
ślubiających arystokratów Diana C oo­
per, gdyby „rodziła się w brukseli, nie 
odważyłaby się nigdy stanąć w  świet­
le rampy. Świat towarzyski jest zmo­
knięty i konserwatywny. Eleganckie 
pismo, l‘Eveńiail, podaje codziennie la­
koniczne wzmianki o  zeoraniach, uroczy 
stoścłach, fesiach towarzyskich w guar- 
tier Leopold. Jest to miła i ładna dziel­
nica, centrum wielkiego świam, bruk­
selska rauoourg Saint - Germain.

Ten arystokratyczny świat, który 
jak pierścień opasuje dwór, oaznacza 
się „echą rzucającą w oczy : jtst nią ko­
smopolityzm. Wieic nazwisk belgijskich 
Dłyszczało kiedyś na dworach w  W ied­
niu, w  Wersalu, Petersburgu. Dziś je­
szcze odbijają się echem czasy „starej 
Europy1-, Kiedy amoasadorem Marji T e ­
resy w Paryżu byl Mercy A.genteau, 
obrońcą Bayonny Chasteleer, kiedy 
vice-królem Syeylji byl Ligne. Dziś się 
czasy le skończyły. Arystokracja bel­
gijska wraca do Beigji. Jest to mewąt • 
pliwie zasługą n.onarchji. Pozostały tyi 
ko w  modzie małżeństwa z cudzoziem­
kami i mówi się, że najiepszemi Belgi] 
karni są Francuzki.

Pałac królewski w  Brusseti wznosi 
siv symboliczne między gmacnem nni 
we.sytetu i paiacem S ziuk  Pięknych. 
Tał: w  jednym, jak drugim podczas u- 
roc-ystości naukowych widywano w lo ­
ży zdobnej złotą Koroną, wysoką, smu­
kłą kobietę, o  rasowej owalnej głowie, 
na prawdziwie łabędziej szyi, z bukie­
tem biaiych orenideji na kolanach. To 
7tnaiła tragicznie królr.wa Astrid. Jesz­
cze tak nieaawne, widziano na tym 
miejscu inną głowę w koronie. Kooietę i 
o  męskiej budowie, choć niezmiernie j 
szczupłą, żywą i energiczną, która inte­
resowała się tak muzyką, jak i cnirur 
gją, sztuką egipską, literaturą w schod­
nią i malarstwem namanazkiem która' 
7 jednakowym zapałem oddawała, się 
akcji Katolickiej i ruchowi sjoriistyczne- 
tnu —  królowę Elżbietę, tonę Alberta 
I. T e dwie królewskie sylwetki pa­
nowały wśród kobiet Beigji, były ich 
•wyidealizowanym wzorem.

Tak więc na dworze widzimy księż­
nę Jean de Merode, która opiekuje się 
inwalidami i obok dw óch ger.eraiów 
prtzyduje na zeoraniach byłyCH kom­
batantów. Pani Hymans i hrabina Van 
den Steen organizi ją szkoły i prar ują 
same jako siostry miłosierdzia. Księżna 
de Ligne zajmowała dwa razy placów ­
ki dyplomaty „zne i dwa razy orała u- 
dział w  zamorskich wyprawach do Kon­
go Belgijskiego, a obol. rego znajdowa­
ła czas na pisanie pra< naukowych.- -Są 
w Brukseli kobiety, które nie opuszcza­
ją żadnego zebrania, żadnej konferencji 
politycznej, są takie, które całe dnie

spędzają w  .nuzeach archeologicznych, 
które uczą się języka flamandzkiego, by 
nieść jiomoc i oświatę do wiosek i mia 
steczek, i takie, które todzień rano mo­
żna spoikać w  wysoko sznurowanych 
bucikach i welonach sióstr miłosierdzia. 
A wszystko to skupiło się kole osób 
dw óch królowych, wszystko działo się 
za ich inicjatywą, czy „próbatą

Wieczorem, cały ten świat, świat ko 
biet pracowitych i uczonych, spotykał

m m
. '•

taile i szampana, tańczono tanga i rum­
by. ! patrząc na te rozbawione kobie 
ty - rr.otyle i kwiaty, trudno myśleć, że 
nazajutrz, wczesnym rankiem, jakże 
zmienione, staną do pracy przy stołach 
operacyjnych, w ochronkach, żłobkach 
dziecięcych.

Dziś królowa Belgów nie żyje. Po 
strasznej katastrofie zmarła w chwil kil-

! AjTg - •■ Wi'.W lii r ..

K rólow a Astrid z dwojgiem) starszych dzieci.

się. zmieniooy do niepoznania, eleganc­
ki i strojny, w  salonach czy na dancin­
gach, przy dźwiękach jazzu, w  świetle 
różnobarwnych reflektorów. Pito cock-

Ka na rękach sw ego królewskiego mai 
żonka młońa, bo  zaledwie trzydziesto­
letnia, mądra, dobra i piękna królowa 
Astrid. B.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
we wtorek 3-go września

mego Króla Leopolda II.
Trenu er van Z jeland , jaKo osobi ­

sty  przyjaciel Króla, w ygłosi aziś o- 
jo-iz. 20-cj przez rad ja  belgijskie 
irzeniówienje, p o św ię o n e  pam ięci kró- 

I lowej.
Dziś popołudniu otw arty bidzie 

d la  publiczności dostęp do saL żałob­
nej n? zajidni, gdzie znajduje się ka­
ta fa lk  ze zwłokami królowej,

B R U K SE L A  Uroczysty pogrzeb 
królow ej A str id  według uecyzji, po­
wziętej przez radę ministrów, odbę 
tizre się w® w torek di ia  3 września- 
K , ólowa będzie pochowana w  krypcie 
królewskiej w  jjacken, pod Brukselą,
Trum na ze zwłokami królcw ej prze- 
w iezioiu  b idzie  na tym  samym wozie 
żałobnym, Który służył jako kara- 
w ai przy pogrzebie królowej M arji 
H en iyk i małżonki Leopolda II  i sa

Tłumy ludności składają hołd 
pamięci Królowej

•RUESELa. 'W czoraj otw arto od daości spieszą, by  złozyć hołd pamię- 
T ara dostęp dla publiczno do sai1 c i królowej. K sięga zapełnia się myh 
pałacu kiólewsidego, w  której wyło- ko tysiącami podpisów , 
żono Księgę kondolencyjną. Tłnmy lu '

Kondolencje belgijskiej pertji 
socialtstycznei

BR U K SE L A . Naczelny kom itet . p artji zawiadam ia o odroczem a za- 
beigijskiej p a rtji socjalistycznie' wy m ieizanej m anifesfm ji przeciwko woj 
s nsow ał do króla depeszę kondolen- n ie. ■
cyjną. Jednocześnie naczelny Komitet

Zn ac z eni e  p o l i t y c z n e
manewrów włoskich

O dbywające się obecnie mane­
w ry włoskie, największe pod 
względem ilości wciągniętych do 
akcji dyw izjj z wszystkich p od o ­
bnych ćwiczeń w ojskow ych, jakie 
ostatnio miały miejsce w  państ­
wach europejskich nie są zwykłe- 
mi manewrami jesiennemi, które 
rok rocznie odbywiają wszystkie 
armjei państw i narodów. Są one 
czemś zupełnie innem i mają in­
ne cele. Jest to demonstracja w o ­
jenna i Komentarz do ostatn.ego, 
szczerego niemal graniczącego z 
cynizmem oświadczenia M ussoli- 
n itgo, złożonego w  wywiadzie z 
korespondentem „D ailly  MaH“ .

W  wywiadzie tym Mussolini 
powiedział dobitnie: Jeśli w  G e- 
ntw ie zostanie pov  zieta decyzja 
o  zastosowaniu sankeyj, W łochy 
niezv. Jucznie opuszczą Ligę. Niech 
nikt nie w ątpi: ten, kto zastosuje 
sankcje w ooec W łoch  spotka się 
ze zbrojnym  oporem

Dalej analizując możliwe formy 
sankeyj Mussolini ośw iadczył: w  
wypadku uchwalenia rezolucji po­
tępiającej. W locny opuszczą Gene 
wę i bęaą nadal prowadziły sw o

pustym dźwiękiem.
Aparat propagandy włoskiej 

pracuje pełną parą. Relacje,, opi ■ 
sy, fotgrafje zapełniają obecnie 
szpady pism europejskich. W szy 
stńo to ma przekonać świat o po­
tędze militarnej W ioch i ich pra 
wie do załatwienia kwestji abisyń 
skiaj tak jak sobie życzą wbrew' 
istniejącym zobowiązaniem.

Czem jednak są manewry? Ge­
neralną repetycją wojny, która je­
dnakże nigdy, jak to dowodzi hi- 
storja, nie ma ani setnej części po 
dobieństwa do wojny prawdziwej. 
Dzieje się to dlaiego, że w grę nie 
wchodzi czynnik psychologiczny 
walki prawdziwej, walki na śmierć 
i życie, w której każdy pocisk, 
każda bom ba luo granat -niesie 
śmierć. W  ten sposób w warun­
kach manewrów’ niema najbar­
dziej zasadniczego, któiym jest 
obawa o  życie i to sprawia, 
żc manewry są bardzo slabem od­
biciem rzeczywistości. Dla przy­
kładu pi zypomnimy, że manewry 
rosyjskie vc 1913 roKu dały z pun­
ktu widzenia w ojskow ego dobre

je dzieło. Gdyby zaś zdecydow a- • rezultaty, a co okazało się w  rok
no się na zastosowanie mokady 
p on ow  wioskicn i zamknięcie 
kanału Suezkiegc, W łochy od po­
wiedzą na to czynem zbrojnym : 
na lądzie, morzu i w powietrzu. 
Przypuszczenia jakoby kampa- 
nja abisyńska mogła osłabić W ło ­
chy, są pozbaw ione wszelkich pod 
staw. Oprócz w ojsk skoncentro­
wanych w  Afryce W schodniej dy­
sponujem y półmiljionową armją 
biorącą udział w manewrach.

Oświadczenie M ussoliniego i 
manewry tworzą jedną całość, któ 
rej celem jest wywarcie odpow ie­
dnio silnego wrażenia na opmji 
europejskiej, a zwłaszcza angiel­
skiej przeci zebraniem się Ligi. Za 
proszeni specjalni przedstawiciele 
mocarstw przyglądając się mane­
wrom, w idząc ich rozmach, ilość 
wojsk, i zaopatrzenie techniczne, 
będą mogli naocznie przekonać 
się, że s łów * M ussoliniego nie są

później w Prusach W schodnich? 
Z tego  wtzględu można przypu­
szczać, że mimo ogromnej propa­
gandy wszczętej dookoła manew­
rów włoskich, przebieg ich na spe 
cjalistów w ojskow ych, którzy pa 
miętają armję wdoską z czasu woj 
ny światowej, zbyt oszałam iające­
go wjrażenia nie wywrze. Inną 
rzeczą jest opinja publiczna, zwła 
szcza angielska Tu istotnie umie 
jęm a propaganda, wpajająca w u - 
mysłu tezę: „p o co  macie się tłuc o 
jakichś tam barbarzyńców ", może 
odnieść pewien sukces, który za­
waży na stanowisku Anglji w o -  
bradach genewskich. Na to zdaje 
się liczy głównie Mussolini i dla 
tego wtaśnie zorganizowano z ta­
kim rozmachem i w  takich roz­
miarach wielkie przedstawienie 
wojskowe.

Esąuire

Dwutygodniowi! żałoba na dworze 
angielskim

LGNDTtN N a dworze an 'elsKur donnie udział w  imienin króla ar,giAJ 
zarządzono uwutygiKlniuwą żałobę p< skiegc w  pogrzeoie królowej Astrid 
Zgodnji królow ej A strid . Żadna ofir.ialna nr te snra-

C A N N eS. K s . W alji, baw iący o- 
w  uan&ef weźmie prawdopo-

Żadna o f i c j a ł a  decyzja w  tej spra­
wie je i i takż« dotychczas nie zapad, 
ła. MANEWr y  WŁOSKU — Próba 20-milimetrowego karabinu maszynowego

Milierand walczy o spadek po sułtanie tureckim
K oło  h istorji tocz\ się po Itoiziacłi, 

w ciska je w  ziemię z-aponuiien a., ale 
utyka ma złocie  i drogich kamie­
niami. Smać pienlącLe więee, są warte 
od życia 'unł^kaeg-o, jaikkoiwiek .ba.je- 
ezik idla dzieci i  doore prr^--powieści 
ćt starezych uczą nais cnego innego. 
—  Najpoięiżini,ejsi iwładcy tego świata 
zetszili w  zajKunmienie i  nikomu nic 
do mich, anu do ich żyeia. Prze.->zli do 
Lisrorji, nieeL się nitmi zajm uje hi 
storyk. Wyistanczy jednak, ażeby j>o 
za wspomr ieoiiem czynów  pozostało, 
mówiąc wulgarnie, trochę gotów ki, za- 
raiz pamięć zmarłego odżywa i  waż­
ne są wszystkie okoliczności jego ma- 
terjalmKgo życia, wiaiżni się stają dro 
bne ozceegóły, tyczące safesu, Bijem- 
nego kluczyka, testamentu, konta 
baniKowego, darowizn i m anipulacji 
finansowej,.

Czy b. prezydent RepubliKi Prannu- 
skiej M ilierand

imteresowałby się osobą zm arłego suł­
tana tureckiego A b  Jul - II amid a, gdy­
by  nie chodziło o  pieniądze .. M ille-

odteinaczemia zagraniczne: order fran­
cuski „M erite  agrico le " i fiński „B ia  
łej K óży“ . |

D obry żołnierz, doskonały znawca ■ 
spraw gospodarczych, wytrw ały szei 
mierz odr wlzemia ekonomicznego Ziem 

ółnetcuo .  'Wschodnich, walką w sze­
regach na naszych wschodnich rubie­
żach, a później ofiarną pracą zdobył 
sobie "nsłnżoną popularność.

Dla W ilna, dła którego poprawa 
warunków gospodarczych jest kwest- 
ją  bytn, wysunięcie kandydatury Inż. 
Barańskiego na Posła do Sejmu —  po­
siada szczególne znaczenie.

raud jest adwokatem i dlatego pod­
ją ł się  prowadzenia je d n e j z n a jcie ­
mniejszych, jednej z  najbardziej sen- 
saeyjnyelh .spraw, jak ie  zgłaszano na 
wokandę sądową. W espół z 21-niu 
książętami Łuredkimi i tłumem pod e j 
rżanych pośredników, szuka oto 1 p o  
globie całym  tajem niczego Arrierykar 
nins nazwiskiem K ay, vel Kayis

Sprawa sięga czasów  wojennych. 
Byty to  eLfti/le przełomowe. Zwycię­
stwo poeizęło się Skłaniać wyraźnie 
na stronę koalicji.

Podobno -  bo w  tej sprawie nic 
pewnego nu  wiadomo —  sułtan i ka­
lii Abduł H u n id , spostrzegł omyłkę, 
która go wpląLala do boku pańww 
centiałnyieh. Zapóźao. W idząc w^zalk' 
że szerzący się rozkład i  przewidu­
ją c  upadek państwa i dynastji, za- 
tros iczył się o  sw oje osobiste, bajecz­
ne fortuny i  prywatne skarby.

Na. froncie  jeszcze grzm iały armaty.

N ie w ypadało ted y  sułtanowi dać 
uciekać, prywatnym  kapitałom zagra, 
nicę. W yglądałoby na zdradę pań 
stwa. Jakkolwiek posunięcie' za pośre­
dnictwem sfer bankowych, dóprowa- 
dzić by musiało iw końcu do rozgłosu 
i sk mdalu, Afogł to uczynię jedynie 
azłowiek wierny, a sprytny, zaufany, 
a obrotny. Jeden człow iek  bez w jpól- 
ników. Podówczas bawił przy dwo­
rze sukańskim niejaki Am erykanin 
John K.ny. Ameryikannin ów zyskał 
bezgraniczne zaufanie sułtana, w y­
świadcz,aj,ąc mu szereg usług. Abdul 
Hamid1 sądził, że wierność K av ‘ a vi 
dostatecznej mierze wystawiona zo - 
stiała na próbę. Pow ierza mu zatem i 
wielką taj'eminŁcę. —  John Kay żabie 
ra ki‘ocie sułtana i wywozi je  do A- 
maryiki, ażeby tam umieścić w bezpie­

czni er,i iinejscu.
D o przegranej 

cie >w Turcji,
wojnie i przewuo-

różinego autoraimentu ludzi, przeróż­
nych narodowości, owianych wspólną 
żądzą zysku.

, Gdzie j'est John K ay ?

Od tego pyitainia założy oczywiście 
pow odzenie całtu im prezy. Pełnom oc­
nikiem >zadm,ćeretóov'<iiiyiri został b. pre 
zyldeni ajdwokar M ilierand i wsznzął 
spraw ę prtzeciwiko Ameri « an now i. —  
Ten początkowo wcale się nie u k ry ­
w ał przeciwnie, wszędzie otwarcie 
bwitrdżił, -że sprawa polega bądź na 
nieporozumieniu, bądź na zw yczaj­
nym szantażu.

Tymie z ais en udało się zdobyć wie­
le szczegółów  z minionego życia A b- 
doł Ham ida i  jeg o  kontaktu z  Kay 
em. Okazało się, że John K a y  istot­
nie w  osaatnieb miesiącach wojny o- 
puścił nagle Konstanrynopoi na zaku­
pionym przezeń iniksusow ym jachcie,. 
Popłynął najprzód do Gtreoji, a nastę 
nie do

Egiptu, gdzii sprzedawał jubilerom 
bezcenne kamienie.

P obyt iw Egipcie przypadał na c- 
kres zaiwieszerma b ro n i Amerykanin 
wypływa z portu  Aldksandrji i  p ły ­

ną em igracji znalazło się 21 książąt 
i księżniczek domu tureckiego,

którzy się rozjechali p o  różnyah kr ar 
jach. W zględnie znane są em igracyj 
cyjne dzie je  następcy tronu, księcia 
Adbui K adira. P o  opuszcztmiu K on- 
stantyrijopoi. a udał się do Belgradu, 
następnie przebywał w Budapeszcie, 
ostatecznie znalazł się w  Szwajcarji.
W iele anegdot, doty czących je g o  try­
bu ayeia i  powikłań rnaterjalnych 
doctałe się na szpalty  żądnej sense- 
sji p rasy  europejskiej, W iadomem 
przea.0 było, że  A bdull K adir wpadł 
nieomal w  nędzę. \ATówczas to poczę­
ło go otaczać coraz ciaśniejsze kołc 
afenzys cóiw i/ Lonbin j  torów, k tó izv  
za drobne usługi matei-jailne. 6tawiali 
coraz bardz‘ ej wygórowane, pretensje.

A le Abaul K ad ir  w iedział o  isunie 
niu Johna Kayba. D laczegóż nie każe 
mu oddać m iljanowego spadku po  o j­
cu ? ! ZakrzyczeJii doradcy. Dlaczego 
Abdul K a d ir  awlekał tak długo —  
nie wiadom e uókładtnie. W  każdym 
razie zdecydował 6ię  ostatecznie zgio
sić pui Imanie siwoje pretensje do nie wT niewiadom ym  ki< runku Po
Amerykanina. —  Ci, którzy w ierzyli kilku latach jednaik ukazuie się w  A
w powodzenie procesu, odkupywali od meryce i  tam, w  stanie W irg in jp  lio  m iał Abdul K adir, ntóry mieszka
syna snłtańskiego części jego preteu- 1 zakłada bank Bank nosi zastanawia- J obecnie w  Paryżu, jako skromny czło-

Jałinem K ays, a dorobuwsizy sob ie  
owe S w końców ce nazwiska nazywa- 
w dalszym ciągu twienefei, że nie o - 
trzym ał ani jednej rupji od sułiana.

W ładze amerykańskie ba,rdze sce­
ptycznie! zapatrywały się na preten­
sje książąt tureckich. Muitimii toner 
Jolrn K ays, cieszył się dobrą sławą, 
zarówno iako bankiar, tudzież jako 
cz łor iek  nieskazitelnych zasad.

Przed samem jednak rozpoczęciem- 
procesu następuje nagły zwrot. Oka-i 
żuje się bowiem, że Am erykanin prze 
słał jednom zoy o  Abduł R adirow i 
2000 dola; ów, a następnie 20 tysięcy  
dolarów , uamieirzając z nim rozpo­
cząć pryw atne rokowania.

G dy sprawa się w ydała John K ay 
aniiki. —  W  te j chwili

policja  całego świata poszukujt

zbiegłego A m erjkanina, narai,,e bez 
skutecznie. OjńtYizęttriwaine zostały je  
go archiwa, książki i kapitały. Czy 
jednak konsoreium spadkowemu p o  
sułtanie tureckim  uda się zdobyć coś­
kolwiek z tych  kapitałów, w ydaje się 
rzeczą nader niepewną. Powodw nie 
mają właściwie żadnych dowodów, 
żadlnyeh kwiltówi, ni dokumentów.

Ponoć, jednak Miillerand zapatruje 
się na sprawę optym istycznie. Ostat-

syj. za drobne pieniądze, których ten 
wp-iąż potrzebow ał u ł  życie. Gd;, spra 
wa przidirała większe rozrn i ary zgło­
siło się również o  spadek szereg in­
nych książąt tureckich. K ażdy z nich 
ze swej surony odsprzedawał różnym 
finansistom  i pośrednikom  cząstki, 
lub całość sw ych pretenlsyj. W  tein 
sposób, w okół spadku Sułtana utw o­
rzyło się ogrom ne konsorcjum  prze-

m ię: „OtboanaŁi Imperial Estate ] wieli prywatny, otnzvm&ć list z Neiw-; jące 
Inc.*

W-ięr jędlnak ma coś wspólnego z 
Turcją... Dla spadkobierców  Abduł 
ll.imade jasnem jest, że bank założę 
ny  został za pieniądze, otrzym ane od 
sułtana. Śledztwo prowadzone n im e 
ryee ustala, iż John K a y  nie posiadał 
przedtem żadnych kapitałów. J le  
AnierTkanin nazywa siebie obecnie

I Y orku od swego tam  pełnomocnika, 
który aawira bardzo pocieszające in- 

. form acje.
Proi en, ■którj-' c ię  rozpocznie, pro­

ces, którego genezą jest tajemnica o- 
soiborita zmarłegc sułtana, naieżeć bę 
dzie nieirątpkwie do jednego ź ną1- 
sensacyjniejszj’oh ua swiecie.

aż.
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ZIEMIA Z POLA B ITW Y POD WARNA
na kopiec Marszałka Piłsudskiego

Abisyiiskie kobiety z pomocą swemu krajowi

noff, kurator okręgu szkolnego | 
krakowskiego p. G oJteki, komen-1 
dant miasta płk. Maaeyski, staro - « 
sta grodzki Pałosz, kierownik bu 
dow y kopca kpt. Kuźmiński i in- j 
ni. I

Z Sowińca pan minister wraz: 
z posłem  Kiroffem, w oiew odę K a-' 
czkiewiczem  i tow a/zyszącem i .m 
osobam i uaali się na Wawel;, 
gdzie u trumny Marszałka P iisu d -! 
skiego złożyli hołd jego  pamięci.

W  dniu jutrzejszym pan m in i-! 
ster Jedrzejewicz i minister peł-1 
nom ocny Bułgarji Kiroff opuszcza 
ją Kraków. *

------

KRAKÓW . Pan minister w . r. 
i o. p. W acław  Jędrzejewicz przy­
był do Krakowa dia zlozenia do 
masywu kopca Marszałka Józefa 
Piłsudskiego ziemi, pobranej z po 
la bitwy pod W arną, w ręczonej p. 
ministrowi w  czasie jeg o  ostatnie 
g o  pobytu w Bułgarji.

W  uroczystem złożeniu ziemi 
spod W arny, dokonanem dzisiaj 
w  goezinach popołudniowych na 
Sowińcu przez pana ministra, 
wzięli udział: minister pełnom oc­
ny Bułgarji w W arszawie p. Ki- 
roft, w ojew oda W ł. Raczkiewicz, 
attache poselstwa bułgarskiego 
płk. sztabu generalnego Grozę-

Gen. Febrycy w Szwecji
STO K JiO IjM . M inister spraw za c ja  gen. Fabrycego u króla spowodu 

granicznych Sandler podejm ow ał dziś żałoby po zgonie królow ej Astrio, zc - 
śniadaniem gen. Faibrycego. Auajein- sitała odwołana.

B.G.K. o sytudtji gospodarczej kraju
. . .W A R S Z A W A . Bank Go.? pod ar., twa napływ ających zamówień arakowych S 

K ra jow ego w  następujący sposób cha zapowiada: się korzystnie. Na osłabie- 
rakaeryzuje sytuację gospodarczą P ol- nie popytu skarży się przemysł nawo 
sk i w  lipcu rb. Dzięki uspokojeniu zów sztucznych w  związku ze spad- 
międzynarodowej. sytuacji walutowej kiem cen zbóż. Ogólmy wskaźnik pro- 
w  pierw szej i drugiej dekadzie lipca clukeji przem ysłowej spadł w stosun- 
nastąpil w  Polsce dolnzy wzrost wkła ku do czerw ia  pod wpływom sezono- 
dów  w  instytucjach  finansow ych oaaz w ego osłabienia w  przemyśle włókien 
wzrosło zainteresowanie papieram niczym  i  odzieżowym  o 3.4 proc., na- 1 
wariościow em i ,przy zwyżkowej nao- tomiast w stosunku do lipca ub. roku

Zorganizowane w Abisynji komitety kobiet, zobowiązały się nieść pom oc swoim  mężom, na wypadek wojny. Ko^ 
biety abisyńskie wezmą udział we wszystkich pracach samarytańskich oraz w organizowaniu obrony przeciwgazowej

ŻADa NIA NIEMIEC POD AOSESEM ANGLII
TERAZ PRZYSZEDŁ CZAS NA KOLONJE

T E L E G R A F Y
M IN . P E IC H M A N  W E  L W O W IE

W A R S Z A W A . Pan minister prze­
mysłu i  handlu H enryk FI oyar -  R j j-  
clunan w yjechał do Lwowa celem twzię 
eia udziału w uroczystem otwarciu 
Targów? W schodnich w  da. 31 sierp­
nia rb. P. m inistrow i tow arzyszą: d r  
rektor Instytutu Eksportowego Tur- 

■ «ki, zastępca dyrektora gabinetu mini 
atra p. Józe f Chrzanowski, nacz w; 
działu żeglugowego p. Tadeusz Ocio- 

- szyński, oraz sekretarz osobisty mini­
stra  p. -radca M ichał Websch,i 1
AjlIN. P O N IA T O W S K I N A  ZA M K U

W A R S Z A W  A. P. Prezydent R P.
! przyjął dziś nniloisfera rolnictw a i re- 
i fonm roiliycn p. JuJjusza Pomiatow 
i skiego oraz ministra skarbu p. W ła­

dysława Zaiwad?ikiego.

Z POBYTU FLOTY DUŃSKIEJ 
W  GDYNI.

GDYNIA. Dzień dzisiejszy oficaw - 
wie floty duńskiej „pędzili na zwiedza 

j niu oortu oraz w ybizeża. Dowódca 
grupy komar.dor hansen podejmował 
na kanonierce „Beskytteren“  oficerów 

! marynaiki polskiej na czele z kontr - 
: ,admirałem Unrugiem śniadaniem, w 

ktorem wzięli również udział wicekomi- 
sarz rządu inz. Szaniawski oraz konsu1

BE R L IN . „C oraz bardziej docho- le, zatytułc ™anym: „N iem cy potrzebu mice, niż kiedykolw iek przedtem, —  
dzi się w  A n g lji do zrozumienia, że ją przestrzeni dla oddechu11. Powołu or6an narodowo - socja listyczny do-ta duńskj zes Bvczkowski, 
utrzymanie przyjaźni z Niemcami win jno się na zawarcie w ostatnim czasie je, iż obecnie pozostała jeszcze tylko 
no być kluczowym punktem polityki anglc - niem ieckiej umowy morsKiej, do z t ła tv ieu ia  kw ectja kolonij, ode 
brytyjskiej “  —  pisze dziś urzędowy która, „była  większym zwTotem do za branych Niemcom przez traktat w^r- 1 
„Y oelk iscber B eoóacbter“  w  artyku- spokojenia uprawnionych życzeń Nie-

kufi

g ó ł tendencji kursów. W ypłacalność 
kredytobiorców  rw przemyśle i handlu 
była  nadal zadowalająca, natomiast 
rolnaoiwo ciągle słabo jeszcze i t j w ,- 
zuje się ze swych zobowiązań. Na kra 
jow ym  rynku zbożowym pojawiły się 
w lipcu  pierwsze porcje zbiorów  tego

pozostaje w yższy o 7,5 proc. 

Na rm k u  pracy nastąpiło dość
znaczne zwiększenie zatrudnienia, głó 
wnie przy robotach  publicznych oraz 
w  m niejszym  stopniu  w  przem yśle 
przetw órczym  i  górnictwie. W  nwiąz­
ka z tern w dalszym  ciągu spadła li-

zouDie królowej Belgi
2 a to D n y  pociąg ze zwłokami

tocznych, które wpłynęły na utrzyma ^  zareie9tn>wanyBh bezrobo? nych. 
nie się zriiżikowej tendencji cen 
mimo wystąpienia zw yżki cen na 
rynkach miętLynarodow yeh. N aio- 
miast wy raźnie zwyżkowa tendencja 
cen wystąpiła na rynku artykułów 
hodowlanych. W  niektórych działach 
przemysłu zaznaczył się w lipcu dal­
szy  wzroec produkcji. W ydobycie  wę 
g la  '.ostało zwiększone, co stoi w zw .ą 
zku zarówno ze rtzrostem wywozu,, 
jak  i z pogrzebami przem ysłu k ra jo­
wego. Pow ażniejszy w zrost wytwórczo 
ści na-skutok zamówień przem ysłu 
przetwórczego, w ykazało zwłaszcza 
hutnictwo że azne. Przem ysł włókien­
n iczy  i odzieżow y po  dośe znaczmem 
zm niejszeniu zatrudnienia w  zw.ązku 
z zakończeniem sprzedaży na sezon 
letni, przystąpił pod koniec m iesiąca 
do wzmożonej produkcji na sezon je ­
sienno -  zim owy, który  na podstawie

W R Z E N IE  W  LIZBO N IE 
L IZ B O N A  W  kołach politycznych 

salskl i że „coraz jzyoc ie j zbliża się OC2~tl1/3 w najbliższych  dniach pew
pora do ostatecznego uregulowania te j 11 ei liczby  prew encyjny ju aresztowa_ , 
sprawy w interesie pokoju  światowe- o n - miały na celu uspokojenie
g o “ . A rtykuł przypomina, że N ie u - R s y c  pow ierzchow nego wzbu
cy przed w ojną przeszło poiowę im por T^eria, które jednakże nie zagraza w
tow anych surowców  sprow adzały z ^ i020111 1 zadowi,
kolonij, które dziś jako kraje manda- Z E R W A N A  T A M A
Łowe, admnustrowane są przez mne N O W Y  JO R K . W  W illcox  (s ta j 
państwa, a przaaewszystiuem przez Arizonę.) wskutek r.ielk iej ulewy zo- 
W ielką Brytamję. Niemcy m ają praiwo »ta ła  zerwana tama. W ezbrane fale 

LUCERNA. O godzinie 22,i5 wczoraj wieczorem do pociągu paryskiego dom agać się uw zględuen ia  swoich ją  przew róciły  cały prom . Z  28 osób, 
przyczepiono żałobny wagon ze zwłokami królowej Aslrid oraz specjalny wa- dań kolonjaln^ch —  argumentuje znaj lu jących  się na prom ie 4 zator,
gon, w  którym zajęli miejsca Król Leopold III, premjer van Zeeland i bar. Ca- dziennik —  a rząd brytyjsk i powinien ?iy>, pozostałe uratowano,
pelle. Król wyraził życzenie, aby odjazd pociągu odbyt się bez żadnych aro zastanowić się, czy  nie byłoby rzeczą K ON GRES S JO N " STYCZN Y
czystości i bez udziału władz. W ieńce i kwiaty nadesłane przez v ladze szwa.i- rozsądną od d a l Niemcom te tereny
carsKle oraz miasto Lucernę, ztożono obok trumny ze zwłokami królowej. mandatowe. „Jedn o jest pewne, że nie L U C E R N A  W czora j wieczorem  

Król ma wygląd wyczerpany, twarz jego jest obandażowana, ręka na moźliwe jgg^’ aj,y  nZ1em y naród, li- na, kongresie sjonistycznym  przew eć 
temblaku. 68 m ijjonow , ograniczać na U czący  zgrom adzenia w ygłosił prze

•%9 a r  4  #c i a i  *1 I t f r h  ł l l i m i S u i  trwałe do obszaru 181 tysięcy  mil kwa mówienie, poświęcone pamięci k io lo
Ł d l U u d  l y a H J L / 1 y u i  I f U H l U W  , J jataw ych  w środki] Europy. Niem wej Astrid . U czestnicy kongresu, któ

ARLON. Pociąg specjalny z trumną królowej belgijskiej przybył do  Ar- ^  potrzebują przestrzeni d o  oddechu rzy  w ysłuchali tego przemówienia sto
lor? o  godzinie 6 rano. Na stacji oczekiwały miejscowe władze 1 liczne g .u py  ^  przeiudnionego swego kraju . S ir  jąc, wysłali „astępnie do rząau bel- 
ludnoścl. W  mieście biły dzwony. W około dworca zgromadziły się tłumy lud- Sami1ej  H oare rumał prawo W łoch  d o  gijskiego depeszę z  kondorencjanu. 
ności. W agon żałobny znajduje się bezpośrednio za lokomotywą. Jest on zam- j est to konieczność, która W  dalszym ciągu obrad nongrea
mięty i nazewnątrz nie widać na nim żadnych ozdób  żałobnych. Okna wagonu ^ równej mierze odnosi aię do Nie- zajm ował się sp iaw ą kultury babraj 
trólewskiego były camowicie zasłonięte. miec ^  ^  eg

Połegnanie posła króle* 
stwa Jugosławji

W ARSZAW A. Komitet poiski poro­
zumienia prasowego polsko - jugosło­
wiańskiego, pożegnał dziś opuszczają­
cego Polskę, dotychczasow ego posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomoc­
nego królestwa Jugosławji pana Bran­
ko La-arewicza

Delegacja armji polsKiej 
na m anew ry francuskie

i BRUKSELA. Na długo pi zet) przyjazdem żałobnego pociągu olbrzymie j
W ARSZAW A. Onegd; j z Jworca tłumy gromadziły się w około dworca oczekując przybycia pociągu,

głównego wyjechali dv Francji gen. Wnętrze dworca zostało przybrane araperjami czarnemi i srebrnemu j
Malinowski, dow oaea 17-ej dywizj pie p rz^jazcju pociągu oczekiwali członkowie, przewodniczący obu Izb, burmistrz
cboty oraz płk. dypl. Regulski, zastęp- BrukseO i członkowie dworu królewskiego. W  wagonie specjalnym, który ' BLEB. Rozm ow y trzech m inist- zw onć na utrzymań- s chaiakti ru mię 
ca pierwszego wiceministra spraw woj- król 0pUsCjj w niedalekiej odległości od stacji, znajdowali się premjer van Zee- rów  spraw zagranicznych M ałej En dzynarodowego sprawy restauracji
skowycłi. Po parodniowym pobycie w land oraz czterech ministrów, Którzy wyjechali na spotkanie pociągu do Arion tenty dotyczyły  głównie trzech punk Habsburgów.

W Brukseli wionego k o lon ij1
narodu, pozba- skiej w Fałestynie i całym świecie 

żydowskim.

Konferencja Małej Ententy

demu oraz właściciele sklepów w 
przeddzień katastrofy zdążyli opuścić 
sw e mieszkania. Przyczyną katastrofy 
miało być obniżenie się zbyt jrłytKich 
fundamentów, skutkiem robót przepro­
w adzonych niedawno przy uudowie 
sieci w odociągow o Kanalizacyjnej w 
posesji Weinstocka

ECHA^ WCZORAJSZĆ

Ze Lwowa donoszą W domu przy 
uh Akademickiej 26 popełud w maka 
brycznych okolicznościach s jm obójst- j 
wo w ybitny adwokat lwowsik i wlaśoi 
c ie ' dóbir -/iemskioh w  pow iecie ta m o 
polskim  ś. p. dr. Adam  R orw ath.

Desperat, samotny staruszek, liczą 
c y  98 lat, zajmował od wielu lat 5-po 
Łojow y, luksusowo urządzony aparta 
ment, z, którego 011 10 lat p iaw ie nie 
w ychodził spędzając czas na czytania 
i ehodizeniu po pokojach.

W  n ocy  na czwartek, około półno­
cy ś. p. dr. Horwath przyw dział czar 
ne w izytow e ubranie, ustawił przed 
J.zw iam i w półkole w azony z kwiata 
rui, jroczem powrasił się na sznurze 
telefonicznym . i

Niesam owite sam obójstwo stwiwr- 
azono po otw arciu drzwi sypialni 
przy pom ocy ślusarza. W  pozostawio­
nych  listach ś. p. H orwatha znalezio­
no rozporządzenie ostatniej woli.

■s s•k
W  Częstochowie zaszedł niezwy­

kły w,ypadek. Przybyła z pielgrzymką 
niejaka Eugenja Pieska z Łodz1 Pod­
czas modlitwy przed Cudownym Ohra- dow ódca pancernika komandor Mar­
zeni, straciła nagle przytomność. sthall złożył wizyty prezydentowi se-

Po przewiezieniu jej do pogotowóa uatu Greiserowi, wysokiemu komisarzo
Czerw onego Krzyża okazało się, ze wi 1. n. Lesterowi, komisarzowi generał
ciężkie jąrrzące się rany, które bez- nemu R. P. min. Pppee 1 prezydentowi
skuteczn.e leczyła u trzech lekarzy w rady portu Nederhragtowi
Łodzi, znikR bet śladu. Istnienie tych L o t  t ja lO n Ó W  W O ln V C h
ran uprzednio zaświadczają SS. Miło- _ A. *
sierdzia, które w przeddzień wypadku W A R S  AYv .. LO PP w arszaw .,.,
robiły opatrunek. urządził dziś lot na balonach wolnych,

W śród pielgrzymów i ludności miej- w którym wzięli uidział 5 przedstawi 
scow ej na wieść o niezwykłem uzdro- cieF prasy etołecanej, O godz. 11.45 
wieniu, zapanowało zrozumiałe pod- w ystartow ały z. W arszaw y balony „T o  
niecenie. niń“  i „S yrena11 z 5 dziennikarzami.

Paryżu oficerowie polscy wyjadą w o- w  Luxemburgu. 
koflee Reims, by uczestniczyć w roz w  chwili, gay otwarto drzwi żałobnego wagonu, zapanowała przejmu-
grywających się tam manewrach irm ,! jaca c;sza. Trumna ze zwłokami królowej bez żadnych ozdób była przykrym 
francuskiej. czarnem suknem, na którem leżało kilka dzikich róż. ;

Katastrofa budowlana W  k Ó le W S k im  Z a m k u
I*. | . BRUKSELA Orszak żałobny opuścił dworzec i udał się do pałacu Kr. -

W  K IG IC aC n  lewskiego ulicami, które wypełniały olbrzymie tłumy w pełnej szacunku ciszy
KIELCE Dzisiaj w Kielcach piz- stojące na chodnikach. Samochód z trumna królowej poprzedzał szwadron ka- 

zbiegu -y r entyńskiej 1 Św. de- wNerji. Orszak zamykał samuchud z przedstawicielami władz. Na alej prze- 
ksandta zawalił: się szczytowa ściana strzeni od dworca do pałacu stały' szpalery wojska. W szyst' e ilagi były opu- 
kanienicy rirtrowej, należącej do nie- szczoue do połow y masztu i przewin, rn krepą. P .zed pałacem królewskim 
jakiego Weinstocka. Ofiar . ludziach oczekiwał kroi, n: Ktorego twarzy malowało się głębol ie wzruszenie, 
na szczęscii ni? było, gdyż lukatorzy Zwłoki królowej złożono w  tej samej sali, w której spoczywała trumna

.Admirał Sheer”  w  Gdańsku
GDAŃSK Dziś o godz. 8,30 rano 

do portu gdańskiego przybył pancernik 
niemiecki „Admirał Scheer11.

O godz. 9 ej na pokład pancernika 
udał się oficer komplementacyjny, sto 
jącego w porcie gdańskim torpedowca 
„W icher11 —  por Borysiewicz.

W godzinach przedpołudniowych

ze zwłOKaml króla Aloerta. Trumnę umieszczono na wysokim katafalku. Ciało 
królowej zostało zabalsamowane już w  Lucernie. Cała sala jest zawieszona 
czarnem suknem i kirem. Obol. trumny płonie 6 wielkich świeczników. Po obu 
stronach katafalku złożono białe llłje i białe róże. : Czterech oficerów pei.11 
straż honorową. Po krótkiej defiladzie członków rządu 1 przedstawicieli władz, 
uroczystość przewiezienia zwłok do pałacu królewskiego została zaKonczona. 
Król pozostał sam przy zwłokach sw ojej młażonki.

Data jtogrzebu nie została jeszcze wyznaczona, przypuszczają jednak, 
iż odbędzie się on we wtorek.

Kondolencje Gen. Inspektora Armii
V\ ARSZAW A. Spowodu tragicznej śmierci królowej Belgów, generalny 

inspektor sił zbrojnych gen. Rydz - Amigły wysłał na ręce ministra obrony 
■ narodowej Belgji Deveze depeszę kondolencyjną.

Gei Stachiewłcz. szei sztabu głów nego wysłał kondolencje na ręce szefa 
sztabu głów nego armjł belgijskiej.

Francja narówni z Relgją odczuwają stratę
PARYŻ. Cała prasa francuska daje wyraz głębokiemu współczuciu z ja ­

kiem Francja przyjęła wiadom ość o  śmierci królowej belgijskiej. Dzienniki p o ­
święcają pierwsze kolumny swych wydań życiorysowi tragicznie zmarłej kró­
lowej. „L e  Journal11 pisze: Cały naród francuski bierze udział w żałobie narodu 
belgijskiego. Kobiety francuskie wraz z koc/etami belgijskiem z szacunkiem 
schylają swe głow y przed trumną królowej Belgji. „E cho de Paris11 pisze: Od 
tzasu w ojny światowej liczne więzy łączą naród belgijski z francuskim. Ten 
nowy cios, który spotkał B tlgję, w  równvm stopniu dotknął Francję.

tów  paouu naddunajskiego, konfliktu  "W sp iaw ie konfliktu  w łosko ab. 
wIosko -  abisyńskiego i wreszcie sto- syfi?kiego M ała Ententa pragn ie za 
butików z ZS R R . Nt. K onferencji by ł chować sw obedę decyzji, oczekując n -  
rzekome rozpatrywany mem orjał sprecyzowanie stanowiska w ielkich 
francusko włoski, proponujący z a - . mocarstw, Benesz w ygiosil expose o 
w arcie paktu naddunajskiego, oparte swej podróży d c  M oskwy. Zdaniem 
go na zasrdacŁ nieagresji, nieir geren Hayasa, odnosi się wrażenie, iż Jugo 
e ji i  konsultacji. W edług agencji F a - sław ja pragnie otrzym ać gwarancję w 
vasa, M ała Enteaita rzekom o w yraża sprawie propagandy kom unistyczr ij 
zgodę na wym ienione podstawy, fa r - zanim zgouzi się na d a l^ y  krok w sto 
m alując jednak zastrzeżenia co do za sunkach jugosłow iańsko sowieckich, 
sady nieingerencji, które, powinna po » « o » «

Radek r> antagonizm^
w J o s k c - z n g ^ l s k i m

MOSKWA kacek zamieszcza w 
,,lzv. iestjach1' artykuł p. t. „W łoski ra­
chunek na angielskim stole11, w którym 
omawiając antagonizm angielsk- - wło 
§kj na morzu śródziemnem, podkreśla 
pi żytem przewagę W łoch i możliwości 
poważnych utrudnień z łch strony dla 
Anglji w razie konfliktu. Dlatego poli­
tyka angielska nie zastosuje żadnych 
krańcowych środków przeciwko W io
chom nawet w  wypadku otwartej ich ciw  Anglji. 
napaści na Abisynję. Anglja będzie na

razie postępować tylko w  zgodzje z 
1 rancją, potem zaś wyczekiwać na trud 
nosci włoskie w  Abisynji, by nie do 
puścić do zupełnego zwycięstwa 
Włoch.

Radek przewiduje dążenie Niemiec 
do poruszenia wślad z? V. lochami spra 
w y kolonji. W łocny nie bez angielskiej 
zachęty zbroiły się przeciw Francji, 
dziś zbrojenia te wymierzone są prze-

Lot „Toruniau

Rozruchy na Litwie *rwają
BERLIN. Niemieckie biuro id ostatnich informacyj, ofiara 

formacyjne donosi z Kowna: W e  ostatnich rozruchów na Litwie pa

m

S 0 ? Q W T 0 l' Y Ż Y JĄ  T Y L K O E W  P O W IE Ś C IA C H ,

zaś Polska Składnica Galanteryjna

Franciszki^ Frliczki
żyjąca życiem  ziem skieo: i realnem, tem nie mniej dzierżąca zawsze prym w najwspam alszych 
m odelach bielizny, pończoszek , prześlicznych piżam 1 bluzeczek, najm odniejszych apaszek i naj­
lepszej konfekcji d im sk iej, męskiej i dziecięcej —  mieści się tyiko p od  jednym  adresem:

W I L N O  -  Z A M K O W A  9

bywał się pomyślnie, przy sprzyu  ją  
cej pogodzie i  w iatrach p o łu d n iom , 

t. . zachodnich z szybkością około 20 km 
| p o f c jc n t . 12 -tu  p o lic ja n tó w  o d m o   ̂ na gocizinę, P o  trzech godzinach lotu
! 1 OH ncAK nrAc-zfYYU/nnn ! ______ i - _±.____e_________  „  —

GORZK O W ICE. Balon „Toruń" z baloL. Balon, został od.tranaportowan 
dziennikarzami a W arszaw y, piloto- no stacji Gorzkowice, 
wany przez kpt, Hynka, w ylądował o Dziennikarze w a rsz a ^ cy  powrócą 
godz 18 m m . 20 w  odległości 12 kim w dniu jutrzejszym do Wa: sza,wy
od stacji kolejow ej Gorzkowice, l e ż ą - ----------------------
cej na drodze kolejow ej m iędzy P io  r . .  .  a
kowem a R alom skiem . Lakowanie od- U l l ł  p | Ć J » 3 a  9 L u L  l U w  
było się pom yślnie na polach niedale W ARSZAW A. Dzisiejszy wieczór 
ko w si Lipowszczyce. poświęcony był na olimpjadzie szacho-

■ ' a, 1. wej dogrywaniu partyj niedokończo-L ot w  przeciągu trzecn godzin od 1 b 3 13nych, które wszystkie musiały być za­
kończone przed jutrzejszą ostatnią run 
dą turnieju. Po zakończeniu tych par­
tyj wyniki spotkań międzynarodowych 
sa następujące:

Przed jutrzejszą ostatnia rundą tur­
nieju punktacja ogplna jest następują­
ca: Stany Zjednoczone 51,5 p k t, Po!-

. dlo 5 osób  zabitych, w  tem jeden
F
I-i ran y, 100 osób  aresztowano, .yarunki atm osferyczne pogorszyły 

i W le j h cz b ie  se k re ta rza  g e n e ra ln e  \ s ię . p0czął padac rzęsisty deszcz. —  
gó  partji ,u dow o - s o c ja lis ty c z n e j.  I Balon szybowal na w ysokości od 1200

BERLIN. W edług informacji li- lo  2000 metrów. Widoczność była bar ! ska 50,5 pkt., Szwecja 49,5 pkt., W ęgry 
l tewskiej agencji telegraficznej, dzo słaba. W pewnym momencie,148 pkt., Czechosłowacja 46.5 pkt., Ju- 
| rozruchy włościańskie ogarnęły r.skutek przemoczenia powłoki, ciężar gosławja 43 pkt Austrja 42 pkt., Ar- 
j okolice Ktejdan i Rosien. ■ halonu wzrósł, tak, że musiano pozbyć gentyna 0,5 pk, Łotwa 38,5 pkt.,

j się barn stu i meszcie kpt. Hynek pr F r a n c ja ^ S  pkt., Anglja 35,5 pkt., F-
tamowił lądować, mając w zapnie ^  33 5 pkt, Fmlandja 32 5 pkt.

. , , , , . 0 A Litwa ol pkt, Palestyna 31 pkt., Dan-
Jftdel  ̂ WOiek balast^  'jpadek ja 29,5 pkt., Rumun ja 26,5 pkt.,W>os'v 

M O SK W A. Shmny pisajńz francu- balonu był n  smomumy. Na miejsce 24pkt., Szwajcarja 19 pkt., oraz Irian-
-1 T .  •_ ______ ,1 i r-rŷ  J 3 I ł

ZGON BARBU SSE

ski HeurL Barbus.se zmarł dzisiaj po  lą iow ania przybyła ludność okolicz
dłuższoj ohorobie. n ycł wiosek, która pom ogła rozebrać ,

djń 11 pkt.



Sobota* 31 sierpnia, 1935 r. S f  O W O

W izyta marynarki wojennej duńskiej w  Gdyni Niszczenie przedhistorycznych Kurhanów
W  okolicy  w si M ondzik Ł M oszcze działki, kurhany znalazły się w nie- 

| w icze vp ob liżu  jeziora  Świteź za„ho- bezpieczeństwie, stopniowo zaoryw -- 
wało się wiele przedhistorycznych ne są przez obecnych w łaścicieli. —  
kurhanów. P o  przeprowadzeniu par- Ilość kurhanów "naleje dziś z dniem 
ce lac ji ziem dworskich podziało te- każdym.

! renów gromadzkich na poszczególne  O----

i R e z e r w a t ia< Świtezią
D yrekcja  lasów państwowych w y­

dała świeżo przepisy dia zwiedzają­
cych niedawno utworzony rezerwat 
nad sławionem prze/. M ickiewicza je ­
ziorom Świteź.

Samo jez ioro  oraz lasy okoliczne 
podlegają bezwzględnej ochronie. Re- 
z.enwat .padzieLono na tereny, dokąd 
wstęp jest płaany. na tereny o  wol­

nym  wstępie, i na strefę, dokąd 
w się]) jest w'ogóle wzbroniony

Teren, na który wstęp dozwolony 
jest bez ograniczeń, wskazany będzie 
przez f  itnkc jon arju£ zów leśnych. —  ] 
Zbieranie kwiatów, roślin, jak  rów­
nież dokonyw anie zdjęć fotogra ficz ­
nych i film owych, wymaga specjal­
nego pozwolenia D yrekcji 1 .asów Pan 
stwow ych w  W ilnie.

D o Gdyni zawinęły wczoraj trzy kontr torpedowce i kanonierka duńska pod 
komendą komandora Godfryda Hansena. Na zdjęciu (na prawo) ok.ęty duń­
skie przy redzie gdyńskiej, na lewo —  dowOdca grupy okrętów duńskich ko­
mandor Hansen opuszcza gmach dow ództw a floty wojennej po złożeniu ofi­

cjalnej wizyty kontradmirałowi Unrugo wi.
SiSt*

Delegaci prawyborów do Senatu

w z r o s t  p r o t e s t ó w
wekslowych

Miesiąc lipiec przyniósł dość znacz |

R O W Y  K O Ś C lO fc
r<r. pograniczu

G ŁĘ B O K IE . —  Na1 pograniczu ZS
uy wzrosi protestów wekslowych W ed R.R, we wisi Bobolewńo,, pow. dziuśnień

powstał ikom itet budowy ko-ług danych GUS zaprotestowano na te 
renie całej Polski ogółem 132,8 tys. wek 
sli na sumę 20,2 miljn. zł,, w obec 123.7 
ivs. sztuk na sumę 18,8 milj. w czerw 
cu rb. W  lipcu 1934 r. liczba protestów 
była mn.ejsza wynosua bowiem 132 
rys

skiogo,
śeioła rzym sko katolickiego. Do obec 
neij chwiMł pobudowano plebai.ję wraz 
z zaibudowianiami oraz prowilzoiyozną 

nzturrekslirnatom rasrsum a'' w eto k a p ^ ę . M aterjai na w /n ie

z pow. łun*meckiego i stolińsSdpgo
W odbytych w din.25bm. praw ybo­

rach do Senatu na terenie powiatu łu 
mnipiekicgo w czterech tamtejszych 
obwodach wybrani zostali następujący 
delegaci zebrań obwodowych do W oje  
wódz.luego Kolegjium W yborczego: —
1) starosta W incenty Tytus Żmigro 
d-zki, 2) Zygm unt Jasirzębstki, 3) Ilen 
ryk Jagodwiński, 4) Bolesław G a l iń ­
ski.

lińskiego wybrano następujących de­
legatów : 1) starosta H enryk K in top f, 
2) Stefan Bednarczyk, 3) K onstanty 
Kuczyński, 4) K onrad Gajkiewicz.

Uprawnionych d o  glosowania 
terenie pow. łun.ck itgo było 478 o- 
sób, a n a  terenie oow. sto liń sliego  
382 osoby. Frekw encja w yborców  w 
obu powiatach wahała się około 60

SKBafigBS

1  D L A  P . P .  M Y Ś L I W Y C H
JśEjkODNlCWKA ŁOWIECKA

•cl w  outu św  Huberta (3 listopad a) 1935 r.
?  jednou ,ówka t.ow*ecka bęcrie-

Księgą pamiątkową Łowiectwa Wschoau! igo.
Propagandą przvroazonego piękna Zien Wschodnich. 
O gniskow aniem  Wschodniej Myśli łowieckie i.
Pierwszem samodz:dnem  wydawnictwem łow iedata. 
na W schodzie Polski.

Ze szpalt JednOdnivovkf Łow ieckiej przemówią następu jący au- 
torzy:

Bolesław świętorzecki, Wfodzimitre Korsak, Stanisław ZaDorow- 
ski, 4 dam hr Rzewuski, Witold Ziembicki, józef Wł. Kobylań­
ski, Michał K. Pawlikowski, Leopold Pac - Pomarnack., Stani­

sław W ańkowicz i wielu innych.
Jednoc n-iówku Ł°w>ecka będzie bogato llustrowanem, ozdobnem 
wydawnictwem na ładnym papierze ilustracyjnym formatu in 4-o  
objętości około 40 stronic i będzie stan o wite piekne album pa­

miątkowo - podręczne Myśliwego.
W ydawca; Towarzystwo Łowieckie Ziem Wschodnich, Wilno, 

ul. Mickiewicza 11 (Klub M yś'iwsld)
Baczność Pp MyśiiwM Cena Jednodniówki wyniesie około zl 2 
gr. 50 za zeszyt. Już obecnie należy zamawiać Jednodniówkę, 

kierując zamówienia ped wskazanym acresem gdyż cena wydaw­
nictwa w  wolnej sprzedaży będzie wyższa niż w  razie zamó­

wienia.
Bacrnoąć Pp Przemysłowcy 1 Kupcy! —  Ogłoszenie dane do 
Jednodniówki Łowieckiej, która rozejdzie się po rałej Prisce w 
i o ś a  4.000 egzemplarzy, będzie najk,>rz/stniejszą reklamą i naj­

lepszą mwesrycją Handlową.

IŚnilBflllTJbBiiftfiJiriLiiJ ’Łr.fr f '"tffihiREł /ffisa

W  ozterech obwodach pow iaiu  sto proc.

li zaprotestowanych była wyższa, wyra sienie stałego kościoła jest już przygo
towany i do, bodow y komitat zaan-ieiza 
przystąpić w najbliższym  czasie

Budowa kościoła finansowana jast 
częściowo przez K urję MeferopaJi ;alną 
ornz z d obrowolnych składek m iejsco­
wej ludności

ała się bowiem cyfrą 24,5 milj. zł 
Protesty wekslowe w poszczególnych 

województwach przedstawiały się w lip 
cu br następująco (pierwsza cytra: licz 
ba weksli zaprotestowanych w miljo- 
*iacn złotycn): Warszawa 28,1 —  5,1, 
województwo warszawskie 4.5 —  0.6 łó 
dzkte 27,8 —  3,4 w tem Łódź 21,1 —
2.6 woj. kieleckie 10,1 —  1,3 lubelskie
5.6 —  0,6, białostockie 5.2 —  0.5 wilefi 
jkie 41 —  0,5 w tem Wilno 3,3 J 0.4 
woj nowogródzkie 1,6 —  0,2 poleskie 
2,0 —  0,2 wołyńsKie 4,0 —  0.5 poznań 
łkic 6.8 — 1.6 w tem Poznań 2,4 —  6
woj. pomorskie 5.1 —  1.1 w tem Gdy: tem okazało, wichura 
ma 0.9 —  0.2 w oj. śląskie 4.9 —  1,0 większych strat, 
w tem Katowice 1,8— 0,4 woj. krakow- 
tfcm Lwów 4,6— 0,9 woj Stanisławow­
e m  Lwów 4.6 —  O.Pwoj. Stanisławów 
skie 2,2 —  0,2 tarnopolSKie 2,2 — 03.

Osuszanie terenów nadbrzeżnych
ny

Burza nad Naroczą
WiLNO. W  ub. czwartek nad Na to ­

czą przeszła dość gwałtowna burza, po­
łączona częściow o z ulewą. Jak się po- 

nie wyiządziła

GŁĘBO K IE —  W okolicach gmi- 
hołuibieiKiaj, poiw. ckiśrrieńskiegb, 

ukończono całkow icie regulację rzeki 
Zaszieześlamki na długości 9 kim., o - 
suiszając w  ton sposób około 800 ha 
gruntów zaba.g-iionycJi. iniuleżącyeh do 
kilkunastu weń, położonych na tere­
nie gm iny hołubickiej Całkowite pra 
ce  przy regulacji te j rzeki wyKo-nali

zainteresowań gos^rodiarze sposobem 
sz arw a i‘k o  wjrtn.

Prócz rzeki Zaszcześlanki uregu o- 
wano rzekę Morbwę. wskutek czego 
osuSiiomo 700 ha gruntu, : więc razem 
w pow iecie dziśnreńskim osuszono 
1500 ha gruntów z ibagnionyeh.

Prace prowadzi 7. ramienia Urzędu 
W oje*, ódzłdegu W ileńskiego inżynies 
mełjor. Amtocii Szostak.

KRONIKA W ILEŃSKA

Ukarani administracyjnie

MUZYCZNY
■i

TEATR

„ L U T  Kil A
Dziś o  godz. 8.15 wiecz 

o tw a r c ie  se z o n u

DIMEK TRZECI DZIEWCIftl
F. Szuberta

D A N C I N G  
na biedne dzieci
WILNO Sekcja Społeczna Rady Sp'oko ju 

Grodzkiej BBW k. w Wilnie przypom i-j ‘ A„ nę Suchodo,ską (Slraszuna 7) i 
na, iz oczek: . my przez wszystkich rhaim „ W olfzona (g^Rtyjckiego 24)

WILNO. Starosta grodzki w trybie 
administracyjno - karnym ukarał Ro­
mualda Erdmana (Nowogrodzka 31) i 
Władysława Łotowicza (Krakowska 5) 
grzywnami w wysokości zł. 10 z zamia­
ną na trzy dni aresztu za zakłócenie

W scliól iH ćca  j .  4.24 

Zachó4 tłftóca g 6 14

SPOSTRZEŻENIA ZA K lA D U  
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W  WILNIE
Z dnia 30 sierpnia 1935 roku

Ciśnienie średnie: 762. 
Temperatura średnia: -f-19. 
Temperatura najw yższa: + 2 3  .
O p ad : -------------
Wiata-: wschodni.
Temperatura najn iższa: + 1 3 . 
T en dencja : bez zmian.
U w agi: chmurno.Poza tem zostan ukarani grzywną w

wysokości zł 5 lub dwoma dniami are- POGODY vV-G O FI-
sztu Eljasz Rudnicki (Zarzeczna 18) za J ^UGNOiu. GL L W G  U. i
szybicą jazdę na rowerze, Mowsza Ko- CJALNYCH DA1TYCH PAN STW O -
v/arski (Szkaplerna 4) dwudniowym -WEGO IN STYTU TU  M ETEOROLC

oprawę sceniczną przygotował W. Ma- 
kojnik Przy pulpicie A Wilińsk..

—  Jutrzejsza popołudniówka w Lut­
ni. Jutro o godz. 4 pp. grana bęazic po 
raz 2 gi świetna op Szuberta „Domek 
trzech dziewcząt".

—  TEATR ,REWJA“ . Dziś w sobo­
tę przedostatni dzień pięknego progra­
mu rewjowo - sportowego p. t. „Oltrttp- 
jada P. O. S.“ , który dzięki swej ory­
ginalności, cieszy się powodzeniem i uz­
naniem licznie zebrane, publiczności. —• 
Udział w programie biorą pp. Janowski, 
Relska, Ostrowski, BorsYi Gronowski, 
W ajnowna, Czerwinski oraz pożegnalnie 
występująca p. Zofja DuranowsKa 

Początek przedstawień o godz. 6 
min. 45 i 9 min 15.

CO GRAJĄ W  KINACH*
HELIOS —  „D on Juan“ .
PAN —  „Świat się śmieje". 
Ca SINO —  1) „Kobieta z Monte 

Carlo“ . 2) „Besija morska"
R E W JA  —  „Olimpjuda P .0 .S + .

„Dancing" odbędzie się już w dmu dzi- , grzywnami w wysokości zl. 10 z za­
siej: ym w sali Związku Oficerów R e - ‘ mjaną na trzy dni- arLSztu za trzym.mie

bezwzględnym aresztem za zuchwałą że 
fcianinę oraz Mowsza Fajia (Niemiecka 
4) grzywną v\ wysokości zł. lO z za­
mianą na trzy dni za nieubezpieczenie 
służącej.

WOZY MOTOROW E NA LINJACH 
PODMIEJSKICH.

WI1 NO. W  związku z projektem u- 
ruchomienia na terenie wileńskiej dy­
rekcji pociągów motorowych dowiadu­
jemy się, że odpowiedni tabor dla tego 
Stypu pociągów przybędzie do Wilna już 
we wrześniu.

PŁYW ALŃ  LA M IE JS K A

zerwy przy ul. Orzeszkowej 11.
Początek o godzinie 21-ej. Orkiestra 

—  jazz. Bufet —  tani i obficie zaopa- i 
trzony

W szyscy ci, którzy spędzając mile 
czas, chcą spełnić jednocześnie obo­
wiązek obywatelski, będą mile witani 
przez gospodarzy.

Całkowity dochod przeznacza się na 
pokrycie kosztów, związanych z prowa 
dzeniem kolonij i półkolonii letnich dla 
najbiedniejszych dzieu m. Wilna przez 
sekcję społeczną.

Karty wstępu są do nabycia w lo­
kalach Komitetów Dzielnicowych 
BBWR. przy ul. Kalwaryjskiej 84— 3, i 
Portowej 19)—6, W W . świętych 7— 35, j 
Wiwulskiego 2 2 —4, Beliny 5— 2, Za-J 
rzecze 4 2 --6  w godz. od 11-ej do 13 
i 18-ej do 19-ej, jak również od godz

i psów bez kagańca.

Dziecku wypadło i  okna 3-ęo piętra
Tra g icin y  wypadęk przy ul. Raduńskiej

W ILN O. —  W czora j w połtulpie 
przy  ul. Raiduńskiej 16 wypadł z o- 
krta trzeciego p iętia  3-letni Roman 
Sławiński, syn wyrobnika.

Dziecko pozostawało pod opieką 
8-leti4ego brata, lecz korzystając z 
chwilowej jego nieuwagi wdrapało się

na parapet okna i straciwszy równo 
wagę spadło na- bruk. Nieszczęśliwy 
dopinał złamania nóg, zgm.ckotauj.a 
mi xtnicy. oraz ogólnego wstrząsu. W  
stanie b ciężkim  odw ieziono poszwan 
kowanegc do szpitala św. JaKÓba. . 

 s>«o»<r-------

GICŁNEGO W W A R SZ A W IE

ao w iec/ora, dnia 31. 8. 1935 r.:

Chmurno z przejaśnieniami, 
ciepło. Słabe wiatry miejscowe.

d y ż u r y  a p t e k .
! Dziś w nocy dyżurują apteki: Mie] 

ska (Wileńska 23), Chomiczewskiegc 
(W . Pohulanka 25), Chrościckiego (O - 
strobramska 25), Filimonowicza (W ie! 
ka 29) oraz wszystkie na przedmie­
ściach prócz Śnipiszek.

SAMOBÓJSTWO UMYSWWO-CHOREJ
W ILNO. M iejska komisja technicz 

na wybrała już teren, gd;;k ma być >
urządzoma pływalnia tniejt-kiego komi 21-ej w Związku Of.„erów Rezerwy, 
wtu W P.

Płyrwalnia ma powstać przy ulicy 
Wiwery od strony rynku Drzewnego.

— ” — " —  WILNO. W czoraj przy ul. Rowy Sa
[ płeżyńskie 5 powstał pożar w jednym z ,
t oudynków. Buaynek spłonął, powodu- j

WILNO. Dziś upływa ostatni termin jąc przeszło 2 tys. zł. strat. !
■szczepienia ochronnego ospy dzieciom Akcję ratowniczą utrudniał niezmier

S p ło n ą ł dom

SZCZEPIENIE OSPY

w punktach ośrodka zdrowia

N A U K A  
—  Prywatna Koedukacyjna Szkoła 

Powsz. i Przedszkole „Promień" W i­
wulskiego 4 i filja na Zwierzyńcu —  
Witoldowa 35-a przyjmuje zapisy na 
rok szkolny 1935/36. W ysoki poziom 
naukowy i w ychow awczy. Francuski 
bezpłatnie. Dodatkowo komplety mu- 

WILNO. W  dniu 29 bm. Joel Szapi- Lena Żeleńska, wyskoczyła przez okno zyki i plastyki
ro, mies/kaniec kolcnji Dtcznia, gminy 5 wpadła do studni, ponosząc śmierć na —  SHELLEY‘S INSTITUTE (cent-
olkienickiej, zameldował policji, że w  miejscu. Zwłoki w ydobyto. j rala Mickiewicza 4 m. 12-a) —  (filja:
nocy na 29 bm. o  godz. 5-ej, pozostają- Ustalono, iż śmierć nastąpiła wsku- Zygmuntowska 20 m. 2 ). Zapisy na
ca pod jego  opieką umysłowo - c h o ia .te k  zaniedbania dozoru ptzez Szapira. j kursa kryzysowe — angiel., fran., niem

przyjmuje kancelarja codziennie od dnia 
j l -g o  września, (niedziela)

U — 13 i 0d 17— 18 W pis: 5 zł. 50 gr 
Czesne —  8 zł. 50 gr. mies. Urzędnicy

wIUN> jak noiowaliśmy wczoraj, kw. oraz znajdujące się na strychu sto -! państwowi — 5 zł. 50 gr. bez wpiso-
na strychu przy ul. Ostrobramskiej 29 ty, łóżka itp. przedmioiy, stanowiące wego.
(własność SS. W izytek) wskutek nieo- własność dyrekcji seminarjum nauczy-

W YPADKI I KRADZILŹE
—  OKRALZEN1. Cyprjan Kosso 

budzki (ul Topola 20) zameldował po
Dość |jcjk ze w czasie od 24 do 28 bm. z nie- 

zamknięiego mieszkania skradziono mu 
zegarek ze złotą dewizką, długości oko- 
*o '/ź mtr„ wartości zł. 400. oraz że w 
gtudniu 1934 r. zapomocę wyrwani: 
skobla od Składziku skradziono mu apa 
rat do filtrowania w ody, wartości zL 
500. Kossobuozki wyznaczył nagrody 
za odnalezienie zegarka zł. 50, aparatu 
zaś zł. 25

—  Franciszka Szlimmgirowa zameJ 
dowala policji, że nieznani sprawcy 
skradli z je j mieszkania, znajdującego 
się na terenie szpitala w ojskow ego na 
Antokolu, zapomocą wybrania szyby w  
oknie, garderobę i bieliznę wartości oko­
ło zł. 235.

I
i PO UCIECZCE N ARZECZON EJ

PĘZDOM NY PO PE ŁN IŁ SAM O­
BÓJSTW O

P c ż a r  przy ul. Ostrobramskiej

1A N E W B Y  ST R A ŻA C K IE

i me zły stan drogi, wiodącej do płonące- strożnego obchodzenia się z ogniem cielskiego. 
go  l udynku, tak że straż ogniowa nie przez osoby tam zamieszkałe, powstał Straż pożarna ogień zlokalizowała 
nogła zorganizować odpowiedniej akcji pożar. | Poszkodowani obliczają straty około zł
ra wniczej. Spłoną! dach na przestrzeni 5 m. l.OOti

G ŁĘBOKIE. —  W  dna u 28 b.m. w 
Jaźnie, paw. dżińnienskiego, odbyły j 
ńę m anewry ochotniczych straży po- 
zam yeh rc-on u X I-go. W  -manewrach 
»rał.. udział straż pożarna i  żeńska 

liużiii BamajytaiLśko - pożarnicza z 
Ja /na or«K staaże -z ilik o ła jew a  i D ya 

sny.
Punadto odbyły  się mane wry stra­

żackie rejonu gminy dokszyckiej, w 
Btórych wzięły’ udział straże z Dok 
azyr, Torgun, Tunułowicz i W iare- 
eie-jki. P o  zakończeińu manewrów 
aiałoniLowie straży w  D okszycach otrzy  
mali świadectwa n a  praw o noszenia 
odm ek za wysługę lat, oraz listy po- 
-słwałne. przyzmaue przez Okrąg W o 
jewoaak, --n gorliw ą pracę n? polu po 
^aumetwa.

Na mamewre de-egowany został z 
rwm enia zarządu powiatowego straży 
Jttstrnkitot pow Aleksander Oleszkie- 
wiez

POZ.AR.
BRASLAW. W  dniu 24 om. w kol. 

Smulki, gminy przebrodzkiej, spalił sie 
juljanowi Pietkunowi dom mieszkalny, 
urządzenie i około tonny żyta świeżo 
wytnłóconego. Pożar powstał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z og­
niem przez Pietkunową. Poszkodowany 
itłticza straty na zl. 2.500.

Nawy Mm Jana Kiepury

T E A T R  I M U Z Y K A
MIEJSKI TEATR LETNI w ogrodzie 

po-BernardyńsKim. Dziś, w  sobotę dn. 
31 bm. o godz. 8.30 wiecz. „Muzyka nai 
ul,cy“  —  arcywesola komedja muzycz­
na, posiadająca duzo humoru i zabaw­
nych sytuacyj, w reżyserji —  YV Czen- 
gerego, w wykonaniu pp : H. Skrzyd- 
towskiej, I Górskiej. K. I 'cjunowicza, 
St. Środki, T. Surowy i W . Zastrzeżyń- 
skiego. Kier. muz. —  S. Czosnowskie- 
go. Ceny zniżone.

VH7jN0. —  W czorai wieczoren 
w  lasku przy u l  Trakt .Batorego za- 

° f  5,;>dz' ' truł się śmiertelnie denaturatem 45-leV 
ni B on ifacy  Gieralski, bezdomny włu 
częgi (rzekom o by ły  urzędnik).

Obecnie okazuje się, że Gieralski. 
popełnił, sam obójstwo przejąw sz, się 
zbyticm ucieczką narzeczonej.

Gieralski miał zaoszczędzone 650 
złotycn, które wręczy* narzeczonej na 
kupno rzeczy i mieszkanie Został je ­
dnak oszukane, bowiem narzeczona, 
pob-aw azy pieniądze zbiegła.

PO D STĘP ZŁO D ZIEI

W IL N O . Złodzieje C tiller i K or 
niuk (znani p o lic ji) , podając się sa

Niedzielna popołudnlówka w Teatrzs pośredników  handlowych, zawarł, z n a
Letnim. Julro, w niedzielę dnia l-g o  
września ukaże się na przedstawieniu 
popoludniowem o godz. + e j  —  dosko­
nała komedja muzyczna. „Muzyka na 
ulicy". Ceny zniżone

UW'AGA' —  Dyrekcja Teatru przy­
pomina, że kupony nabyte w sezonie! 
193+35 (do krzeseł i lóż) —  ważne są 
tylko do dnia l-g o  września 1935 r.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". —  
Otwarcie sezonu, —  „Dom ek trzech 
dziewcząt". Dziś o godz. 8.15 inaugura 
cja sezonu zimowego. W

jom ośc z przybyłym  z Łodzi wojaże- 
rem  Hamerem i  uczęstowawszy go wó 
dką, usiłowali skraść mn portfel z pie 
niędzmi. W ypadeł miał m iejsce w 
piw iarni przy  uh Żydowskiej 8.

—  Pokar w W ielkiej Łotwie. —
Jak donoszą nam, w nocy dnia 25 b. 

odświeżone1 ™- r,a niezamieszkałe; koion ji Wielkr 
! sali „Lutnia" ujrzymy prawdziwie pięk- Łotwa, grn lachowickie.j, na szkodę 
i nv utwór muzyczny „Domek trzech -Jakubca P iotra spaliła się stodoła 

dziewcząt osnuty na motywach F. tegorocznem  zbi-oiami a w ięc- na 
Szuberta. szkodę Bielskiego Ja-ia spaliło się

Petne czaru i poezii nieśmiertelne zboże wartości 20 zł. i  na szkodę Ru- 
dzitoł ukaże się w  obsaazie czołowych gjna M ichała —  wartości 160 zł. Sto ■ 
sit zespołr 1 lestani, Za” ci a Błock, d ,,ya nie bj-ła ubezpieczona. W  akcji 
Sz awiński, Tatrzański, K. W yrw icz - r .ltailŁaW.ei brah- ud /ia ł straże pożar- 
\V.:hrowski. W  roli Ginditty wystąpi g Lachwwi< P o le s ia  Potapowicr 
gościnnie Marja Nochow.czAwna Fro)1, Za-ków ora «  ludność ze wsi

W  akcie II-gtm scena baletowa z W y p adjŁ5w z ludźm

W Berlinie wyświetlono obecnie nowy film z Janem Kiepurą w roli tytułowej. Eiiin nosi nazwę 
kobiety". Zdjęcie priedsńawia Kiepurę, oraz aktorkę filmową l.ien Deyers.

„Rozam andy" Schuberta w  wykonami1 
,Kocharn wszystkie M M artowny i J. Ciesielskiego. 11 e

Reżyseria B Folańskiego Stylową nie usta-ono.
było. P"zycz;m y pożaru narazie
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S Y L W E T K I  T E A T R A L N E

SŁA W A  BE STA N I Zjazd walny Filaretkiego Związku Efsówj K j h i i r  f h a l l l f  P j f l R t f  U l  t ^ i l n i p
W  pobliżu Tocjiow a issitnieje od i tam ym  celont podporządkować nic I  w  S  U  w  1 1  U  I  w i  w  ■  I  v r  ■  I  P  W  W  V  B 1 1  ■  fi

paru lat ośrodek kulturalny , który woLuo. Tezy nowo uchwaione pod( jurni

Znana w ode^ ilistka teatrom sto łe ­

cznych wydtąpi dziś w operetce Schu­

bert; „Domek i.rzoch diziow cząt", k tó­

ra zainauguruje zim owy sezon w 

„L u tn i1 ‘ .

2 ZA  K U R T Y N Y

Z T E A T P U  M IEJSK IEG O  N A  
POH ULAN CE

Sezon zimowy w Teatrze M iejskim 
na Pohulance rozpocznie się w koń 
cu września nieśmiertelną komedią 
A  F redry „D am y i II iiz.ary' ‘ w  reży­
ser j,i W  Ozengery. W e wrześniu odbę 
dą się występy znakomitego artysty 
M Maszy ńskiego, który ukaże się pub 
liczności wileńskiej w dwuch najnow­
szych sztukach.

W Y S T Ę P Y H . ORDUNÓW NY 
ŁO TW IE

NA

budzi wzrastające zainteresowań ie 
wśród szerokich kół społeczeństwa. 
Na wzgórzu, dominująccm nad Tu- 
ohaweta, m iędzy wsiam i Burzyn i 
K ielanowice, wznos się skromna na- 
raeie jeszcze asaida „E L sow o", której 
ośrodkiem jest Dom Filarecki, obce 
nie, rozbudowujący sie. Ostatnio wy 
kań cza się dużą kaplicę z w idoczną 
z dala wieżyczką „E lsow o“  jest o- 
sadą Fila reckiego .Związku Elsów, o r ­
ganizacji, skupiającej katolicką inte­
ligencję, zm ierzającą do odrodzenia 
naród,u przez przebudowę duszy ludz­
k ie j w myśl głęboko ujętych zasad 
„Ideału  F il a re ck ieg o", które ni. in. 
wym agają potrójnej abstynencji od 
alkoholu, tyrtoniu i gier hazardowych. 
Związek jest apolityczny i nie K rę­
puje w  miczein przekonań part yjnych, 
wymaga ,;ednak m iłości bliźniego na­
wet wobec przeciwników politycz­
nych. Ostatnio odbył się w Elsowie 
przy licznym udziale członków  z wszy 
stkieh części Polski, nie w yłączając 
najodleglejszych Kresów, X V II  Zjazd 
Wanny F.Z.E . Zjazd' przeprowadził w 
dhvudziesto]n’ęciolecie Sejm iku Filare- 
cikiego ,w Kosowie rewizję ówczesnych 
tez religijnych  i narodow ych stwier­
dzając, że mimo xak w ielkiego prze­
łomu, jakim było ourzyskanie niepo-

ją  w yrażoną w> tezach K osow skich 
wiairę w szczególne pow ołanie Polski 
do wprowadzenia w  życie narodów 'za 
sady miłości bliźniego, obow iązującej 
i w stosunkach między grupami. Na­
wiązano tu  do pięćsetnej rocznicy 
śmierci pierwszego ideologa Polski, 
Paw ła W łodkow ica który w w alce iz 
pojęciam i germańskiego średniowiecza 
te  właśnie „osady1 wygłosu.

Zjazd, poprzedzony trzydniowem i 
rekolekcjami, które odpraw ił ks. pra- 
łalt Korniłowńicz, trw ał od poniedział 
ku 19 go, do poniedziałku 26-go sier­
pnia rb. R eferaty  w ygłosili m la .:  
ks. kan. Cząstka (Rzesizow), d r  Ta­
deusz, Strum iłło (M ysłow ice), dyr. R o 
mar Cierezyński (C hojn ice na Pom o­
rzu), djr. K . W eydlich (K rak ów ), d r. 
A. Niesiołowski (P oznań), W . M aś­
lanka . artysta - malarz (L w ów ), ks. 
kan. Cząstka (prezes) i  iuż. .Grabiaa 
ka (P aryż) nadesłali referaty. W ybra 
no n a  okres trzyleilnr nowa Radę Na­
czelną, w któreji skład w eszli: ks.
kan. Cząstka (prezes), p ro f. dr. Jan 
D obrow olski (w iceprezes), dr. T. S,tru 
mil to, dr. K . W eydlich i M ar ja  Nie­
siołowska (publicystka). Zjazd był 
niezm iernie bogaty w  treść i odbył 
się w  atm osferze podniosłej głębokich

Znakomita pieśniarka polska H. Or-

-  -  ’ ;  . -  -  —. 7  • t przesyć realizującego się w  życiu  co-
dlległosci, fundament- m e lasad , ideo- (tóoM em  tak M l e § 0  ideału brater ków kfbucu. 
log ji zachowały pełną sw ą aktual- ! 
ność, a w ięc przodewszystkieni w  
przekonanie, że wielkość Ojczyzny za­
leży od w ielkości dusz je j obywateli, 
a odiroJizenie musi się zacząć od jed ­
nostki, której dziś tak niedoceniane 
znaczenie w nowy ab ‘tezach z całym 
naciskiem podkreślono. Zaakceniowa 
no siln ie zgodnie z nauką. K ościoła, 
że dusza ludzka jest wartością abso­
lutną, k tóre j żadnym doraźnym utyli-

D W A KONTRASTY

Idziemy przyjrzeć się z bliska ży­
ciu młodej Palestyny. Ten kibuc orga­
nizacji He Chalucs Pioner, mieszczący 
się w domu gminy żydowskiej przy 
ul. Subocz 37 — to mały wzór kibu- 
ców  palestyńskich, o których tak dużo 
pisał Pruszyński. Przedtem możemy 
zaobserwować dwa kontrasty..

W e wspomnianych domach, gmina 
urządziła schronisko dla bezdomnej nę­
dzy. Niema chyba baidziej obrazowej 
nędzy, jak nędza ghetta Tutaj znaj­
dujemy ją jeszcze bardziej skondenso­
waną.

W ybiega na nasze spotkanie groma­
da, mało —  cały legjon dzieci, jest ich 
chyba z 500. Dominuje przerażający 
brud, który zamienia ubrania ich w  ła - , . , . .
chmany. Poprostu przylgnął on do tych ni 
wychudłych ciałek. Mam wrażenie, że 
tak muszą wyglądać słynne sowieckie 
„azieci beap rizom e" .1 jeszcze c o : akii 
wy zapach, mieszanina odorów w ydo- 
byv ’ających się z mieszkań, zajmowa­
nych przez bezdomnych Ten zapach 
i ten brud —  to jakieś niedotykalne, 
lecz odczuwane wszystkiemi innemi - 

'zmysłami ogrodizenip oddzielające całą 
dzielnicę od tego miejsca.

O piętro wyżej gnieździ się młoda 
Palestyna —  gnieździ się dosłownie, 
bo w kilku izbach pomieszczono 180 lu­
dzi. —  Taka jest obecnie ilość czlon-

szewekie, bieliźniarskie. Pracują tylko 
dla potrzeb wewnętrznych. W  war­
sztacie szewekim widzieliśmy spiętrzony 
stos butów, krawieckie zatrudnione są 
pracą nad szyciem mundurów. Dzień 
pracy trwa 8 godzin.

Na potrzeby własne służy także 
piekarnia miejscowa.

KWESTJE DRASTYCZNE

ipytuję o kwestje drastyczne. W  
kibucu znajduje się potowa dziewcząt. 
Jakże więc układają się stosunki.

Po przybyciu do Palestyny przewi­
dziane są wolne związki odpowiadają­
cych sobie par. Obecnie jednak na sku­
tek warunków materjalnych i trudności 
imigracji do Palestyny, utrzymany jest 

I i ściśle zachowywany rozdział. —  Tak 
chaluców. Nie 

wydaje mi się to łatwe do przepraw a-! 
dzenia, zwłaszcza jeśli przyjąć pod 
uwagę niebezpieczną bliskość współży 
cia i pewien liberalizm.

A jaki stosunek do wiary?
—  Każdy może być przekonań reli­

gijnych jakich cnce, ansolutnie w to 
nie ingerujemy. Dowodem jest choćby 
fakt, że b. ulubionym przysmakiem jest 
boczek.

AKCJA OŚW IATOW A

Oprócz przygotowania pracy fizy­
cznej —  równą rolę gra urobienie

■ stora, pojętego nie jelao frazes,
; ja/kio obowiązująca zasada życia. —  
j Z jazd 'ter wykazał pełna żywotność, 

organizacji i  może być uważamy, ja­
ko zapowiedź jej coraz pełniejszego 
rozwojm.

W  roku przyszłym  planuje się ko 
loirję wychowawcze - rozryw kow ą dla 
dzieci i zjiazdi młodzieży.

Dr. A . Z. N.

dou-ówna, zamierza w początku wrze- ) f l ł f l j J J T  M iE S  O E
— .1 A m.-t-iTT,1 Li zs.r»+ /Ktr» . „i «     » i n >■■»»■śrtwa urządzić cykl swych koncertów  

na Łotwie. Projektowane są trzy  w y­
stępy w Rydze i jeden w Dymeburgu.

Zapowiedź koncertów  H. Ordonów­
ny na Łotwie, wywołała wielkie zain­
teresowanie, to też przypuszczać na­
leży, że koncerty tej niezrównanej ar­
tystki cieszyć się będą wy lątkowem 
powodzeniem.

„B IA L I B R A C IA " CHOROMAŃ 
SKIEGO W  TŁU M ACZEN IU  

N IE M IE CK IEM

W  zeszłym roku ukazał się zbiór 
nowel Choromańskiego p. t. „B iali 
brajęia". Nowele te zostały1 obecnie 
p-zetłurraczone na język niemiecki i 
jak donosi „Berl.ner T ageb la tt", ukli­
żą się wkrótce nakładem K o m a  we 
W rocławiu. „B erliner T ageblatt" dru 
kuije też w czwartkowym numerze jed 
ną z tych nowel p. i. ,„Das Ungliick 
des f  himrgen Bri-eg1 .

F E S T IV A L  m u z y k i  w s p ó ł c z e  ■ 
SNEJ W  PRADZE

Prasa doniosła o odwołaniu X IU  
międzynarodowego festiva n muzy ci 
współczesnej, k tóry  miał się odbvć w 
Pradze cze.ikiej. Obecnie po bilkućtfcio 
wych konferencjach w  czeehosłow-aic - 
kiem M inisterstwie Oświaty, na któ - 
rych udało się wreszcie usunąć sporne

Co będzie z rynkami ?
Sprawa uporządkowania rynków wi i się całkowicie płatny.

leńskich coraz bardziej absorbuje uwagę 
włą.dz miejskich Wilna. Do poprzednich 
pozycyj jak. przeniesienie Rynku Rybne 
go, budowa szaletu na rynku Łukiskim, 
uporządkowanie okolic bezpośrednich i 
dojazdu do rynku Ponarskiego, doszły 
ostatnio dwie nowe: uruchomienie pro 
wizorycznego rynku u wylotu Tramwa 
jow ej na Antokolską, oraz Dędącą już 
na ukończeniu budowa drugiego szaletu 
na rynku Drzewnym.

Obecnie dowiadujemy się o dalszych 
inwestycjach Magistratu z tego zakresu 
dotyczących rynków Łukiskiego i Kai 
yvaryjskiego

NOWY RYNEK LUKISKI

Oddawna uchwalone przeniesienie 
rynku Łukiskiego na flcWy plac nad 
Wił ją, położony za kościołem i szpita-

Po przeprowadzeniu robót kanaliza 
cyjnych i w odociągowych których ukon 
czenie przewidywane jest w ciągu wrze 
śnia, nowy plac rynku Łukiskiego zosta 
nie zabrukowany na całej jego prze­
strzeni w ten sposób że powietzchnię 
jego okryje szereg równolegle biegną­
cych pasm kamiennych, przedzielonych 
rynsztokami dla odprowadzania do tra 
pów  ściekowych w ód deszczowych.

Dostęp do nowego rynku od strony 
ulicy 1-szej Baterji, stanowiącej część 
składową bulwaru naaorzeznego, będzie 
rozszerzony przez zburzenie części za­
budowań pomocniczych szpitalu św. Ja 
kóba od strony rzeki. Te prace obecnie 
są już w toku.

RYNEK KALWARYJSKI

Kolejne prace porządkowe przewi-

dokąd schodzą się członkowie kibu­
cu do pracy.

Na czołowem  miejscu portret Af - 
rossoroffa, zamordowanego w r. 1931 
członka Egzekutywy Sjonistycznej.

Gazetka ścienna poruszająca sprawy 
kihucu i jego bolączki, bibljoteczka. 
Pochylone głowy.

W ieczorem odbywają się obowiąz­
kowe lekcje języka hebrajskiego, pra­
cuje chór, odbywają się tańce.

Światło oświetlające izbę pada u- 
kosem na pochylone głowy. Odznaczają 
się ostro rysy. Tchnie z nici; dość 
i siła. Zapał.

W  rozmowie z członkami kibuc-ft od­
nieść można wrażenie, że dominującą 
cechą ich charakteru jest wł śnie ten 
zr.pał.

OSTATNIE REFLEKS!

Mają żal do Pruszyńskiego, że wę­
drując aż do Palestyny nic zajrzał do 
nich. Uważają, że ich skrzywdził.

Mają w ogóle troszeczkę pretensji do 
społeczeństwa.

jeden z nich powiedział, że oczeku­
ją pom ocy i zainteresowania.

Chcieliby, żeby im dano jakiś obszer 
niejszy lokal. Obecny stanowi własność 
gminy i ciągle mają z nią spory.

W  kilku rozrzuconych po kraju ki- 
bucach jest ich razem 8 tys. i chętnych

lem ŚW. Jakóba, jest coraz to bliższe je j dziane są na rynku Kalwaryjskim.
go realizacji

Prace nad niwelacją nowego terenu 
rynkowego dobjiegają obecnie końca, 
tak że we wrześniu rb podjęte zostaną 
roboty nad skanalizowaniem tego placu 
i ułożeniem tam rur w odociągowych. 
Ogłoszony taKże zostanie niebawem 
przetarg na budowę tam szaletu publicz 
nego.

Szalet fen będzie posiadał skrom­
niejsze urządzenie, zato korzystanie zeńkwestje, p l e n n  ie  f«* iv a ł odhędtóe j g

się jednak w Pradze w czasie Drzem  ̂ chwiją jeg0 uruchomienia dotychcza 
dzianym między 2 a 6 września. I SQWy szaje1 na sj.w erze Lukiskim stanie

i  _

K U L I S A M I  E K R A N U

I ten rynek ma otrzymać kana­
lizację, wodociągi, szalet oraz 
bruk, biegnący trzema szerokiemi pasma 
mi przez całą jego przestrzeń, jednak, 
w obec ogromu różnorakich inwestycyj 
realizowanych obecnie przez Magistrat 
w rozmaitych punktach miasta, w yko­
nanie tych robót w bieżącym sezonie 
budowlanym jest mało prawdopodob­
ne.

Tak samo, mimo postępow robót, 
pizenosiny na nowy plac rynku Łukis- 
kiego nie są przewidywane w roku bie 
żącym. „Przechodzień".

PIERWSZE WRAŻENIA
Kibuc „Szachryja1, w Wilnie, iak 

wszystkie podobne rozrzucone na tere­
nie Polski przygotowuje młode pokole­
nie żydowskie, które kiedyś stworzyć 
ma w Palestynie społeczeństwo i morał 
nie i materjalnie przygotowane do 
piacy.

Zadaniem kibucu. jak i całej orga­
nizacji He Chaluc -Pioner jest w ycho­
wanie kadr pracowników fizycznych, 
wykwalifikowanych.

Z goryczą mówią o ŻabotynsKim, 
który ich zdaniem chce stworzyć w Pa­
lestynie nowe ghetto, w którem znów 

znajdował będizie elenientt pasożytirczy 
Stąd możliwe ciągłe konflikty .

O charakterze społeczno -  politycz­
nym mówi napis w  jadłodajni: „Niech
żyje Palestyna pracująca". Na wzór 
kibuców palestyńskich „Szachryja" zor­
ganizowana jest w kolektyw.

Niema własności prywatnej, nawet 
ubranie stanowi wspólną własność.

ORGANIZACJA KIBUCU
Do kibucu żgłasza się dobrowolnie 

m łodzież Ttki obojga w  wieim między 
18— 25 rokiefn życia Przechodzi tu dwu 
letnie przeszkolenie, potem zaś w ysy­
łana jest do Palestyny. Na czele stoi 
zarząd, składający się z członków z wy 
boru, z ramienia którego działają t. zw 
komisje, którym poruczona jest bez­
pośrednia piecza nad różnorakiemi dzie­
dzinami życia. A więc komisja w yży­
wienia, kierownictwo pracy, komisja 
sanitarno - obyczajowa, komisja kul­
turalno - ośw-iatowa i t. d.

ŚRODKI FINANSOWE
Całe gospodarstwo musi być samo­

wystarczalne. Część członków kibucu 
pracuje szczególnie w mieście. Jak 
mnie zapewniano, społeczeństwo ży­
dowskie, które do organizacji odnosi

Ohalnei przy rąbaniu drzewa.

światopoglądu. Literatura, jaku dostar­
czana jest członkom kibucu, nastawiona 
jest w kierunku gloryfikowania pracy 
kolektywnej jako jedynej racjonalnej 
struktury życia społecznego. :

Znajidnjemy się wfaśnie w  czytekr

garnie się coraz więcej.
T o  jest sita, tem^ardziej. że siłj 

o wielkiej energji potencjonalnej —  ja- 
kę jest mtodośc i wiara i  ta wiara jest 
kamieniem węgielnym ich pracy.

, ha xn.

wm m m m m m m m m am m m m  -juk*. a

jeżeli wyobrażamy sobie popularność 
to szczytem jej jest stawa, jaką cieszył 
się w Ameryce zmarły tragicznie wraz 
z Willey Postem dziennikarz, hurr m\3 
ta, polityk, filozof, aktor filmowy Willy 
R o;ers Zaczął jako kowboy, ale taki 
bogatszy z kilometrowemi pasami wła 
snych terenów. Miał żyłkę awanturniczą 
w najlepszym gatunku Szukał przygo 
dy. Zdobywał nagrody za nieprawdo­
podobne sztuki jeździeckie. Odkrył w 
sobie talent pisarski i stał się najptpu 
pularniejszym feljelonistą Stanów Za­
rabiał miljony, a ulica amerykańska 
ryczała ze śmiechu, cztając jego humo 
raski- Zaczął wydawać książki, poru­
szać tematy polityczne i w rezultacie
był najpoważniejszym kandydatem na 
fotel prezydencki obok Roosevelta.

Do filmu nagrywał od dawna, podob 
nie jak wypełniał stale swó) program 
przez radjo. Mówił kilka mmu , 
opinją, co chciał i zarabiał niezależnie 
id tego po 200 dolarów za minutę |

Prasa, radjo, kino —  cóż  ̂ jeszcze 
trzeba do zdobycia popularności

U nas, tak samo zresztą >ak i w ca 
lej Europie znany jest głów nie ' filmów 
Grał zawsze postacie dobrodusznych, 
pogodnych, prostych ludzi właśnie
tŁKich, jak sam był w rzeczywistości
Widzieliśmy go w „Skandam Papy . 
w grotesce „Na dworze króla Artura" 
i w „Jarmarku miłości". Ten os' tni 
film idzie akurat w jednem . kin wileń 
skich. Sympatyczny Willy Rogers był 
zapalonym lotnikiem amatorem i tą swo 
ją pasję przypłacił życiem. Tad. C.

P O M N I K

MirtRlKB M W S!iIe30
w W ilnie

Konto czekowe P-. K. 0 .  N r .  I 4 6 . 1 1 i  o r a i  r a ­
chunki we m j^ s t k i d ^ B a n k a c f ^

VI terenie i na torach
„Hakaiih“ --i?yga „M akabr— Wiino

Dzisiejszy mecz piłkarski
W  sobotę dicta 31 sierpnia i nie 

dzielę l-g e  w rześnia i.b . odbędą się 
nja h0x3kii Z.T.G.S. .Majtani' zawody

się przychylnie daje pracę chętnie. ^ j pilld n ożnej‘ vice-uUStrzein

Egzaminy i kursy dla rewidentów
Komisja organizacyjna Rady Spół- a delcze 

azielezej postanowiła zwołać pełne po­
siedzenie Rady na 12 w-rześnia br. Porzą 
dek obrad obejm ować będzie między in 
nenii —  sprawozdanie prezesa Radj 1 
przyjęcie sprawozdania rachunkowego, 
sprawy ustawodawcze, sprawy spół­
dzielczych central gospodarczych, spra 
wa zwolnienia niektórych związków od 
obowiązku corocznego przeprowadzania 
rewizji w spółdzielniach, powołanie przy 
Radzie Spółdzielczej Komisji- Ekonomicz 
nei itd.

W  myśl par. 13 i 14 „instrukcji o re 
widentaeh i rewizji w spółdzielniach", 
wydanej przez Radę Spółdzielczą osoby 
chcące uzyskać prawa rewidenta spół­
dzielni, a nieposiadające odpowiednich 
kwalifikacji (wykszt. wyższe lub śred 
nie i dwuletnia conajroniej praktyka 
spółdzielcza), zostają poddane egzamino 
wi zawodowem u przed komisją egzami 
nacyjną przy radzie Spółdzielczej. Ko 
m.sja organizacyjna Rady na posiedze­
niu w dniu 12 brn. zaproponowała nasię 
pujące osoby historja i teorja spółdziel 
czości __ dr. T. Kłapkowski, zastępca J

prof. M Rapacki, zast St. 
Thugutt, ustawodastwo skaroowe w 
odniesieniu do spółdzielni —  insp. W . 
Izdebski i dyr. A. Czachyra, rachunko­
w ość spółdzielcza, odnośnie poszczegół 
nych działów spółdzielni: —  A. Nowa 
kowski, B. Tomczykowski, W . Witwicki 
i Fr. Datirowski.

dobno nawet brak rąk. j
Ponieważ zadaniem kibucu jest przy 

gotowanie fizyczne, więc członków je­
go przedewszystkiem zatrudnia się pra­
cą. w której główną rolę gra wysiłek 
mięśni.

Rąbią drwa, malują, kopią. Dziew­
częta pracują w ogrodnictwie. Wielu 
młodych chaluców pracuje w fabry­
kach

Zanłatę za pracę inkasuje członek 
zarządu, i wszystko idzie do wspólnej 
kasy.

Reszta członków pracuje na miejscu. 
Są tu warsztaty krawieckie, stolarskie,

P Ł Y W A C Y  W Ę G IE R SC Y  W  W A R ­
SZ A W IE  

W  nadchodząc? »obotę i m  d zie ­
lę odbędą się w  W arszaw ie na pły 
w alni stado onu Wojsdca Polskiego Za­
w ody oływackie międzynarodowe z 
udziałem pływaków węgierskich.

W ęgTzy startow ał: vi bieżącym  ty ­
godniu kiEcakrotnic w  Polsce. W alko 
z W ydram i doskonałe w płynęła na na­
szych zawoonikó<w, kfcóuzy zn,aczni<

(R Y G A ł a M A K A B I (W IL N O ). Dn
żyny w ystąpią w najlepszym  ckładzii 

Początek zawodów  o  godz. 1S-«J 
min. 45.

I-ej lig i łotewskiej , E"AK OACH EM ' ‘

Zwycięstwo Polaków etapie
Poznań —  Pila

PIŁ A. Czwarty etap wyścigu ko- Kołodziejczyk, 10) Weiss każdy
czasie o  0,2 s. gorszym.

Z Polaków zajęli pozatetr. miejsca; 
12) Wasilewski, i3 )  lgnaczau, 16) Z k . 
liński, 18) K onopczyński, 21) Targoii 
ski, 22j ualeja.

W  klasyfikacji drużynowej czwarte­
g o  etapu : 1) Polska —  13:08:43,6 sek„ 
2) Niemcy 13:10:i3 ,8 sek. P o  czterecl 
etapach prowadzą Niemcy —  60:52:3* 
sek„ przea Polską —  ór:12:21,7 sek. 
Różnica czasu wynosi —  19:51,7 sek.

Z inicjatywy Rady Spółdzielczej od 
być się ma 6-miesięczny kurs dla kan 
dydatów na rewidentów. Program kursu 
i warunki przyjęcia dia kandydatów są 
w opracowaniu. Słuchacze po ukończe­
niu kursu, będą poddani egzaminowi za 
wodowem u przez komisję egzaminacyj 
ną Rady Spótdz. Projektuje się powie­
rzenie prowadzenia kursu Spółdzielcze 
mu instytutowi Naukowemu przy porno 
cy i współpracy zainteresowanych zwią 
zków spółdzielczych.

CZYNEM  P R A iY D Z IW D  O BY W A 
T E LSK IM  JEST PO PIER AN IE 

FUNDUSZU SZK O L N IC TW A  POL

•Doprawili swoje w yniki. Należy s i ę 1 jowali ucieczkę. Uciekli —  Kapiah i 
spudziiswać, że w nowej walce, jaka j Starzyński, poc.ągając za sobą Na-
trastapi w  W arszawie, zawodnicy na­
si d.aóza z uiebie y szystko, aby zwy 
ciężyć w  poszczególnych konkuren­
cjach-

Asem drużynv węgierskiej jest 
sprinter Csik, rekordzista Europy, 
k tóry  stoczył walkę z najlepszym na­
szym  specjalistą, stylu dow olnego B o­
cheńskim. Obok Csika atartowac bę­
dzie W ęgier Szekely który przed <Iwc 
ma laty  i  w  roku ub. pokonał. Bochen 
skiego.

Oprócz wym ienionych trzech zaw o­
dników w  biegu n a  100 mtr. starto­
wać będzie również Niemiec Wille, ze­
szłoroczny mistrz Rzeszy.

Niemniej ciekawie zapowiada sie 
konkurencja w  innych cięgach. Zaw o­
dy  budzą zrozumiałe yjiinteresowanje

larskiego Warszawa —  Berlin, na o,-' 
cinku Pozr*ń —' Piła przyniósł zwy­
cięstwo drużynie polskiej. Etap ten 
wykazał, że reprezentan' i nasi .lie u- 
stępują pod względem klasy Niemcom 
w tym wyścigu i prowadzą walkę zu­
pełnie równą.

W łaściwy start odbył się na krań­
cach miasta, jednak drużynom liczono 
czas od chwili ruszenia sprzed hotelu 
w  Poznaniu, aczkolwiek przez miasto 
drużyny jechały w bardzo woinem tem­
pie.

P o  70 min. jazdy odpadł od czołów ­
ki Konopczyński. Aż do miejscowości 
Czarnków (70 kim. od startu) w skład 
czołówki wchodziła ogromr.a więk­
szość zawodników m taj nastąpiła de­
cydująca rozgrywka. Polacy, wykorzy 
stując silne wzniesienie terenu, za in ic-, ^anit lekkoatletyczne W arszaw a —

Bozi ań. M ecz odbedzie się w  konkr- 
rencji męskiej.

W  ramach rego spotkania w oba 
dn i startować będzie W alasiewiczów • 
na, która, ponownie zmierzy się z naj 
lepszy ni spi internami niemieckiemj 
Krausa i  Dollingei.

D W U K R O TN Y  STAP-T W A L A B IE  
W IUZAW NY Z N IE M C A M I 

W  PO ZN AN IU

W  sobotę i niedzielę odbędzie 
się w  Poznaniu, międzymiastp *ic spoi

ir. Al. Całkosiński, ustawodastwo spółj SKIEGO. KONTO P .Ł O . Nr. 16.668 .stolicy.

pieralę, Wasilewskiego, Igna^zaka, Mi­
chalaka i Kołodziejczyka. Z grupi ta 
trzymało się 2 Niemców: llouswald i 
Leppich. Reszta kolarzy pozostała w 
tyle, podzielona na pare grup.

Granicę polsko - niemiecką w  Uj­
ściu minęli pierwsi —  Kapiak —  Sta­
rzyński i Michalak, mając za soną o 
200 m. 3 kolarzy niemieckich: Weissa, 
Leppicha i Hauswalda oraz Napiwrałe. 
O 200 m za tą grupją jechali: K oło­
dziejczyk, Ignaczak i Wasilewski.

Na stadjon w  Pile wjechało prawie 
jednocześnie 7 kolarzy; w tej Jiczbie 
4 etapów. Klasyfikacja przedstawia się | 
następująco:

1) Wierz 3:17:10 sek., 2) k.eppieh, 
3) Houswald, 4) Kapiak, 5) Michalak, 
6 ; Starzyński, 7) Napierała —  ka:.d w 
czasie o  0,2 s. gorszym od poprzedni­
ka, 8) Wendel —  3:18:43,4 sek. 9)

(dalszy ciąg wiadomości sportowych 
na strome 8-ej)

Do Sława i do  W izyit-  
klch f ł z e t  

o g ło szen i!  1 różne sm nnikity  p* ce- 
usch b ird zo  tanich 1 na warankacb 
najbardziej degadaych  pizyjmnje

B I li RO O G Ł O S Z Ę *
ST E FA N /. O R /.B O W SK iE G O  

W WILNIE 
G a r b a r s k a  1 ,  t e ł .  fc2.
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P R O S T O  Z M O S T U 1'
Życie w  Perepence

S IE L A n K A  w  w i ę z i e n i u  Przekonałem się później, że ymlo-
a  , . bne zobrazowani* sytuacji jest w  wie-
P r y  g ło w ię , ruwaensluej obcy  k  słnsan, . Sy,odfMn 0Dck

e g o  Maja, iw parku LuiDoir irsiach,
mieszczą, się pawilony Targów W e  
łyńskicL i siedziba sprawiedliwości 
—  Sąd. Gkręgowy. P o  drugiej skronie, 
na rogu ulicy W ięziennej, w ogródku,
przedzielonym  od chodnika ty lk o  ni
sŁiOini, drewnianend sztachetami, zo­
stały wybudowane: mały parterowy 
dornck i  duża, dwupiętrowa —  jed ­
na z  największych w  mieście —  ka- 
ułl.-andjca, z  okratowanorni oknami. Jest 
to m iejscowe więzienie, Dędące zara­
zem wstępem, do P ółnocnego W oły ­
nia, inaczej zwanego Wołyńskietm P o ­
lesiom.

Na przedniiaeciu znajduje się i i -  
Ija 'w.ęzienia, zakłau ka.rny bowic-m 
prosperuje 'znakomicie i od szeregu 
lat iego kierow nicy skarżą cię na sta 
łe przepełnienie. Znaczna część więź­
niów składa się z niezam ożnej ludno­
ści miasta i  oKoiicy, odbyw ającej 
nąiprzeróżniejsze kary od k lk u  itygo- 
Ini aresztu do paru łat pajd. To 

przymusowe zamknięcie m e jest dla 
nich b .najm niej groźne, Traktują je  
raczej jafc* naifly w ypoczynek i pozby 
eie się, na p ew *n  oz as, trosk i (walł. 
w przepychaniu się przez życie.

Więsrienie dla W ołyńskiego chło­
pa jest często tem samem oaam było 
dla Indyamina z noweli Jacka Londo­
na, za zabójstw o białego, wywiezione­
go na Połudmio, gdzie mieszkał „w  pa 
ła c u " ,  nic n ie rob ił i „stał się tłu­
s ty m ". Dlatego w  rów ieński om w ię­
zieniu m e trzoba zbyitmio pilnować 
więźniów. P racują saimi w  ogródku, 
chociaż od wotn&sCi odgradza ich zu­
pełnie niegroźny plotek. Załatw iają 
spnarwumiid, lub wykonyrwują jakowoś 
prace w  mieście. M ożna usłyszeć jak 
dozorca wym yśla areszt anto w: .

—  Iwan, ty  leniu, zmów świnie nie 
m»j j zielsko.?

Skazany na zaniknięcie przestę.p-

w.iięzienia, gdy nędznie ubrana pięć- 
diziesięcio etnia kobiecina targow ała 
się z  adźwiam ym  o wpuszczenie je j Jo 
Więziennej kamcelarjł po pieniądze. 
Zapytałem :

—  Jakie pieniądze chet„ie  tu o- 
trzymae ?

| Nie 'wpuszczono je j narazie, dlate- 
j go chętnie —  z ukraińska po polsku 

me żęła opowiadać o swoich zmartwie­
niach i kłopotach.

—  M ój mąż panoczku już ósmy 
miesiąc siedzi. Zarabia w więzieniu, a 
zarobki sw oje kazał m i wypłacać, ze 
30 złotych będzie tego miesięcznie.

N ie martwi się przeto spowodu 
„attnknięcia męża.

—  Na wsi m y panoczku mieszka­
my bez ziemi, lasu teraz n ie rąbią i 
mąż bezrobotnym został. K iepsko 
nam było, ty lko —  dał B óg —  męża 
Łuuaj za biali i robotę dali. Sama pa 
rę groszy zapracuję, iz więzienia do­
stanę, wysaarazy d(la mnie i dzieci. 
A  on d la  sieb.e wszystko ze skarbu 
dccitaje.

W zbudziłem w niej zaufanie, gdyż 
po chwili, przyciszonym  głosem za­
częta się zw ierzać:

—  T ylko zmi riiwiennc mamy te­
raz wielkie'. Mężowi termin w wię­
zieniu kończy się za dwa miesiące. 
P rosił naczelnika, aby go jeszcze zo ­
stawił, lecz tan się nie zgadza, Do 
adwokata chodziłam, prosiłam : „P o  
radźcie coś panie, —  człowiek to nie- 
uczynny, słuchai maWot nie chciał. 
Zm-jiomy żydek }x>damie ao sądu napi­
sał. ludzie tam jednak niedobrzy, mó­
w ią: „T iak iego podania przyjąć nie 
m ożem y". I  rób co chcesz. W iadom o 
z biednym  nigdzie się nie Siczą. Jak 
pieniądze się ma, wszystko można za­
łatwić.

Zawołano ją  iwireszcie do kaneela- 
rji, poszedłem przeto dalej, do państ-

W tej ruuryce zam ieszczam , najceinnejsze wzglę- 
dnie najciekawsze artykuły i fd je U n y , które wcz ira> 
ukazały się w  prasie polskiej, hic opatrujemy ich w  
$aOne komentarze. Aie to nie znaczy, a&ysmy podzie­
lali pogiądy w nich wypowiedziane. Owszem Lęóq się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane ztania, z którymi się zgadzam y. Ale równie 
ciasto cę n Je m y ia m :eszcxaH artykuły przeciwników 
i przedrukowywali p o g o d y surajmc z ns szen.i ptglą 
daml spene, jefill bęo^iemy uwałać, za z jakichkoi- 
‘ iiek wzgiedóiiii dany utwór, artykuł czy fs eion za­
sługuje na powtórzenie iuh nz zapamiętanie.

zeskogo lasu. .Zbieranie czarnych ja ­
gód jest zajęciem baadzo lukratyrw - 
nem, za pud —  16 kilo —  dostaje 
się bowiem całą złotówkę, niekiedy 
nawet jeden złoty  groszy dwadzieścia, 
„B ile t "  na zbieranie iego przj smaku 
w państwowym lesie kosztuje dwia zło 
te, w książęcym, —  osiem. D o  państ­
wowego lasu tifceba iść piętnaście ki- 
lome)ti‘ów  wdedkopański jest znacznie 
bliżej. Oczywiście trudno je j było za­
płacić Kolocalną sumę ośmiu złoci­
szów, zbierała przeto jagody „na ga­
pę ‘ . Inny nędsarz gajow y, za parę 
srebrników pilnujący pańskiego dobyt 
ku, w  przystępie złego humoru roz­
stawił je j p o  (kątach, rodzinę i  podarł 
koszyk. Nie pozostała mu dłużna i 
po dłuższe, konwersacji przeszło do 
rękoczynowi Potem  rzeczy  potoczyły  
się zwykłą k o le ją : posterunek, prze­
słuchanie. pawrróf do domu, oczekiw a­
nie sądu, sąd a parę tygodni paki.

Inne kobiety : Głasza Ostapowa i 
M aryjka Zaohanezuk dostały się do 
więzienia iza nieco odmienne przestąp 
stwo. Dwudziestojńęciolermia Głasza 
miała nieślubne dziecko —  zjawisko 
na wsi częste i zbytnio niegorszącą 
m iejscowej społeczności. Drugie, po, 
urodzeniu natychmiast udusiła, gdyż 
rodiziee chcieli ja  wyrzucić z domu, 
tłumacząc, że mogą żyw ić tylko jedne­
go bachora, M aryjka zaś dotkliw ie o- 
k a leczyła, sw ego chłopca, pozbawiając

ea bierze w tedy worek, w ędruje daie- j woweg-u gimnaizjium, które zapewne w  S° męskości, gdy zaszła w  ciążę, a 
ko za Równe, w przydrożnych rowach [ celach pedagogicznych umieszczono 
rww tratwę, poczem  prędko wraca na j obok 'więzienia, M yślałem  o wispółeze-
uL W ięzi runą, aby —  bm ń Boże —  j snem przew aitościow yw aniu się war-
m e spóźnić się na obiad luD kolację.

<3ny tkn.iaozy łem, pewmemn d o­
zorcy, że jednakowoż któryś z w ięź­
niów może wreszcie kiedyś uciec, w 
odpow-cdlzi ironicznie uśmiechał się z 
powodu m oje j nieznajom ości m iejsco­
wych stosunków t/wisizem., m ogliby 
próbować ucieczki polityczni lub zia 
wodowi bandy*i, leoz z nich nie s p a - . 
szcza się oka. Reszla zbyt ceni pań­
stwowe uhrzyjmanie, aby z niego dobro 
wolnn rezygnować. Na wsi bieda i 
ciężka praca- W  więzieniu jedzenie i 
mieszkanie lepsze niż w  domu, prac.u 
je  ty lk o  ten, kto ehre i to  za forsę. 
Mimo to, potrzebni są dozorcy, ✓ ma 
syiwme drzw i, zaimki, i okieu,nc kraty. 
Więzienie musi być pilnowane i za­
mykane, inaczej —  zwłaszcza w zimie, 
—  przeszłyby tłumy z okolicznych 
wiosek i  cele zapełniłyby się niepo­
wołanymi, którzy, bez popełnień ? 
przestępstwa, chcieliby otrzymać pań 
»twowe „mieszkanie, wikt i  opiern- 
o e k " .

iośei, które n iw eczy 'kffyterja sprawie­
dliwości. G dy prokurator głośno woła 
o. najw yższy .wymiar kary, a sędzia o- 
głasza wynok, skazany nędizarz u- 
śmieeha się radośnie i  cieszy się per 
s p e k tw ą  epotkojnyiSb, sytych dni naj­
bliższej przyszłości....

W IE s  P E R E JE N K A

on zaczął „ch o d z ić "  z rywalką. W re­
szcie przebyw a w tym  santym zakła­
dzie młoda mężatka W iera Szkwarka 
i „ b r a t "  M iki ta Plewskij. W iera 
przyjęła, św iatło praw .baw ej w iary, 
którą k n zet/ł „brat* ‘ M ikita, wędru­
ją c  gdzieś z pod Kamień K oszj'rska 
do Peropenki została „w ieczącą " i 
zatrzymała na zimę u siebie duehowe- 

j go  przewodnika Stara teściowa nie 
i zgadzała .się na to, buntowała syna

przeciw  synowej i próbowała —  co 
pewńeft] Ozas —  na własną rękę w y ­
pędzić z chalry „b r a ta " . Zdenerwo­
wana W iera schwyciła pewnego dnia 
staruchę z ty łu  i  zaczęła ją  dusić. 
Na azczęścib wszedł „b r a t "  M ikita i 
zgorszył się sceną, którą zobaczył.

-  N ie talk trzeba dusić siostro —  
łagodnie powiedział. —  Na szyi tej, 
wiedźmy ślad j twoich palców' zosta­
ną. W eź siositro poduszkę i przez, 
podiuszkę duś tc ścierwo. P olicja  w ie 
dy  nie pozna.

Zadusili ją  potem  sprawnie na 
o półkę, przez okno patrzyli jednak są-, 
sioazi i' wiszysnko w idzieli. Czekają 
terau na wynok, oma na kobiecym, on 
na męskim oddziale, obydw oje skupie 
ni, Fowaani i zadowoion„  gdyż uda-, 
ło  się im otgładzić z tego świata n e i  
dług określeń „b ra ,a "  u sędziego sled 
czego, „w cielenie Belzebuba czwar­
tego lOzmiaru"

Ci obywatele Perepeuki, przeby­
wający w więzieniu rówieńsklem, n ie  
są łudźm zupełnie rzeczywistym i Za 
przykładem Liona Fenchtw angera mo 
żna ich raczej, naziwać postaciami hi- 
storycaneaui, w ierniej boiwiem repre­
zentują przejaw y życia pewnego śro­
dowiska oirdecz.nego, w pewne., epoce, 
Sama zaś w ioska : osiedle, składające 
się 7, 60 chalt, umieszczonych po oby­
dwu stronach n igdy nie biiikowanąj 
drogi, itrzędOwo nazywa się zupełnie 
inaczej. Lezy na północ od Równego, 
odlega parędzies'ąx kilom etrów od te­
go miasta, ty lk o  dwadzieścia —  od 
kolei i poczty. D ojazd do Perepeuki 
je s t  dosyć trrudiny, faitalne, słynne dro 
gi poiesloo-wołyńskie utmdnia ją ko­
munikację. W ieś leży zddla od świa. 
ta' i nie dzieje się w  niej nic w yb i­
tnie aoiwtgo. Życic od lat płynie tam 
jednakow a z roku na trok pow tarzają 
się te same imiartwirnia i radości.

Aleksander Piskor

£YO E G u iru u /  k U F

Jednolity tekst ustawy
o o p ła ta c h  sterr.p low ych

Ukazał się Is.r. 64 Dziennika Us- w ych ; dzierżawa i  najem rzeczy; pis- 
taw R. P. 'Z dnia 27 sierpnia r  b, w ma, dotyczące Urniów o świadczenie 
któirym pod poz. 404 ogłoszone zosta- usług; piismai, stwierdzające umowę o 
ło  obwieszczenie M inistra Skarbu z przechowaniu: ubezpieczenia- i umo­
dnią 7 czeiwca, rb. w  sprawie ogłoszę- w y o rentę dożyw otnią; spółki i nme 
nia jednolitego tekstu ustawy o  opla- zrzeszenia; pełnom ocnictw a; o b lig i; 
tach stemplowych. j opty, weksle, przekazy, czeki i  zlecenia

Załączony do obwieszczenia jcdino- w płaty; pisma, diotyczące umów mają- 
lity  .tekst uistaiwy z  dn ia 1 lipca  1926 tkow ycn miałżensikioh; pisma, stroier- 
r. ó  opłatach stemplowych, dzieli sie dlzające dział miająiiku wsjkibiegu; pi- 
na trzy  części. Część I  zawiera nastę­
pujące rozdziały: przedm ioty opłalt
stemplowych, sposób obliczania opła­
ty ; osoby~, obowiązane do uiszczania 
op ła ty ; uiszczenie opłaty stem plow ej; 
przedawnienie; przepisy o naldizorze; 
naruszenia przepisów  o  opłatach stem 
p łow ych ; środki odw oław cze; doręcze­
n ia  i czasokresy. Część II  — postano­
wienia szczegółowe —  zawiera nastę­
pujące rozdzia ły : pisma, doty*eząice 1 ustawy Ustawa obowiązuje na całym
przejścia w łasności rzeczy nierucho - »hszarze R zeczypospolitej. Przepisy 
m ych ; pisma, dotyczące p iaw  do ciał ! je j, dotyczące zagrairicy. siosu jo  się 
kopalnych: sprzedaż i zamiana rzeczy również d o  dbszatru W . M. Gdańska 
ruchom ych; ob rót papierów  wartościo — o— 000- -o—

Skasowanie okresu ulgowego
p r z y  p o a a tk a c h

W  związku z rozpoczęciem rozsyła Zgodnie z nową ustawą o karach 
nia nakazów płatnjczych w sprawie i odsetkach za zw łokę, nie będzie obec 
podatku dochodow ego należy przypom ' nie stosowany, tak jak dawniej t. zw. 
nieć. iż ma być obecnie płacona druga dwutygodniowy okres ulgowy Bieg od 
połowa podatku przypadająca zgodnie setek karnych zaczyna się od dnia nas 
ze zlożonem zeznaniem. W  tych wypad tępnego po eicspiracji terminu w jakim 
kach, o ile na<az zostanie doręczony w  rata podatku dochodow ego musi być za 
terminie do 1 września. O ile płatnik1 płacona. O tem nowem zarządzeniu wl 
otrzyma później nakaz, ma on p raw o: nni pamiętać w szyscy płatnicy, gdyż w 
uiścić należność w ciągu 2 tygodni o d : Drzeciwnym wypadku są narażeni na 
daty otrzymania nakazu. , poważne straty.

sma, stwierdzające ugodę (układ po- 
jedinalwozy); pisma, stwierdzające u- 
m owy przygotowawcze, oraz punkta­
c je ;  pokw itow ania, pisma, niewyihie- 
i.iotne w  rozdziałam.t poprzednich; j>o 
durnia; świadectwa. Część I I I  —  za­
wiera przepisy końcowe. Zaznaczyć 
nałoży, że  punkty 20 i 21 ar i. 171 
oraiz ca ły  art. 175 w chodzą w  życie 
dopiero z dniem  ogłoszenia niniejszej

Opłaty od pojazdów
Z dniem 1 września b. x. w ejdą w żonę zostały natom iast nic Które op- 

zyicie nowe op łaty  od  pojazdów  na łaty od pojazdów  m echanicznych. —  
rzecz funduszu drogowego. N a ogół Kaprzy kład od po.azdów  ciężarowych 
opłaty od  pojazdów  konnych zostały t i 'traktorów używalnych do z&iobko- 
podwyżsizone. Np. opłata od  pojazdów  . w« t °  prz-ewozii (towarow p łacić się Dę 
w w ysokości 20 zł. od; każdego m iej- dzio 20 4ł. od każdych 100 kg. wagi 
sca  przeznaczonego d!a podróżnych własnej, zamiast dotychczar płaco 
]>odwyższona zostanie do 40 zł. Obni- i.ycth 35 zł.

Wzrost wskaźnika cen hurtowych
Ogólny wskaźnik cen hurtowych w  M atei jctjy budowŁane —  50.9 (50,8

Ze w si Peroponlki w w ięz iem j prze 
bywa osiem  osób. Om cl jam Bondar- 
cznk pokłóci! się z bratem o miedzę 
—  dwa meTry kwadratowe ziemi —  i 
kłonicą g o  zabił, za co musi „sie­
d z ie ć"  przea wiele łat. P iotr •Saiwic- 
kij. i Grysźka KosGuik ukradli wios 
ną u zyda (killka pudów zboża, przy- 
czem w  sądzie tłum aczyli się tem, że 
musieli prtzecie coś zasiać, gdyż nie- ; 
podobna zostaw iać gnunltu odłogiem i , 
narażać rodzinę na- głodową zimę. j 
W łasnego zboża nie ml-cii, w szelkie . 
zarobki zawiodły, n ie  by ło  przeto pie- i 
n io lzy  na kupno. Natalja Ben cdi nk 
znowuż podrapała gajow ego z ,,kniaL ■
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Zarząd PofsBUej Mdtfnzy Szkolnej
w Baranów tz it i .

| « J u i i  upisy^do średtlch cztertletnicb szkół u w odow ycb  
KOEDUKACYJNEJ HANDLOWEJ’! MĘSKIEJ DROGOWEJ
Warsnki przyjęci*: Ukońcienie 7-mtc slsssw ej szkoły powszeebuej 

m b 1 kl. (imnazjam (3 u sry starego typn 
W<ek 14 — 18 lat.

Opłaty: — wpisowe de Handlowe]—zł, 10.— Drogowe] —  zł. 15 — 
Czesne 25 zł. miesiąc^nle, rocznie 250 zł —

Zapisy pizy]mnje i inlorm icyj udziela kaocelaija ebn sm ół— ul. ena> 
♦orska 121 —  codziennie (prócz świąt) ud g td z .  9.15 

EGZAMiNY^WSTĘPNE: w szkole Handlowe] z języka polskiego 1 a a - 
temaiyki— 2 wrzeinU, w szkole Drogowe] z polskiego, matematyki

i ryssaków — 2 w. i rłnla.

m

9
ma

—  50,8).
A rtykuły  nabywane przez rolnika

—  66,5 (66,8 —  70,6).

W ZROST D O STA W  M A SŁ A  
PO LSK IEG O  DO AN G LJI

5V edhig ogłoszonej ostatnio ofic- 
ialinej statystyki haniulu /.agraniczne- 
gm A nglji doStawj masła polsm, go w 
lipcu r. b. oraz w ciąg1! siedmiu pierw 
szych m iesięcy r. «b„ to  jest w okresie 
od stycznia' do  łipca, w ykazują /sna- 
czny w zrost w porównani u do am a lo­
gicznych oku f-sów r. ub.

Ogólna wartość polskiego masła 
imporrtawianego do A n glji w miesiącu 
lipcu r. b. w yniosła —  55.166 funtów 
wobec 36.983 Ł. w lipcu r. ub. W  ok- 

Surowce i  półfabrykaty przemy- i rosie od stycznia d o  hpca r. 1935 im- 
słowe —  54,6 (54,5 —  56,9), uzależ- port polskiego malsła wynosił 122.125 
nieme o d  zagranicy —  43,0 (42.5 —  funtów, -w tym  samym okresie r. 1934 
41,7), skarteli/.awame —  83,0 ( 83,4 —  —  83.269 Ł „ w zrost żarem wyniósł 
89,6), pozostt.iłe —  46.7 ( 46,5 — 48,0). 38.856 Ł. czyli 47 pro.

lipcu ir. b 'wyniósł 52,9, podczas, gdy 
w czerwcu wynosił 52,6 a w  lipcu ub. 
r. 55,9 (podstaw a: rok 19 28 = 100 ).

Poniżej pcJajem y wskaźnik cen. 
hurtowych -w lipcu br. dla poszczegól- 
iych grup specjalnych (w mBwńa»a»h: 

piemwsza liczba oznacza wskaźnik z 
czsMwc-a br., druga z lipca  ub. r .) • 

Żywność i  używ a —  49,1 (48,4 —  
52;6), nabywane przez spożyw ców  —  
56,3 (55,6 —  6(1J )

A rtykuły  rolne krajow e —  43,7 
(43,0 —  47,5) sprzedawane przez rol­
ników  —  35,6 (35,6 —  37,9).

Artykuły przemysłowe —  56,6
(56,6 —  59,1), 'surowce —  53,9 —- 
(54,0 —  56,8), nółfabrykaty —  55,1 
(55,0 —  56.9), w yroby gotow e —  63,3 
(60,6 —  63,3).
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C Z E 8  G A N D H I E G O
—  Dwieście metrów 

w yżej!
Do świadomości Prasasza dotarło 

ło  spostrzeżenie już w formie ilorazu: 
czieruzieści! Za czterdzieści sekund skle 
fcione opary chloru dotrą do tego miejs 
ca. Jeśli będzie nadal uciekał żwawo, 
nrzedłuży sobie życie o... zara«. zaraz 
o  dwadzieścia sekund? Coś około tego 
zatem ma jeszcze przed sobą minutę 
życia. M a? Nie! Mają! Nie opuści prze 
cież lotnika teraz, gdy już i tak wszys 
tko stracone. Zginą razem, skoro gaz 
dopęcbi.

—  Goń mnie, bękarcie myśli ludz­
kiej zbrodniczy podrzutku szatana, goń!

waritnął i rzucił się do ucieczki.
Dźwigając na plecach lotnika, biegł 

z dzika zawziętością, a jednocześnie li­
czył swoje kroki. W ykombinował sobie 
że robi w sekundzie trzy kroki, więc gaz 
aopadme ich po stu — ośmaziesięciu 
krokach, względnie po dwustu. Pulsy 
waliły mu w skroniach, serce tłukło się 
nieznośnie, ciało słabło, a myśl wyśmie 
wała tę beznadziejną ucieczkę: „Prze 
cież i tak nie umkniecie Po się mę­
czysz na koniec? Lepiej zaiste lec na 
trawie i spojrzeć na gwiazdy, których 
nie ujrzysz już nigdy! „W iatr? Tak, to 
wiatr szepta! mu te stówa do prawego 
ucha. Nie ao lewego, nie z tyłu, tylko 
lyyraźnie db prawego!

—  Czyżbym zmylił kierunek?
Nie. Szedł prosto w stronę „M ałego Eve 
restr . na którym migotały błyskawice

(POWIEŚĆ EGZOTYCZNA)

dwieście nai-

jadta nie tknie przez wiele dni. Biedna 
kochana mateczka; męża straciła tak 
wcześnie, teraz najstarszy syn...

—  Dwieście!
Prakasz poczuł nagle łzy w oczach. 

Czy dlatego, że myślał o matce? Ba, 
przy placu z żalu, z tęsknoty oczy nie 
swędzą tak nieznośnie, nie pieką, ale 
- gazu to... Naturalnie! Przecież zrobił 
dwieście kroków. Miał na koniec tę je 
dyną satysfakcję. Słaba satysfakcja za 
tyle poświęcenia.. .

— Dziękuję ci .bracie —  rzekł lotnik 
pochyli! się, przylgnął ustami do skroni 
młodego sanitarjusza. Także już płakał.

—  T o było moim obowiązkkkchrrrr
echch —  chcheche, —  zakasłał Pra

kasz.

®w 'c ‘e artylerja umilkła. Jej ogień 
p ow y powstrzymał skutecznie wy-

^ i l " T ZyJao dSki,j Piel;h°ty  na w ,zo  
ajsze okop> Szkotów Zresztą atak ga 

zow y me loat się tym razem, gdyż
"hanioh™ 10J Nl“ lnców- zdradził ich 
„haniebnie , do jedenastej w nocy dąl
z polnocy, potem nagle m ien ił kierunek
na południowo -  „schodni, a w koń
cu na wschodni. Całą olbrzymią chmurę
gazu, którą mu p, vierZono stfamsił
flankowym „odmuchem, skłębił i zepch
nął na wschód, na dawne okopy o,es
częsnych b ig o s ó w  ,od 22-g 0 kwietnia
zajęte przez Niemców. W iększość ich

przy każdej salwie baterji porucznika 
Battena. A może to byty działa innej 
baterji? Tyle ich teraz ryczało tam, w 
głębi, że trajkotanie kulomiotów cał­
kiem zagłuszyły

Omal nie pomylił się przy liczeniu 
swoich kroków. Liczył je w myśli, tyl­
ko dziesiątki wymieniał szeptem.

—  Sto czterdzieści!
Oj, nie wiele życia miał przed sobą

zaledwie sześćdziesiąt kroków, czyli 
dwadzieścia sekund. A potem nastąpi 
kres doczesnej wędrówki, zacznie się 
hgwv byt, blaski i nędze nowego wcie 
lenia. Jakiego.?

—  Wszystko mi jedno ,byle dusza 
moja nie wstąpiła w krwiożerczego tyg 
rySaj —  mawiał zazwyczaj dziś dodał:
—  albo w Niemca, który morduje bliź­
nich gazami!

Nie przeczuwał, że w ślady Niemców 
pójdą wszystkie narody i nie pozwolą j na południowo 
im prześcignąć się w żadnych barbarzyń 
stwach wojennych

—  Sto siedmdziesiąt kroków!
Och, lepiej, że to skończy się już

wnet, dłuższego biegu z takim ciężarem 
7? dne serce nie przetrzyma. Oby tylko
śmierć była lekka.... Nie, lekka ona nie miała maski gazowe, ale nie wszyscy, 
będzie, więc niechby choć była szybka Ze szczytu „M ałego Everestu“  Batten 
jak ta zbłąkana kula, która właśnie zra ! obserwował przez lornetkę pozycje nie 
nil go w rękę. j prZyjacielskie w owein wybrzuszeniu

—  Stc dziewięćdziesiąt! j frontu, a potem liczyt tych, których wy 
uj Bahadur powie zimno: —  Sam noszono na świeżo założony cmenta-

sobie w ncn. Rodzenstwo zapłacze a rzyk wojenny. Naliczył ich zgórą d w u s, ^  uu u
matka długo, długo będzie rozpaczała i tu. Zginęli od własnego chloru, zginęli... i - Walt :i czy wiesz kim jest ów

osobliwem zrządzeniem losów... w tem 
samem miejscu, gdzie dwa tygodnie 
temu konali turkosi, pierwsze ofiary ga 
zów  bojowych.

—  Nemezis, —  mruknął. —  A nasze 
straty duże?

—  Zaledwie ośmiu luazi. Jest wsrod 
nich ów  lotnik i sanitarjusz, który go 
wyciągnął spod samolotu. T o  prawdzi­
wy bohater!

—  Lotnik. No, oczywiście.
—  To sw oją drogą, ale ja mam na 

myśli sanitarjusza.
—  Hm, sanitarjusz —  bohater? —• 

Batten chwiał głową sceptycznie.
—  Zamiast sam uciekać co tchu, 

niósł lotnika na plecach z pół kilometra 
i tak upadli, tak ich znaleziono razem 
Gdyby nie jego nadludzkie poświęcenie 
lotnik bytby zgmąi bez...

—  W ięc żyje ?  —  spojrzał z wyrzu 
tem na sw ego zastępcę, że dopiero te­
raz powiedział tę nowinę.

—  Obydwaj żyją, inna sprawa, czy 
wyliżą się z tego. Jak wnosimy ze śla­
dów zniszczenia przez chlor roślin, fala 
gazowa musnęła prawem skrzydłem 
tych dwóch wówczas, gdy wiatr zmie­
nił kierunek; niewiadomo więc narazie 
ile sobie łyknęli gazu.

—  W  każdym razie warto zobaczyć 
,ak taki zagazowany gość wygląda 
Gdzie oni leżą?

—  O ile ich jeszcze me wywieziono 
to na naszej stacji opatrunkowej.

— Chodźmy tam, —  rzeki Batten. 
Stacja opatrunkowa znajdowała się w 
ziem.ankach na zachodnim stoku „Mate 
go Everestu“ , więc w sąsiedztwie.

' iedy tegoż dnia Torrance służbowo 
zatelefonował do Battena, ów  nie dopuś 
cił g o  do głosu.

cudem ocalony lotnik? —  krzyknął do 
mikrofonu w wielkiem podnieceniu. —• 
T o nasz Rooerti Robert Wilkins, czy 
słyszysz.?!

ROZDZIAŁ XX

Dnia 23-go września roku 1914-go 
popołudniu Bahadur przyrzekł pokazać 
gościowi skarbiec książąt Pagan.

Ośmiu dryblasów przyniosło krytą 
lektykę, do której Freddy Prado wsiadł 
ochoczo, nie przeczuwając, jak strasz 
ne chwile w niej przeżyje. Już kiedy za 
trzaśnięto drzwiczki stwierdził, że lekty 
ka nie posiada żadnych okien, że jest 
szczelnie zamkniętem pudlem. Zrazu, do 
póki tragarze maszerowali równym kro 
kiem po wybrukowanym chodniku przed 
pałacem, Freddy nie miał powodu żalić 
się na len przestarzały środek lokomocji 
irytowało go tylko to, iż musiał siedzieć 
w egipskich ciemnościach, zresztą „je ­
chało się“  milo, a fotelik był rozkosznie 
wygodny. Lecz potem szio coraz górze] 
Droga wiodła przez jakieś zakazane we 
rtepy, pełne stromych spadków, lub row 
nie spadzistych wzniesień tak, że Fred 
dy nabił sobie parę guzów przy gwałto 
wnych podskokach lektyki. Nadomiar 
złego zaczęło mu braknąć powietrza, ta 
ruchoma skrzynia nie posiadała chyba 
żadnych otworów wentylacyjnych.

—  Ufff, ależ gorąco, —  odsapnął, 
ścierając sobie pot z czoła —  Dopraw 
dy tylko wschodni barbarzyńca mógi 
wpaść na kor.cept sfabrykowania lekty 
ki tak przypominającej trumnę.. Trum 
na°!

Zadrżał. T o porównanie nasunęło 
mu myśl, że może w Czao —  ping prze 
jrzano jego zamiary i zakpiono sobi> z 
niego straszliwie. M oże ta lektyka ma 
stać się jego trumną?! Może ci ludzie 
zaniosą go w odludne miejsce, gdzie

nikt nie przybędzie mu z pomocą, lub 
cisną w jakąś przepaść, czy do stawu 
pełnego krokodyli?!

—  Uśmiechał się złow rogo! Porozu­
miewali się wzrokiem! —  Przypominał 
sobie teraz najdrobniejsze szczegóły 
krótkiej rozmowy Bahadura z Dewa- 
dattą. —  Powiedział mu „czyń swoją 
powinność". Znaczyło to tyle. co „zaj­
mij się wykonaniem egzeicucji", tak. 
napewno, a ja głupi.... ooooch!

Freddy, jak każdy niebieski ptak, 
posiadał szalony tupet, który czasami 
przybierał cechy rzetelnej odwagi, la­
to kiedy g o  cos przestraszyło, szybko 
ulegał panice i zachowywał się wtedy, 
jaK najgorszy tchórz.

Tak byio i wtedy, podczas wędrów 
ki do skarbca książąt Pagan. Stwier­
dziwszy, że drzwi lektyki nie można 
odemknąć od wewnątrz, jął walić pię­
ściami we wszystkie ścianki swej do­
mniemanej trumny, ryczeć, jal: gdy­
by go żywcem obdzierano ze skóry, a 
wkońcu łkać histerycznie. Wywołah to 
salwy śmiechu tragarzy, co  utwier­
dziło P-adę w przekonaniu, iż wpadł w 
zasadzkę i żywy z niej nie wyjdzie.

 Ale może kiedyś będę pomszczo
ny, —  szlochał.

Popadł już w taka depresję psychi­
czną, ie  zwątpił zupełnie w możliwość 
ocalenia i trapił się narazie o to tylko, 
czy kiedyś ktoś go pomści. Aby ta 
„ostatnia w ola" mogła być wykonana w 
przyszłości, wyjął z kieszer atramen­
tow y ołówek, i świecąc sobie zapałka­
mi, nagryzmolił na przedniej ściance lek 
tvki następujące zezame:

Y\ tej skrzyni uduszono mnie 
z rozkazu Bahadura Pagana 
dała 23. 9. '914 r.

Freddy Pradc 
(D. c. n.)



S f o w o Sobota, 31 sierpnia 1935 i

KUCHARSKI POKONAŁ ROBINSON?. : Rcivy rekord îsKi w oszczepie A rcydzieło zazzezytn ie  odznaczone wM  
kim z ło ty m  medalem Ligi Narodów

V7e czwartek, (w drugim dniu za­
w odów Lekkoatlfctycznych z udziałem 
amerykańsjkich zawod»4 ków w  W ai 
azawie, doszło i o  zapowiaaanego po­
jedynku pom iędzj najlepszym i obec­
nie średniodyutani.ofwcann świata, K u 
char skini i  Robinsonem, na dyftansie 
800 mtr.

W  pojodyrku  tym zw yciężył K u­
ch arak*1 w czasie stosuukuwo słabym 
1:58,2 sek„ przód. Robinsonem — 
1:58,3 sek.

Bieg nią był uoz grywany na ,em- 
po, żaden też z zawodników nie biegł

na reuord. Walka ograniczyła się do 
zaciętej konkurencji o pm~wsze m iej­
sce.

Ze staacu prowadzi Kucharski. 
Tem po słabe, ta s  dalece, ze do poło­
w y  dystansu M ulak i  Orłowski trzy­
m ają si$ b lL ko d w ójk i wspaniałych 
hie pozy . Po 50 m . na czono wycho­
dzi Robinson i  prowa izi bieg w  w ol- 
nem tempie.

Na, 300 mtr. przed metą, atakuje 
K ucharski i  wychodzi n »  czoło. Tem ­
po rośnie. N a 100 mtr. przed końcem 
biegu atakuje Robinson, obaj zawod­
n icy  rozpoczynają fin isz  Dardzo en er­
g iczny. K ucharski nie daje sobie o- 
Jeb ioć prowadzenia i w pada na me­
tę  o  pół m etra przed Am erykaninem.

' Na połow ie dystansu (400 m tr.)
Am erykanin miał czas 1:58,2 s., Ku- 

J charski —  1:58,3 sok.
I W  biegu na 3 kim., rozegra uym w 

konkurencji krajow ej, zw yciężył FiaJ- 
ka w  czasie 9:04,6 sek., przed H art- 
likiem  —  9:09,8 s e k  i  Stukłosińskim 
9:17,6 sok.

W  oszczepie pani lue&pouziewcnie 
nowy rekord Polski ustanów urny 
przez świetnie iysponow«mego Lokaj- 
skiego, który w  nonkursie uzyjkai 
67,3ó mtr., a  poza Konkursem —  67,55 
mtr. Oba w ynik i lepsze od rtkordu 
Polski. N a drpgiem  m iejsca sklasy­
fikow ał się S ied lecsi —  53,32 mtr., 
3) Anderson —  wszechstronny sprin 
ter ame”ykański —  51,87 m., 4) Mi- 
krut 50,78 mtr.

B ieg pa 1500 mtr, rozegrany by ł w 
konkurencji krajow ej. Zw yciężył N oji 
w  dobrym czasie 4:07 seŁ , który to 
wyniK jest rekordem, życiowym  tego 
biegaczek, 2 ) Orłowski 4:70,4 sek , 3) 
Kuźm icki, 4) Chatissow.

W  biegu na 400 m. z płotkami w y

konin  zrntcił poprzeczkę na wyseko- • 
ści 410 cmt., Sznajder —  na 400 cint, j 

"W biegu n a  200 m. lekko zwycię 
żył Anderson —  22,1 sek., przed dru 
gim Ładą 23,2 sek., trzecim  Łasroną 
i czwartym  Duwmarowiczem. Na pią- j 
tem  m iejscu przyszedł Fiszer, gtory 
zemdiał n a  mecie.

W  dysku Am erykanin  Knur byi 
bez konkurencji, to  też w ygrał wyni­
kiem 45,79 mtr., przed Siedleckim. —  - 
40,2b m. i Pławczykiem  40.10 mtr. | 

W  crójskoku najlepszym  był Łuck 
haus —  .13,8? mtr. 21 Niem iec 12,28 
mtr.

WLkoku wzwyż pierwszem miej 
scem podzielili się Rushforth  ■. Pław- 
czyk, skacząc po 188 cmt. Obaj zawód

H E L I O S  P r e m j e r * !

Nasz chleb powszedni ket.
K og

V i4m l

Potężny tilm, o iuut> u i tle naJ2yw< tn lejnycS u f id n ltń  d«by ebeebef. 
N.u d .. g . jn i  Atrikcje. Balkon 25 gr. Parter od 54 g).

U S I t f O  
„ K O B I E T A  Z

B  E S T J  L

Dzif preaojera! Podwójny prc.gn.rrl Dawno niewidziana fw {«  
d .  ekran a, nlr.bier.ica LIL DAtiOW ŁA w faicynn]ący« tUmłc

~ M O JŚ TE  C A I ł L 0 ,r i rozpnaty)
oraz sensacyjny (lim

M O R S K A  "j& fSK&aSr
Balkon 25 gi Ptrier 54 fi.

prał pet n ic  Maszawski —  bb sęk., 2 ) n icy  strącili poprzeczkę na wysoko- 
Kosurzewski 57 sek., M . 3) Hanke śi 191 cm t., Trzecie m iejsce zajął 
57,2 sęk. Niamiec —  175 cm., czwarte Chmiel

Rozgryw kę w  skoku o tyczce po- 175 cmt,, piąte Maiuger 170 cmt. 
m iędzy Maugerem i Sznajderem roz Organizacja, zawodów lepsza niż 
poczęto od w ysokości 370 cmt. Pierw- i w  dniu poprzednim. W idzów  mimc 
sze m iejsce za jął M auger —  4 mtr.. środowyah niedociągnięć organizacyj- 
drugie —  Sznajder 392 cmt. Am ery . nych —  około 3000.

P  A  N  D ziś  p o c z ą te k  o  g o d z .  2  e j .  KAŻDY MUSf 20 
 --------------- ' BACZYĆ n a jw ię k s z ą  r o s y js k ą  k o m e d ję  m u zy m n ą

ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE RliBIATA)6
KaŁdy .n si usły-zeć przrooje .aEkCE*, .TJUK • TJUK* 1 in. w orypnalnew 
wykonaniu Ut . s o w a  I Orłów e j. Nad preg en- Świetny dod, mn*. .K  ótewa 

Adrjatyk- -  1 najn. Pat, Na I s. balkon 75 er. parter 54 gr

r e¥ jT Ballran 25 gr. Profana Nr. 36 p. t.

Ł I t A P U D A

Propagand, zawdy dla dzieci junrorów programy radiom
!

i

R e * j. w 2 c i .  i 14 obr. Z nóiiałem  baletmistria K. Ostrowskiego, PóJnabatk. 
rlny Basi Rtiskie), Wo<>wtlUtkl Z ol) Onrsnowsktej, Ai. Grono St,

C ierw lńłSlego, Leny W ajncw a- 
Coaztennie 2 se ntfe: o 6.45 i 9.15. W niedzielę i iwięta 3 seanse*. • 4 J . 

i 7 t 9A0 wieer, W soboty kass ciynn* do g*dr, ic -e j wiecz.

W djsowna, osiągnąwszy w rzucie dy 
śkiem świetny wyniK 42,02 m. zaję 
la drugie miejsce w tej konkurencji.

WILNO. W  niedzielę, dnia 1 wrze­
śnia br. na basenie 3 Baonu Sap. Wił. 
odbędą się zawody propagandowe dla 

! dzieci i junjorów. j
Początek zawodów  o godz. 9 min. 

30 rano.
Program zaw odów .
Dla dzieci (d o  lat 14) • 25 m. i 50 

m. stylem dowolnym i klasycznym. —  ( 
Sztafety 3x25 aowolnym i 3x25 klasy­
cznym. * I

Dla junjorów : (od  lat 14 do 18): 50 
m. i 100 m. dowolnym i klasycznym, 50 
m na wznak i sztafety: 5x50 dowolnym, 
i 3x50 zmiennym.

Zapisy przyjmuje w dniu zawodów  
p. sekretarz tychże o godz. 9 rano do 
9 min. 15. Każdy zawodnik wpłaca

tytułem startowego 10 gr. (niezależnie 
od ilości konkurencji) przy zgłoszeniu.

W wypadku większej ilości zgioszen 
zawodnicy będą ' pływali serjami na 
czas.

Każdy zawodnik powinie,, pizyr.ieść 
ze sobą ręcznik i ptaszcz W  wypadku 
niepogody lub też niskiej temperatury 
w ody —  zawody zostaną odroczone.

Komisja sędziowska —  sędzia głów­
ny p. F. Kukliński, starter —  p. intr. A. 
Sadowski, kierownik w yścigów  —  p 
W . Szytański, naczelnik zawodow —  p. 
mgr. Juljusz Bengu,

Sędziowie kandydaci powinni się 
zgłosić na 15 minut przed początkiem 
zawodów  u p F. Kuklińskiego.

Przewiezienie zw łok lotników

Sobota, dnia 31 sieipnia 1935, roku 
6,36 Gimnastyka 6,50 Muzyka 7,20 
Dziennik poranny Pogadanka sportow o 
turystyczna Muzyka 8,20 Program 
dzienny 8,25 Giełda rolnicza 8,30 — 
11,57 Przerwa 11,57 Czas 12,00 Hejnał 
12,05 Kom. met 12.05 Dziennik polud 
niowy 12,15 Utwory Griega 13,00 Chwl 
lka aia kobiet 13,05 Fragment z op
13.30 —  14,30 Nowości z płyt 15,15 Og 
ródki Jordanowskie 15,25 Życie artysty j 
czne i kulturaine miasta 15,30 Słuchowi 
sko dia dzieci 16,00 Skrzynka technicz’ 
na 16,15 Pieśn: 16,35 Polskie tańce iu d o , 
w e 16,50 Codzienny odcinek prozy 1700 
Dian aszych letnisk i uzdrowisk 18,00 
Minuta poezji 18,15 Cała Polska śpiewa
18.30 Audycja 18,45 Z twórczości Offen 
baclia 19,05 Program na niedzielę 19,15 
oKncert reklamowy 19,30 Nasze pieśni

DZIŚ OTWARCIE!
„Paiais de danse'

ODDZIAŁ WILEŃSKI ZWIĄZKU
SPocDzJELNI MLECZARSKICH

} ;
notował 30 sierpnia rb. następujące c ^ .  
ny nabiaiu i jaj w  ziotycn- >

MASŁO za 1 klg.:
W yborow e 2,60 (hurt), 2,90 (detai) 
Stołowe 2,45 (hurt), 2,70 (detal).

SERY za 1 klg.. 1 
15,50 Pogadanka aktumna L,.A ) Kobie j ^ v,ogródzk| 2>io  (hurt), 2,60 (detal).

Lechicki 1,80 (hurt), 2,20 (detal). 
Litewstci 1,50 (hurt), 1,80 (detal).

I »-»AAft*<.ll AA*AA *AAAAAąŁłi

Lekarze
D-r JADWIGA  

ANFOROWItZ ■ SZCZEPANOWA
C h c r o b y  s k ó r n t  i w e n e r y c z n e .

Z ftn K ow a  3 rr.. 9 . 
P tz y jm u je  w  g e d z .  1 2 — 1 i 4  —7.

Przybycie platowca *e zwłokami Posta i Roggersa do Burbank w Kalifornji

Koniec lotu Wiliey Posta

■\r r \ M m « S ś , «

ty są jak powieści 20,10 oKncert 20.45 
Dziennik w ieczoiny 20.55 Obrazki z 
życia dawnej i współczesnej Polski j
21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy' JAJA:
21.30 Świat duchów w przyr >u ie 22,0(D jyir j ( ^ o p ^  o jjg  (jedna sztuka). 
W iadomości sportowe ogólnopolskie Nr 2 4,20 (kopa), 0,07>/2 (jedna szt.) 
*22,02 W iadomości sporiow  22,03 Wia fyr 3 330  o o g  (jedna sztuka) 
domości sportowe 22.04 Wiad. sp orto .
we 22,05 Wiad sportowe 22 10 Mala 
orkiestra 23,30 Kom met. 23,05 - 23,30 
D. c. A4alej orkiestry.

W A R SZA W A  
N iedziela dn ia 1 września 

9.00 'Audycja poran na; 9.03 Ga­
zetka ronnicza; 9.15 M uzyka; 9.40 -— 

j Dziennik porańmy; 10.00 Transm isja 
| nabożeństw a; 11,57 Sygmał czasu i  
ihejinał, 12.03 Przegląd, teatralny; —
112,15 Poranek muzyczny. W prze­

rwie fragm ont słuchowiskowy ; 14.00 
Fragment pow ieści p. t. „D ziew częta 

' z N o w o lip e k " ; 14.20 M uzyka; 15.00 
Gadzina rolnika ; 16.00 Opowiadanie 

-d la  dzieci starszych* 16.15 Recital 
skrzypcowy- (z  K rakow a) ; 16.45 Ca- 

' ła Polska, śpterwa; 17.00 M uzyka ta- 
iloczn a ; 17.40 Audycj.a słowno - mu- 
zyczana; 18.00 Miiujatui-j kw artetow e;
18.30 Słuclhowifcko; 19.00 Zapowiedź 
piogrraiuu; 19.10 Kcwrcort reklam owy;
19.25 Wiado-niośfi sportow e; 19.30 —
Jazz dwufoiaepiainow-y ; 19 45 Co czy­
ta ć?  20.00 Transm isja ze staitka „P ił­

s u d s k i " ;  20.30 Muzyka (p ły t y ) ; —
20.45 Wyjąltlki z pism Józefa  Piłsud 
sk iego; 20.50 Dziennik w ieczorny; —
21.00 ,jSTa wesoł.ek lw ow skiej f a l i " ;
21.30 P od różu jm y" ; 21.4-5 W iadom o- 

I ści fiiw n o ffc , 22.00 Muzyka tanecz-

IiO Y W N a JIĘCIA pokój jasm; i  rse f 
ły. Ul, D ąbrowskiego 7 m,. 4.

PO KÓ J DO W Y N A JĘ C IA , P łac Na­
poi oor a 9 m  15.

Doktór BI.UMOWICZ
Choroby skórne., weneryczne 1 moczo- 

{płciow e, Wielk* 21 ,te l 921 Przyjmuje 
— 1 3— t, Niedziel* 9— 1.

— - ■" "n ą
Dr. Tyg.nunt KUDREWIC?
ckoreb y w eneryczne  —  syfilis , skórne  
1 m oczep łciow e. Przyjmnjc id  8 - 1  

i 3— 8 Ztnskew a *3 m. 2 TeL 19-60

Pr. W 0 L F S 0 N
Cnoroby skórne, weneryczne 1 m oczo- 
piciowe. Wileńska 7, telefon 10-67, 
godz. 9 —  12 i 5  —  8.

1 —  2 poikoije maeblowiUiK lu t  m e w  
kulturalnym  dom r u inteligantucj i »
ttziny. Tatarssa 4 m. 6,

MIESZBLANIE do w ynajęcia od 1
wrzecaiia 4-pokojowe, obszern słone­

czne, suche i ciepłe. W olne od podav 
ku. A rtok o l P iaski 9.

DO W Y N A J Ę C Ia  2 ładne anoszks- 
n ia  o 2 in iy ch  pokojach i kuchni a  
elektrycznością w dużym ogrodzie. —  
Saska K ępa 1.

M IE S Z P A N IF  do wynajęcia, 4 pok. 
sache, ciepłe, wod.au elektiyozuość, 0- 
gród, ul. K ościuszki 14-c m. 3  o d  l i  
— 5.
DO W Y N A J Ę C IA  5-pokojowe" nuen- 
kanie z w ygodam  wolne od  podatkr 
W iikom ierska 5-a.

od

D V /A  pokoje bez mebli, słonecznt,- 
śródmieście, z iżywalnośeią sałun. 
kuchni, łazienki osobie ty lko samot­
nej, solidnej. W iadom ość: telefoc
20-20 w  godzinach biurowych.

Nauka
n o

Pierwsze zdjęći-e kana^-urofy louniczej W ulcy Posua. Na zdjęciu  jirzewro eony 
ny w  lodow ej wodzie w pobliżu Borro w (A laska).

Z manevfró.tf włoskich w Tyrolu

mmolot po katastrofie, aruutzc

■

U R ZĘD Ó W  4 CEDU ŁA G IEŁD Y 
Zbożow o Tow arowej i Lniarskiej 

w  W ilnie.
Z  dm a 80 sierpnia 1935 roku

Ceny za tow ar średniej, handlow e1 ja ­
kości*, za 100 kg. parytet W ilno. Z ie­
m iopłody —  w* łedujikach wagono­
wych, mąka i otręby —  w* mniejszych 

ilościach.
W  ZŁOTYCH:

Ceny tran za k c/jn e :
Żyto I  s,tan,darć (nowe) 12.125 12.25 
Mąka pszenna gai. I I  —  G 22.00 
Ceny orjentacyjne:
Żyto I  standard (now e) 12.00 12.50
Żyto II  standart (now e) 11.50 11.75
Pszenica I  standart 18.00 18,50
Pszenica I I  standart 17.00 .17.50
Mąka pszenna gn.t. I C1

l - ł . . , . ł ł . u - ł J . ł U * U . . I Ł  ..U- ‘Wl

IjDPM i sgrzedaż
DZIAŁKI ZIHMI do sprzedania 
n iedrogo w ładnej m iejscow ości. 
Informacji udziela S. Januszewicz 
pi. P orow ska 2 a od  4— 6 p. p.

SPRZEDAM sklep spożyw czo - tyto­
niowy z całkowitem urządzeniem w do­
brym punkcie. Ponarska 23.

E

Cr

29.00 
— 29.50

25.00 
- -2 6  00

2.1.75 
—  22.25 

A 17,75 
— 18,25 

H I —  6  12,00
— 12,50

żyitniiin do 55 pm c. 21.00 21,50 
żytnia do 65 proc 17,00 18.25 
żytnia sitkowa 13.50 14.00 
żytnia r:iz,owa» 14.00 14.50 
żytnia do 82 proc.

I
Mąlka pszenna g-at. TT

! Mąka pszenna gat. TT - 1 .
Mąka pszdtmin gat. Tli

Mąka j>gzeniia gat.

Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mak a

W  połudn owym Tyrolu odbyły  się jesiejnne m anewry włoskie^ w których, jak  pisaliśmy, wzięło1 wdfrkł 500.000 
żołnierzy. Na zdlięciu czołeri, poaczas przerwy marszowej w D olm itendorf.

(tyji wojiBk.)
Siemię liiia.ne b. 90 proc. 

*1 -co wag. st. zał.

SPRZEDAJE SIĘ stylowa jadalnia (pa­
lisander) pierwszorzędnej warszaw­
skiej firmy oraz tremo i ramy do ob­
razów. Zwierzyniec, Sosnowa 17 m. 5 
godz. 9 —  12, 3 —  5.

IIA N IN O  i M O TO CYK L sprzedair 
Adres w  red ak cji

SP R ZE D A M  folw ark 120 hektaiow 
nh samej szosie, pięknie i blisko po­
łożony pod, 'Wilnem, berpośredm o nad 
W ilją . Połocks 14 m. 6.

T F k i i l T
POSZUKUJĘ 2 p ok o jow ego  mie­
szkania z kuchnią, ewentualnie 
m iłeg o  3 p ok o jow eg o . Oferty 
składać w Admin. „ Słowa* dla 
„W . K. B.*

PO KÓ J (ładnie um eblowany, bal- 
kun łazienka) dla solidnego pa* 
na, M ickiewicza 4 m. 11, telefon 
1° 90.
POKÓJ maty umeblowany 20 zł .nies. 
z wygodami w ogrodzie Piwna 15.

DO ‘W Y N A JĘ C IA  pokój umeblowany 
ze wszystkiem? wygodami. Pańska 19.

W YCH OW AW CZYNI znająca me­
todę FreblowsKa poszukuje p o  
sady do  dzieci. M ote  zająć się 
dz itim i od  2 lat d o  6. U m it szyć 
P ow aine św iadcc wa i reŁ Ul 
Tatarska 12 m . 13, od  U  de 
3 p.p.

PRZYJMUJĘ UCZNIÓW . Utrzy­
manie, opieka K ońska J 4, m. 8,.

PRZYJMĘ 2 uczni na calkowire oirzy- 
manie. Opiexa i pom oc w naukach za­
pewniona Piekiełko 3, m. 11 w  g«>. 
dżinach 15 —  17.

UCZNI lub UCZEN1CE przyjmę n».
mieszkanie z catodziennem utrzyma­
niem, Opieka solidna. UL V,'iłenskj 
31 m. 5.

IN T E R N A T  Sióstr Urszulanek SJK. 
przym uie uczoni.ce sżkół średrw l J 
zawoaowych, ul. Skopówsia N r 4

ł c r m ł Y m m T w r u r w T łł m r r  rwn

N A U C ZYC IE L - W YCH O W AW C A, 
języki, polecenia, prawo nauczartk.- 
obejm ie gdziekolwiek posadę lub pod. 
dyspozycję w  majątku lub inną. Lis­
towne zgłoszenia: „P ro fesor  Antom  
W . pr Lubosz koło  M iedzychodi. 
ste -R estau te".

yrtk łrw r^n  łj) f r f  f  f  > f f * * f  W w y w

MODYSTKA przyjm uje w azdk. 
pracą w zakres kapeiuszeiciiwr 
■chodząca. W ykonuje tanie U te 
gancko, ul. Wielka 3 ai. 16

POSZUKUJĘ DZIERŻAWY majątku
dc- 150 ha. gruntów ornych i lak od 
zaraz lub ! stycznia. W ymagany do­
bry dom mieszkalny i bliskość kolei i  
wody. W iadomość poczta Druja, maj 
Ustrzeż dla A S.27.50 28.00

■—  ------- ..........................- - . - r T M - W f c a i n i 1 j m ,, -'-io 3» s w ! f t * .« i■***«* 'M m ow m sm im m stim *

W ydaw ca Stanisław M ackiewicz W ilno, Drukarnia „S łow o“  Zam kow a 2. .Redaktor w /z  W ładysław BoaaŁ


